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KURIER WILEŃSKI
wraz z Kurjerem Wileńsko - Nowogródzkim

Czy p:7ed renesansem
Rapailo?

W uoruftikłuycli sloi&iinkaoli m ię ­
ci? jp a j is t iw  o w y c h ,  t a k ie  f a k t y  ja k  
w r ę m a n i e  RMów u w ie r z y t e ln i a j ą c y c h  
p iz e z  n o w e g o  p r z e d s ta w ic ie la  pańt>l 
' ' a a  l u b b g ł o w i e  p a ń s t w a  x  lu b  y, są 
u w a ż a n e  za z j a w i s k a  z u p e łn ie  zw y k łe  
i  z a z w y c z a j  n ie  z w r a c a j ą  na  s ieb ie  
w ię k s z e j  u w a g i .  P r z y b y c ie  j e d n a k  w 
d n iu  21 l ip c a  n o w e g o  a m b a s a d o r a  
ł o w ie c k ie g o  w N ie m c z e c h  J u r ie n i e -  
w a d o  P e r c l i t e s g a r d e n  ce le m  w ręczę-  
m a  k a n c l e r z o w i  H i t le r o w i  svv \ch  l is ­
tom u r w ie r /y te ln ia ją c y c h  w y w o ła ło  
w .s to licach  b a r d z o  w ie lu  p a ń s tw ,  
s . c z e g ó łn ie  zaś  F r a n c j i  i Anglii b a r -  
two d u ż ą  i  n tp e łn ie  z r o z u m ia ł ą  s e n ­
sację

1. o s la l i i ie h  b o w ie m  la la c h  s t o ­
su n k i  p o m ię d z y  MoSkiwą a  B e r l in e m  
n ie  s p o s ó b  u w a ż a ć  za n o r m a l n e .  Są 
w ie  i a c z e j  a n o r m a ln e .  Wy<#tSf rczy 
b o w ie m  p i z y p o m n i e ć  so b ie  zesz lo ro  
c « n y  k o n g r e s  p a r t i i  n a r o d o w o  - so- 
t j a i i s t y c z n c j  w  N o r y m b e r d z e ,  n a  k to  

n a j w y b i tn i e j s i  d o s to j n i c y  p a r ł  j 
m  i  p a ń s tw o w i  z F i i h r e r e iu  n a  czele  
p rzed  c a ły m  ś w ia te m  ro z w i ja l i  s lyn- 
ną „ a n ty t e z ę  s tu le c ia " ,  s k i e r o w a n ą  
p r z e c iw k o  M o sk w ie  i  „ k i w a w c m u  
bcłszew  iz m o w i"  w ogóle . W s z a k  w ów 
ozas, p r a w ie  p o w s z e c h n ie  p r z y p u s z -  
»<ano, n a w e t  m o ż l iw o ś ć  z e r w a n ia  
rtosunRÓw d y p lo m a ty c z n y c h  jiom ię-  
4 t y  T r z e c i ą  Rzeszą  a  Z w ią z k ie m  S o ­
w iec k im ,  D o  tego  co  p r a w d a  n ie  tlo- 
ł i l o ,  jednalk z a s a d n ic z a  p o s l a w a  id e ­
ow a N ie m ie c  h i t l e r o w s k ic h ,  od  tego  
B tasu  b y n a j m n i e j  n ie  u le g ła  zm ian ie .  
„ A n ty te z ę  s tu l e c ia 4' w tk n ię ta  w  N o ­
r y m b e r d z e ,  rozw i j a n o  w  r ó ż u j c h  
p r z e m ó w ie n ia c h  d o s to j n ik ó w  p a ń s t ­
w o w y c h  i p a r ty j n y c h ,  w  p ra s ie ,  r a ­
d io  i ld  P o d  z n a k ie m  te j  „a m lv lcz y “ 
k łz la ł to w a in o  o p in ię  ca łego  sp o le c z c ń  
R w a  n ie m ie c k ie g o  aż do- o s la ln ic l i  
dni.

N ie in a c z e j  s p r a w y  p r z e d s ta w ia ły  
»K sv M oskw ie .  H i t l e r o w s k ie j  „ a n t y ­
tezie s lu l e c i a “ , bolszew >cy p rz e c iw -  

di s w o ją  „ tezę  s tu le c ia " ,  s k ie ro ­
w a n ą  p r z e c iw k o  f a sz y z m o w i h i t le ro w  
s k i e m u  S to so w n ie  d '0 te j  „.tezy s lu le -  
cia w g r u n c ie  r z e c z y  przc .prow a- 
dzo n o  c a łą  s e r ię  m a k a b r y c z n y c h  p r o  
cesów , vv r e z u l ta c ie  k t ó r y c h  w y p r a ­
w io n o  n a  t a m te n  ś w ia t  d z ie s ią tk i  t 
7 w • agentów ’ h i t le row sik leh ,  j a k  Zi- 
t iow iew , K am io n icw ,  P ia ta k o w ,  Tu-  
cbacz&w&ki i t. j .  A k c ja  p r o p a g a n d o -  
w a, j a k a  t o w a r z y s z y ła  w s z y s tk im  tMii 
e g z e k u c jo m .  s y s t e m a ty c z n ie  i p l a n o ­
w o  k s z ta ł to w a ła  o p in ię  s p o łe c z e ń s t ­
wa so w ie c k ie g o  w  k i e n  mik u j a k  n a j  
b a rd z ie j w ro g im  w s to s u n k u  d o  Nie 
mi-ec; “ a r o d o w o  - socjailisl yc/ .uych . 
A k c ja  fca z n ie s ła b n ą c ą  e n e r g ią  jes t 

z o n a  n ad a ) ,  gdyż w y k i  c w a n ie  
l z w. w rogów  ludu ,  p o z o s t a j ą c y c h  na 
u- tu g a c h  G< sh .p o  l r w a  w d . p , „ yln

c i ą g u .
P rz y  tego  r o d z a ju  n as taw  i oni,, 

B < il .na  i M oskw y , m o ż n a  byb> s p Q. 
d z io w a ć  się w szys tk iego ,  aae ty lko  
nie p r z y ja z d u  no w eg o  a m b a s a d o r a  
so w ie c k ie g o  d o  le lm e j  re z y d e n c j i  k u n  
d i  r / a .  gdz ie  ja k  d o tą d  d o s tę p  m ich  
W y ląc /n ic  n a jb l iż sze  u le c z e n ie  H it-  
ł(‘r a, r / l o n k o w i c  rza.du o raz  n a jw y -  
b i tn i (. jS| d o s to jn ic y  p a r t i i  n a r o d o w o  

''rc' ja ib d y c z n e j .
S ta ło  się j e d n a k  inacze j ,  zu pe łn ie  

n c'ó('zekiw’a m e ,  w b re w  logice z d ro w e
r o / s ą d t k j  t s k d o n o sz ą  b o w ie m  k o

re sp o n d e m c '  z N iem iec ,  p r z y ję c ie  b o l ­
sz e w ic k ie g o  d y p lo m a ty  w B crc li les-  
g m d e n ,  w y k r a c z a ło  p o z a  r a m y  c e re ­
m o n ia łu  p r z e w id z ia n e g o  p r z y  w rę ­
c z a n iu  l i s tó w  u w ie r z e ln i a j ą c y c h  i  od- 
zr a c z a ło  .się w y j ą t k o w ą  s e rd e c z n o ś c ią  
i g o śc in n o śc ią .  W ó d z  T rz e c ie j  Rzeszy 
b o w ie m ,  o k a z a ł  się t a k  w y ją tk o w o  
m t iy m  g o s p o d a r z e m  w s to s u n k u  do  
„ k r w a w e g o  b o ls z e w ik u " ,  że go z a ­
t r z y m a ł  n .c  ty lk o  n a  ś n ia d a n ie ,  lecz 
ró w n ie ż  i  n a  ob iedz ie .  W  m ię d z y c z a ­
sie zaś ,  I i i t l e r  o so b iśc ie  o p r o w a d z a ł  
J m i e n i e w u  p o  s w o je j  c a łe j  r e z y d e n ­
cji,  p r a w d o p o d o b n ie  m i le  g w a r z ą c  z 
n im  n ic  ly lk o  o p o g o d z ie  i in n y c h  
s p r a w a c h  n i i  winnych,"-' n ie  z w ią z a ­
n y c h  z p o l i t y k ą .

O c/ .ym  roznoś-wiali m ię d z y  sobą ,  
Wmdz n a r o d o w e g o  s o c ja l i z m u  i w y b i t  
n y  p r z e d s ta w ic ie l  s la lino iw sk iego  s o ­
c j a l i z m u ,  p o z o s ta n ie ,  p r z y n a jm n ie j  
r.n ra z ie  ta j e m n ic ą .  S ą d z ą c  j e d n a k  z 
o p u b l ik o w a n e g o  p r z e m ó w ie n ia  J u r ie  
n n w a ,  j a k i  o d p o w ie d z i  H i t le r a ,  inoż 
na  w n io s k o w a ć ,  że o b a j  o n i  p o  za ła t-  
w .en iu  o ł i e j a ln e j  s t r o n y  piorwTszcgc  
s p o tk a n ia  s ię  z w ią z a n e g o  z w rę c z c -  
! ó |  lis-lów u w ie r z y te ln i a ją c y c h ,  z a ­
s t a n a w ia l i  się n a d  n o r m a l i z a c j ą  s to ­
s u n k ó w  so w ie c k o  - n ie m ie c k ic h .  Z a ­
r ó w n o  b o w ie m  p r z e m ó w ie n ie  J u r i e -  
n ie w a  j a k  i f  odpow  iedź H i t le ra ,  p rz y  
w y że j  w s p o m n ia n y m  s ta n ie  s t o s u n ­

k ó w  s o w ie c k o  - n ie m ie c k ic h ,  rzec  m o  
i n a  w p ro s t  u d e r z a j ą  s w y m  t o n e m  p ra  
vtie s e rd e c z n y m ,  je d n o c z e śn ie  w yra -  
ż a ją c  o b o p ó ln e  życzen ie  u t r w a le n ia  
d o b re g o  p o k o jo w e g o  współży-cia p o ­
m ię d z y  Z w ią z k ie m  S o w ie c k im  a T rz e  
eią Rzeszą.

Nie sp o só b  oczyw iśc ie  pow uedzieć ,  
o i le  to  o b o p ó ln e  życzen ie  w y r a ż o n e  
w' t e k s t a c h  o f ic ja ln ie  o p u b l i k o w a ­
ny cli, k r ó t k i c h  p r z e in ó w i tń ,  b y ło  
s . e z e r e  i s ta n o w c z e .  Je s t  j e d n a k  b a r ­
o / o  d u ż o  z n a k ó w  n a  ziem i i im-bic, 
z a r ó w n o  Z w ią z k u  S o w ieck ieg o  j a k  i 
T iz e c ie j  R zeszy ,  k tó r e  p o z w a la j ą  
przy-puszczać,  że  z h i t l e r o w s k ie j  „ a n ­
ty te zy  s tu l e c ia "  s k ie r o w a n e j  p r z e c iw ­
k o  bolszew  iz m o w i,  j a k  i ze s t a l i n o w ­
sk ie j  „ te z y  s tu lec ia  , s ik ie ro w an e j  
p izec iw .ko  h i t l e r y z m o w i ,  m o ż e  putw- 
s la ć  ja k a ś ,  b l iż e j  n a  r a / i e  n ie d a y ą c a  
się o k r e ś l i ć  s y n te z a  h a r m o n i j n e g o  
\ współżycia p o m ię d z y  B e r l in e m  a M o­
skw ą.

Nie je s t  b y n  i jm n ie j  r z e c z ą  w y k lu  
cz o n ą ,  że począ te je  d l a  c u d o w n e g o  
s lo p u  „ a n ty t e z y "  h i t l e r o w s k ie j  i „ t e ­
zy"  s t a l in o w s k ie j  w  h a r m o n i j n ą  s y n ­
tezę, m o ż e  w ła ś n ie  d a ć  n i e n czek Łwa- 
ne  s p o tk a n ie  się  k a n c l e r z a  T rc e c ie j  
R zeszy  i n o w e g o  a m b a s a d o r a  so w ie c ­
k iego  w  o k o l ic z n o ś c ia c h  B o rc h te s -  
ga i  den .  Zet.

Walki rozgorzały na nowo
Konflikt thińsko-Japońshi znów w szed ł 

w niebezpieczną fazę
NANKIN, (Rat), d o i .  Nuiig Cze 

\  u An, dow ódeu 29 arm ii chińskiej i 
przew odniczący rady politycznej pro 
w lncji t lo p e i i  C zabani, zaw iadom ił 
dziś telegraficznie rząd centralny, że  
w ydał sw ej arm ii polecenie staw ie­
nia opnru w oj.skom japońskim  Y i c- 
dtug w iadom ości poi-hodząeyeh z Pe  
kinu, .sytuacja m ilitarna staje się  c o ­
r a z  bardziej napiętą.

TOKIO (Pat). Z u p e łn ie  n ieoczek iw an ie  
żo łn ie rze  38 dyw izji  chińsk ie j  zaa takow a 
lj o d d z ia ł  japońsk i p o d  aLng Fang. W  wy 
niku starcia został zabity  podo f ice r  ja p o ń  
ski oraz  trzech żo łn ie rzy .  9  żo łn ie rzy  o d  
n io s ło  rany. D ow ódca  37 dew izjl  gen .  
C zang czun g  w y d a ł  rozkaz  wstrzymania 
akcji przec iw ko Jap ończykom , lecz woj 
ska chińskie rozkazu  n ie  usłuchały . W e d ­
łu g  o św iad cz en ia  o g ło s z o n e g o  p rzez  ja 
p o ń sk ie  m. spr. zagr.  należy liczyć s ię  z 
możliwością  now ych  starć .p o n iew aż  woj 
ska chińskie  z 37 dyw. są n iekarne  I d z U  
.ają na w łasną  rękę  w brew  ro zkazom  d o  
wództwa.

TOKIO (Pal) A genc ja  D om ei d o n o s i  
z T im ts nu: Eskadra sam olo tów  ja p o ń ­
skich b o m b a rd o w a ła  koszary chińskie  w 
m iejscow ości Lang Fang. C a ł ą ' u b i e g ł ą  
noc słychać b / ł o  ożyw iony o g ie ń  artyle 
ryjski j ka rab inow y, p o c h o d z ą c y  z Lang 
Fang, g d z ie  b a ta l ion  japoński,  zaa łakow a 
ny p rzez  oddz ia ły  chińskie, b ro n i ł  się w 
o czek iw an iu  p os i łkó w .  O d d z ia ły  chińskie 
n rzerw aly  p o łą c z e n ie  te lefon iczne  aimii 
|a p o ń sk ie |  na p o ło w ie  d ro g i  między  Pe 
l i n e m  a T ientsinem .

PEKIN (Pat). Wołki chińsko - j ap o ń  
® [ ' *  Iłaci|  Lanfang trwają Samoloty  Ja 

P , iN * ,* * 0131'  d o *Wiw* straty 38 dyw i 
zj c s iej. W e d łu g  p o g ło s e k  Japończy  
cy zniec e rp l lw ien l p o w o ln o śc ią  w ykona  
nia p rzez  C hińczyków  uk ład ó w  z dnia 11 
i 19 bm. zam ierza ją  ude rzyć  na koszary 
chińskie w okolicach  Pek.nu.

ud le  ostatnich * * n ie i j e ń ,  sam oloty

japońsk ie  zmusiły w ojska chińskie  d o  wy 
cofania  s ię  z L angfang w kierunku Hu 
N ag Tsun. Do obszaru  W a n y p in g  przy 
by ły  n o w e  p o s iłk i ja p o ń sk ie .  Biamy Pe 
kinu rą pon ow n ie  zam k n ię te .

TOKIO (Pat)- A g en c ja  Domei donosi 
o  now ym  pow ażnym  incy den c ie ,  który iwy 
darzy ł się w po b liżu  m ie jscow ośc i Kuan- 
ga .im en . Z  Feng Tal w /s ł a n o  posi łk i |a - 
poń rk ie  z artylerią.

PEKIN |PałJ. W ojska  j a i o ń s k ie  zaję ły 
dziś  p o p o łu d n iu  u m o c n io n e  s tanowiska  w 
o d le g ło śc i  dw óch  kRom eirów  o d  zach ód  
nle | b ram y Pekinu, w ystaw iając  karabiny 
m aszynow e I artylerią. A n a lo g ic z n e  przy 
go tow ai ia p o czyn io no  p o m ię d z y  Tung 
C zao  a w schodn ią  b ram ą  P ekinu .  Do­
w ództw o  Japońskie w F e n ,s i e n ie  w y d a ło  
a n a lo g icz n e  za rząd zen ia  z e  w zg lęd u  na 
pos taw ę  29 armii chińskiej.

O  g o d z .  7 min. 30 czasu loka lnego  
lapoń czy cy  rozpoczęl j  ostr e l iw an ie  Pekl 
nu z karab inów  m aszynow ych  oraz arfy 
leni p o low e j  1 c iężk ie j  Ostrzeliwani, jest 
zach o d n ia  brama chińskie] dz ieln icy  Pe 
kinu.

rO KIO  (Palj. A g e n c ja  Domei Kcmuni 
kuje: rząd  japoński postanowił w nieść  d o  
parlam entu  nadzw ycza jny  b u d że t  na su 
mę 97 milionów yen w związku z sytua 
c)ą w C njnach pó łn ocn ych .

5ZANGHAJ (Pat), z Pekinu do noszą ,  
że d o  miasta w k ro c z / ł  po  uzyskaniu p oz  
w o len ia  o d  w iadz chinsuich, o d d z ia ł  150 
żołnierzy japońsk ich ,  który, ,ak donsi 
chińSKa a g en c ja  Centra l  News zaczą ł  o 
strzeliwać wojska choiskle. Chińczycy od  
p o w ied z ie l i ,  rzucając granaty. O d d z ia ł  ja 
pońsk i zos ta ł  o to czo n y  na ulicach m ia­
sta. Walka rzekom o trwa.

SZANGHAJ (Pał). C hińskie  slowarzy 
s z e n ie  „Przy jac ió ł  Ligi N a ro d ó w "  wysto 
so w a ło  a p e l  d o  m oca 's tw , ośw iadczając , 
że  J ap o n ia  d o pu śc i ła  s ię  ag res j i  w o b ec  
C hin  i d o m a g a ją c  się zas tosow an ia  sank 
cyj w o b e c  lap o m i.

L Dalekiego Wschodu

M arsza łek Czang Kaj S ie k  ze swą żoną, M a i iLng Soong

Japonia i Chiny

Fragm ent w span ia le i i  e fek tow ne j ilu m in a c ji te renów  w ys 'aw y św iatow e j w Pa-y- 
iu ,  tuż przy p a w ilo n ie  n iem ieck im  i sow ie ck im .

SOniifn NANKING

M apka ekspansji ja p o ń s k i: : na lądzie az ja tyck im . Liczby oznaczają lata, w k ló ra  
poszczegó lne kra je  zosta ły zagarn ięte. O b e c n ie  Japończycy rozciąga ją  swą ekspan 

s,ę na p c ln o c n o  ch ińsk ie  p ro w in c je  H o o e i, Czahar, Szantung i Szansi.

Efekty świetlne na Wystawie Paryskiej
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Rząd frontu ludowego we Francji 
m oże się skończyc jeszcze tej jesieni

PARYŻ (Pał). Po kongresie  marsyl- 
jk im  francusk'e j p a r ł. i soc ja lis tyczne j, k*d 
ry swym i da ieko  Idącym i uchw a łam i za 
m ącił po w a żn ie  nastrój po lityczn e j pau 
zy, ko le jn o  inne  ug rupow an ia  fron tu  lu 
dow ego, a p rzede  wszystkim  rząd p recy 
żują sw oje stanów.sko w p f zededn u  je ­
s iennego sezonu p o lityczn ego . Szczegół 
m e echo zna laz ło  w  o p in ii pu b liczn e j 
p rze m ów ien ie  p -e m e ra  C haupfem ps'a, 
w v g ‘ oszone. w n ied z ie lą  w  deparłam en 
cie Lo ire  e l Che>-, kfó^e po d  d e lika tną  
ło rm ą stanow i w ła śc iw ie  a k ł oskS-żenia 
p rzec iw ko  m etodom  p a riv j po lityczn ych . 
Parvska prasa p o n ie d z ia łk o w a  specja ln ie  
podkreśla  ustąp, w  którym  Chautemps oś 
w ia d c z y ł, iż „zadan ia  je g o  b yn a jm n ie j 
n ią  u ła tw ia ją  m an ifestac je  D o lityczne  par 
ty j zrącznie w ykorzystyw ane z k o le i przez 
tendency jne  p o le m ik i prasowe, jesf rze 
cza z rozu m ic łą  ośw iadczy ł m ówca, że 
p - r f ie  po lityczn e  sfaraio się usp raw 'e d ll 
w ić  swą dz ia ła lność, rozw ijać  swą p ro ­
pagandą, a nawet zdobyw ać w zg lądy 
mas now ym i zadaniam i p ro g ra m ow ym i, 
lecz p o n a d  życiem parłyl is tn ie je  in teres  
c a łe g o  narodu .

Jakko lw iak  p rem ie r n ie  w ym .en lł ia d  
nej p a rtii p o lityczn e j, to  lednak prasa p o  
trak tow a ła  powyższy ustąp, jako  wyraźną 
aluzją  d o  uchw ał k o n q resu socjaKsfycz- 
nego  I osta łn ich  ob rad  naczelnych w ładz 
p a rfii kom unistycznej. Cała prasa um iar 
kowana ,jak rów n ież d z ie n n ik i radykał 
ne, jak „O e u v re "  czy ;;E re UuveM e'' za 
akce p tow a ły  w y s łą p ie n i*  p rem iera . Jedy 
n ie  kom unistyczna „H u m a n ife " zarrreszcza 
z g ryź iiw y  kom entarz, dom agając s:ą od 
p rem iera  Chaupłem ps'a p e łn e g o  zasfoso 
w an ia  p ro a ra r r j ,F rontu L u d o w e g o ".

W ys tą p ie n iu  prem iera cząsć prasy 
p rzec iw staw iła  w ys tąp ien ia  socja listyczne 
g o  m in istra spraw w ew nętrznych D orm oy 
k*órv ze swej strony do m aga ł sią zacho 
w an ja  przez poszczegó lne pa rl.e , wcho 
dzące w  sk ład k o a lic ji rządow e j p e łn e j 
sw obody d z ia ła n ia , jak  ró  Y n je t wysu 
ną ł hasło re form y senatu. O ile  przem ó 
w ie rne  m in. D orm oy po hak łow aoe  zosła 
ło  przez d z ie n n ik i p ra w ico w e , Jako d o  
w o d  now ych  rozb ieżn ośc i  w ło n ie  Iron 
łu  lu d o w eg o ,  ło  jeszcze w iększą sensacją 
w y w o ła ło  o rzem ów ien ie  b. m in isha  pracy

I w y b itn e g o  p o lity k a  lewicy, de pu to w . 
Frossarda na kongres:e u n ii socja łis łycz 
nej, czw a rtego  z k o le j p o d  w zg lądem  
liczebnośc i stronn ictw a fron fu  lu do w eg o . 
D epu tów . Frossard p o d n ió s ł  b e z  os ło nek  
sp raw ą  zo rg an izo w a n ia  nas tęps tw a  p o li­
ty c z n e g o  p o  łroncle  ludow ym . Skonsrato 
w a ł on, Iż p a r łie  fron tu  lu d o w e g o  nie  
p o tra f iły  ob e cn ie  d o p ro w ad z ić  d o  po ro  
zum ien ia  w  spraw ie w ys ław ien ia  w spó l­
nych kandyda tów  p iz y  nadchodzących 
w yborach  kan iona lnych , co w yw o ła ć  mo

że ty lk o  dalsze zaostrzenie walk w »w- 
nątrznych fron łu  lu do w eg o .

M ów ca w id z i, j* k o  je d yn e  w yjście z 
syfuać ji rząd  je d n o śc i  n a ro d o w e j  no wzór 
ek spe ry m en tu  b e lg i jsk ieg o  .

Powyższe p rzem ów ien ia  i m anewry po  
lityczne , p rzyg o tow u ją ce  zawczasu gru tn  
p o d  sesję jesienną parlam entu, pozwala 
ją przew idyw ać że nadchodząca jesień 
m oże m ieć  decydu jące znaczen ie d la  dal 
szych losów  fo rm ac ji p o lity c z n e j fron tu  
lu d o w e g o  w e  Francji.

Posiedzenie Senatu we czwartek
W A R S Z A W A , (Pal)  M a rs z a łe k  

P r y s t o r  z w o ła ł  p l e n a r n e  p o s ie d z e n ie  
S e n a tu  n a  c z w a r t e k  29 b m  na g o Jz .  
12 N a  p o r z ą d k u  d zń  n n y r n  d e b a t a  
n a d  r z ą d o w y m i  p r o j e k t a m i  u s ta w ,

k l ó r e  z o s t a n ą  u c h w a lo n e  p rze ?  S e jm  
na p o s ie d z e n iu  w  d n iu  27 h m .,  a  k tó  
re w n ie s io n e  z o s ta ły  p rz e z  rząd n a  
o b e c n ą  se s ję  n a d z w y c z a jn ą .

Sugestie króla Leopolda 
zagrażają organizm ow i Ligi Nar.

L O N D Y N , (Pa l) .  L i s t  k r ó l a  L e o p o l  
d a  b e lg i jsk ie g o  d o  p r e m i e r a  v a n  Ze- 
e l a n d a  z n a jd u je  w  p r a s i e  a n g ie ls k ie j  
p t  parc ie .  M ia r o d a jn a  o p in ia  an g ie l -

rESfl

Arabskie I żydowskie warunki 
podnie ta Palestyny

L O N D Y N , (Pa t) .  P r a s a  a n g ie ls k a  
d o n o s i  o n a r a d a c h  z a r ó w n o  po  s t r o ­
n ie  a r a b s k ie j ,  ja k  i  ż y d o w s k ie j  n a d  
s p r a w ą  p rz y sz ło śc i  P a le s ty n y  w  ziwią 
zku z z a le c e n ia m i  k o m is j i  k r ó l e w ­
sk ie j .  S t a n o w is k o  A ra b ó w  u . ą t e  z o ­
s ta ło  w f o r m ę  s p e c j a ln e g o  m e m o r i a ­
łu ,  s p o rz ą d z o n e g o  p r z e z  nac ze ln y  k o ­
m i t e t  a r a b s k i .

M e m o r i a ł  n a  w s tę p ie  o b s z e r n ie  fo r  
m u ł u j e  z a s t r z e ż e n ia  p r z e c iw k o  p ia n o  
wi p o d z i a łu  i n a  z a k o ń c z e n ie  wv.su- 
■wa s z e r e g  p r o p o z y c y j ,  k t ó r e  o k r e ś la  
j a k o  „ je d y n e  r o z w ią z a n i e  n a t u r a l n e '1 
a  m ia m o w :cie:

1) uznanie prawa Arabów do ca ł­
kow itej n iepodległości n a  ich w ła s ­
nych obszarach,

2) zaniechanie eksperym entu z ży­
dow skim  ogniskiem  narodow ym ,

3) likw idacja  m andatu brytyjskie  
go i zastąp ien ie go przez traktat na 
w zór traktatów , zaw artych przez W . 
Brytanię z Irakiem  1 Egoptem  na m a­
cy którego Palestyna uznana została  
by za państw o suw erenne,

4) bezzw łoczne z a w ie s z e n i im i­
gracji żydow skie j i sprzedaży żydom  
gruntów na czas prow adzenia rok o­
w ań o  tego rodzaju traktat.

N a tyc li  w a r u n k a c h  —  s tw ie rd z a  
m e m o r i a ł  —  A ra b o w ie  g o lo w i są  n o  
r o k o w a ń  n a  t e m a t  s p o so b ó w  zab ez p ie  
c z e n ia  s łu s z n y c h  in te resów 7 b r y ły j s -  
k ic h ,  - z a p e w n ie n ia  d o s tę p u  d o  św ię-  
ty c l i  m ie jsc ,  o ra z  na  t e m a t  o c h r o n y  
s łu s z n y c h  p r a w  m n ie js z o ś c i  ż y d o w ­
sk ie j  i in n y c h .

N a  ł a m a c h  „ D a i ly  H e r a l d 11 je d e n  
zc z n a n y c h  p u b l ic y s tó w  ż y d o w s k ic h  
L a s t e r m a n  u j a w n i a  w a m n k i ,  n a  k t ó ­
r y c h  iydi7i go tow i b v l ib y  zgo d z ić  isę  
n a  z " s a d ę  p o d z i a łu  P a l e s ty n y

W a r  uniki p r z e d s t a w ia j ą  <dę w  
37C7 ?gó łach  ja k  n a s tę p u je :

2) Jerozolim a, now a dzielnica ży­
dow ska tciio m iasta w inna w ejść w  
skład m iasta żydow skiego. Słarc m ia  
sto, obeim uiace sw łęte r r ie tyca  ehrz.eś 
eljańskie, żydow skie i m uzułm ańskie  
zostałoby pod m andatem  brytyjskim ,

2) południow a P alestyna w inna

Przew odniczący organizacji mit-j- 
aklcj O Z. N. prezydent Stefan Sta­
rzyński w ygłosił w sobotę przez ra­
dio przem ówienie, w którym  pow ie­
dział m. m.:

Z brod n iczy  zamach, na szcząśc.e nieu 
dany, ja k i dokonany zasła ł p rzed ły g o d  
nie.n na życ ie  naszego szefa p łk . Adam a 
Koca —  św iadczy, że pew nym  czynn ikom  
n ie  na ręką jest konso lidac ja  narodu po i 
sk iego . O dw a ży li sią dopuścić  zb rodn i, 
łudząc sią, że fą d rogą  zwalczą w ie lką  
idee pracy dla rozw o ju  i po tęg i Tolski. 
p'aca nasze, n ig d y  w  żadnym  w ypadku , 
ani na m om ent przerw aną n ie  zostanie, 
bo w iem  w ie lka  idea , k tó re j służym y ,est 
lak potężną siłą , k fó re j nie zwalczy zbrod  
nia ani zdrajca, ani renega ł, ani obcy 
agenł.

H istoria p rzek a za ła  nam, n ie ste ty , wy  
Dadki i zdrad  n a ro d o w y ch  i z b r o d n ic ze  
g o  d z ia ła n ia  o b c y c h  agen łur .

N ie w iem y jeszcze w  jak im  ś to d c w h  
ku w y lą g ł się fen pian zb ro dn i, n:e v ’ e

my z ja k ie g o  zrodta pochodzą p ien iądze, 
za k łó re  zbrodn ia  b y ła  przygotow ana, ani 
k im  są w spó ln icy z a b ite g o  zbrodn iarza 
To też uważam y za przedw czesne rodzą 
ce sią łu  i  lam posądzenia i wzywam y 
w szystkich d o  ich zaniechania. A le  za 
to z ca łym  przekonan iem  s tw ie rdz ić  mo 
żerny, że gd y  w y n ik i śledztwa zostaną u 
jaw m one. oez w zg lądu  na lo  z jrk .e g c  
ź ród ła  pochodzą  plan i  w ykonaw cy z b ”od 
ni —  ło  ź ró d ło  to  b e d z ie  z całą bez­
w zg lędnością  zniszczone. N ie będz iem y 
to le row ać bom b . rew o lw erów  w  życiu na 
rodow ym , n ie  będziem y- to le row ać zbrod 
n iarzy i ich  insp iran tów .

N szcząc z całą bezw zg lędnośc ią  zród 
ło  zła, w ytężym y wszysfk.a s iły , aby kort 
sohdacja narodow a w  p e łn i i  jak najszyb 
ci ej za trium fow a ła  w  Polsce, aby O bóz 
Z jednoczen ia  N a rod ow e go  w  im ię  w ie ! 
kich wskazań M arszałka Ś m ig łeg o  Rydza 
k roczy ł karnym i szeregam i naprzód p ro ­
wadząc Polskę ku jasnej i co raz lepszej 
przyszłości.

/ w ią ze k  monarchistów* zakazany
Do min. spraw w ew nętrznych w p ły n ą ł 

rekurs p rze c iw ko  o d m o w ie  zare jeshow a- 
nia w  W arszaw ie  stowarzyszenia p t, 
„Z w ią zek  M onarch is tów ", odm ow ę m oty 
w ow ano tym, że pow stan ie  w ym ien ion e  
go stowarzyszenia nie o d p o w ia d a ło b y  
w zg lądom  pożytku  spo łecznego  gdyż sze 
rżen ie  id e i m onarch ii na rodow e j przeciw  
srawia się dem okra tycznem u ustro jow i 
państwa; idea mona chizmu może być ło  
lerow ana w ramach - sobistych upoaobań

n iek tó rych  oSób .lecz bez prawa prow a 
dzenia ja k ie jk o lw ie k  p ropagandy w  tym 
k ie runku .

W  o d w o ła n iu , podp isanym  przez ad 
w o ka ł a Jul. Sas - W is ło c k ie g o  i innych, 
podn ies iono , iż  przepisy konsty tuc ji n.e 
p rze w id u ją  ja k ic h k o lw ie k  ogran iczeń 
prz ypov/s ian iu  teg o  rodzaju otgan izacy , 
k tó re  n ie  zagrażają w niczym bezp ieczań  
sfwu pub licznem u.

być albo w łączona do obszaru m an ­
datu brytyjskiego, albo też podzielo­
na m iędzy żydów  i arabów , przy 
czym  każda z tych części m iałaby być  
a łączona do odnośnych państw ,

3) sam orząd w inien  być udzielony  
państw u żydow skiem u w jak naj­
krótszym  cza«ie, w czasie krótkiego  
okresu przejściow ego rządu na ob­
szarze żydow skim  m iałyby być spra- 
w ow anc przez przew odniczącego ad­
m inistracji brytyjskiej,

4) kontrola im igracji żydow skiej 
do pań.stwa żydow skiego w inna być  
bezzw łocznie przekazana agencji ży  
d o ń sk iej dia Palestyny.

5) suw erenność żydow ska w  no­
w ym  państw ie żydow skim  w inna być  
rzeczyw ista a nie iluzoryczna, ozna­
cza to odrzucenie propozycji kom i­
sji królew skie! w  soraw ie tym czaso­
wego m andatu brytyjskiego nad Tlał- 
fą, T yberiadą i 4cre oraz zaniechanie

koncepcji subsydium , jakie n ow e pań  
stw o żydow sk ie m iałoby w ypłacić  
państw u arabskiem u,

6) elektrow nia Ru*cnberga i labry  
ki potasu na m orzem  M artwym  w in ­
ny być w łączone do państw a żydów  
sł-Jego. W edług plan kom isji królew­
skie j, oba te przedsiębiorstw a miały­
by w ejść w sk ład państw a ai ab.skiego

7) system  celny w' naństw ie ży dow  
skim  spoezj w ać m iałby  w rękach ży - 
dow skieli,

8) żydzi przeciw ni są siw orzenin  
w spólnego portu żydow sko - arab­
sk iego  dla I ła ify  i T eł Avivu. Państ- 
v  o żydow skie zachow ałoby sw ój w P  
sny  porl w Teł A vivie, który zbudowo  
ny zoetał w  czasie zeszłorocznych za 
burzeń z Arabami.

D z ie n n ik  w y r a ż a  p r z e k o n a n ie ,  że 
w a r u n k i  ż y d o w s k ie  w s p r a w ie  J e r o ­
z o l im y  1 p o r t u  T e l  Aviv s ą  do  p r z y j ę ­
cia d la  r z ą d u  b r y t y j s k ń g o .

Rząd owcy w szędzie cofaia się
PARYŻ (Pał), Havas donosi z T eruo li 

Natarcia w o jsk gen. F rcnco na odc inku  
A ib a rra c in  od byw a  s ią  sysłe.natvcznie. 
Powstańcy w szędzie lam ią op ó r p rze c iw  
n ika i  za ję li ok 10 m ie jscow ości. Do­
w ó dz tw o  w o jsk rządow ych w p row adzdo  
wczora j d o  w a lk i św ieże o d d z ia ły  z licz  
nym i czo łgam i, lecz n ie  z d o ła ło  zatrzy­
mać natarcia 5 korpusu, k tó ry  wczoraj w ie  
ozorem zna jd ow a ł się o 50 k/m. o d  punk 
łu w y jśc iow eg o  d o  natarcia. W o b e c  za­
g rożen ia . M . C ie n c a  od  p ó łn o c y , d o ­
w ó dz tw o  rządow e w y d a ło  rozkaz szyb­
k ie g o  w zn ies ien ia  um ocnień te j p ro w in  
c ji.

Strefy m ilic ja n tó w  pon ies ione  o d  dn ia  
6 lip ca  w ynosić mają b lisko  p o ło w ę  w ojsk 
rządow ych, w alczących na tym  odc inku.

S tanowiska z d o b y ła  przez pow sł ańców 
w  obszarze Bruneta, b y ły  w czora j przed 
m io tem  7-m iu  przec iw ude rzeń  pod ję tych  
p rzez wojska rządow e W szystkie  p rzec iw  
uderzen ia  zos ła ły  odpa rte  z o lbrzym im i 
stratami d la  m ilic ja n tów .

N a jw iększy w ys iłek , m ający na celu 
o d b ic ie  Brunete m ia ł rrre jsce o godz. 15 
Po silnym  p rzyg o tow an iu  arty le ry jsk im  mi 
lic jan c i w  p o p a rc iu  izyo ko b .e zn ych  czo ł 
gów , ruszyli d o  g w a łto w n e g o  natarcia.
Przeciwczołgowa artyleria powstańcza na 
łychm iast o tw o rzy ła  o g ie ń , podczas gdy 
arty le ria  ciężka strzeła ła og n iem  zaporo 
wym. Po kw adransie , c z o łg i zaczę ły się 
w yco fyw ać, p rzy czym 12 c z o łg ó w  p a d ło  
ofiarą celnego ogn ia  a rty le r ii pow stań­
czej. M im o  to . m ilic ja nc i w  sile ok . 4-ch 
b rygad  ko n tyn u o w a li natarcie, lecz w  koń 
cu p o d  'i ln y m  ogn iem  pow stańców , w yco  
ta li się w  n ie ładz ie . W  te j samej chw ili 
powstańcy ruszyli naprzód  A rty le r ia  p o  
w lekszyła  ce low n ik  zaś sam olo ty bom bo  
we I m yśli wskie w z ię ty  u d z ia ł w pościgu  
za przec iw n ik  iem, k tó ry  n ie  z d o ła ł ubzy 
mać swych stanow isk w y jśc iow ych . Spy 
chany przez wojska gen. V are la przeciw  
nik cofa się w k ie runkd  p ó łn o cn o  zacnod 
n im , zaś powstańcy z d o b y li szereg no­
w ych stanowisk. Pościg trwa.

0 31.300,000 złotych 
zw ię kszo n o  pian i n w esty c.

W A RSZ A W A  (Pet) W  d r i u  26 Lipc; 
w g o d z inac h  p o p o łu d n io w y c h  o d b y ło  się 
p o d  p rzew o d n ic tw em  w iceprem iera  Euge 
niusz i K w ia tkow sk iego  p o s ie d z en ie  kem i 
te tu  e k o n o m iczn e g o  ministrów. Na pośle  
d ze n iu  >ym zostały  ustalone e lem en ty ,  na 
k tóre  dzis iejsza sytuacja g o s p o d a rc z a  na 
k a iu ]e  p o ło ży ć  szczegó lny  nacisk w b e z  
p o ś red n ie j  poli tyce  g o sp o d a rc z e j  rządu. 
Jed n o cze śn ie  został nakreś lony kalendarz  
prac  g ospo d a rcz y c h  rządu w o k res ie  je  
siennym.

bko, u ie u s to s u n k o w u j e  się je d n a l i  en 
tuz  ja  s ty c z n ie  d o  in ic ja ty w y  k r ó l a  
Ireigi jsk iego. W y r a z e m  je j  je s t  . .T i­
m e s "  k l ó r y  tw ie rd z i ,  że g łó w n y m  ce ­
lem  l is tu  jest oczyw-iście w y w o ła n ie  
d y s k u s j i  n a  t e m a t  p la n u ,  na  k tó r y m  
b a r d z o  za leży  k r ó lo w i  Belgów . W y ­
d a je  się  —  p 's z e  d z i e n n ik  —  że za ­
m ie r z o n y  je s t  p e w n e g o  r o d z a ju  stały 
k o m i t e t  s k ła d a j ą c y  się  z e k o n o m is ­
tó w  ca łego  sz e re g u  p a ń s tw ,  k ló r z y  
m ia inow ani b y l ib y  p rze z  o d n o ś n e  r z ą  
dv  aile n ie  b y l ib y  u w a ż a n i  za p r z e d ­
s ta w ic ie l i  s w y c h  r z ą d ó w .

J e sz c z e  b a r d z i e j  znaan c n n e  od 
„ T i m e s ’a ‘‘ są  w y n u r z e n i a  „ M a n c h e ­
s te r  G u a r d ia n " .  D z ie n n ik  tw ie rd z i ,  że 
o p in ia  p u b l i c z n a  b i  Igii z o s ta ła  z a s ­
k o c z o n a  i że lis t k ró la  b y ł  d la  n ie j  
c a łk o v , i tą  n ie s p o d z ia n k ą

W  Brulkseli t r a f n i e  z a u w a ż o n o ,  że 
p r o p o n o w a n y  p rz e z  k r ó la  L e o p o ld a  
o r g a n iz m  m i ę d z y n a r o d o w y  z a r o w n o  
jeśli ch o d z i  o n ie z a le ż n e  b a d a n i a  jak  
i o r a c j o n a l n ą  o r g a n iz a c ję  g o s p o d a rk i  
ś w ja to w e j ,  i s tn ie je  tuz w  p o s ta c i  ko  
m is j i  e k o n o m ic z n e j  L ig i  N a ro d ó w .  
J e d y n e  za s trze że n ie ,  ja k ie  m o ż n a b '  
w y s u n ą ć  p r z e c :w k o  te j  k o m is j i  po le  
ga n a  ty m ,  że N ie m c y  i W ło c h y  o d ­
m a w i a j ą  w n ie j  sw e g o  u d r i a h i ,  n a t o ­
m ia s t  St. Z je d n o c z o n e  n ie  odm ów iły ­
by p r a w d o p o d o b n ie  sw e j  w s p ó łp r a c y  
n a d  p e w n y m  k o n k r e t n y m  z a g a d n ie ­
n iem . N ie o f ic ja ln e  in f o r m a c je  o t r z y ­
m a n e  z B r u k s e l i  w G en e w ie  v = k a z y  
w a ly b y ,  że w  k o ła c h  LLzi N a r o d ó w  
su g e s t ie  ikróla L e o p o ld a  u w a ż a n e  są 
za z a g r a ż a ją c e  s ta łe m u  o r g a n iz m ó w ?  
L igi i i s tn ie je  n a w e t  p o d e j r z e n ie  że 
cc! tego  p o m y s ł u  jest insip5 row im y 
p r ,  ez w p ły w y  w łosk ie ,  p o d k r e ś la  
. M a n c h e s te r  G u a r d ia n " .

nart p v b rrt rą
RYBNIK (Pat), W  n ied z ie lę  nad Dow'ia 

lem rybnickim p rzeszta silna nowalrrca, 
W  Rybniku wskutek oberw ania się chmu 
ry woda zalała piwnice, w  niże, p o tożo  
nych dzielnicach miasta, Nad Ryduttowa 

ml j okolicą spad ł g tad , któ ry w y z ą d z jł 
znaczne szkody w  zbiorach. Mżędzy in 
grad zniszczył z iem niaki, bu rak i, ow,es 

Powsłale szkody są duże.

Cyganie ru m u ń s c y
przeciw wyborowi króla 

K wieka
CZERNIOWCE, (Pat) Prasa czerniow kc- 

ka donosi, te  w  Jassach odbędzie się w naj- 
bliższj-m czasie kongres cygański, na ktYrym 
cygamie rum uńscy w ystąpić mają z protes­
tem przeciwko wy] orow i króla cyganów w 
W arszawie. Cyganie rum uńscy ośw iadczają  
l i  wybory przeprowadzone m iały być ja­
koby faiszyr. ie, poniew aż w szyscy kandyda 
ci w lk zb ie  £  należeli do rodziny Kwirków.

GARM1SCI1 PARTENKIRCHEN (Pat). Ja

N astępn ie  ko m ite t  ek o n o m iczn y  minisf 
rów rozpa trzy ł s ze reg  z a g a d n ie ń  b ieżą ­
cych, W o b e c  ko n iecznośc i da lszego  
w zm o ż en ia  p ia ć  Inwestycyjnych w te re

ko wstęp do decydującej rozcrvv,'.j nus-
d o  d o d a tk o w e g o  u ruchom .en ia  k redy tów  ‘ h-zostw szachowych został wczoraj rozegra-

1 nv turniej czterech mistrzów Alieelroa, Bo- 
goliul>owa i Saem isrha równocześnie z 8G 
przeciwnikam i. Aliechin wygrał z 3fi partii 
32 2 byty nierozegrane a jedna przegrana. 
B«goliubo\v w . gral z 30 partii 27, trzy byty 
nierozegrane. Saeousch wygra! 1S partii t  
2-i 2 przegrał a 4 były nierozstrzygnięte.

z*ąCTiCT̂ «>M,.jłi«g8JŁ!»^3gaTT* rą

S3S . Y A f t ! § § i

P . R U I3W w
W czora j o godz. 22.20 p rzy jecha ł do 

W ilna  szef sekcji w  M ię dzyn a rod ow ym  
Biurze Pracy w  G enew ie  p. Bulów , k tóry 
od  szeregu dn i baw i w  Polsce, zaznaja­
m ia jąc się ze strukturą agrarną Polski, or 
ganizacją ro ln ic tw u , a w  szczególności i  
zagadn ien iem  p rze lu dn ien ia  ws..

P. Bulów  z w ie d z j zachodn ie  d z ie ln i 
ce Polski W arszawę, da le j M a łopo lską , 
W o ły ń  i przez Polesie przy jecha ł, skąd u 
da się do  E s f c i i .

n ie  kom itetu  u p o w a żn i ł  minis ter skarbu i k0 
d o  d o d a tk o w e g o  uruchom ienia  kredytów  lTi 
Inwestycyjnnych w w ysokości 15.000.000 
zło tych ce lem  za trudn ien ia  b ez ro b o tn y ch  
przy ro b o tach  komunikacyjnych, m eliora  
cyjnych i  sam orządow ych  o raz  d o  zwiej: 
szen ia  o 1 mil. zł. (d o  łączne j wysokoś 
cl 3-000.000 zł.  w roku b ieżącym ] kwoty 
p rzy tn ą  lej na finansow ania  b udow nic tw a  
w ie jsk iego .  W  związku z p o p rz e d n io  d o  
ko nanym  po w ięk sze n iem  o 15.000.000 zł. 
k red y tów  p rzeznaczonych  na finansow a 
nie b u d o w nic tw a  m ieszk an io w ego — łącz 
czne  zw iększen ie  p lanu  Inw estycyjnego 
s tanow i do tychczas  31 00C 000 zł.

Siła usuąJęta 
f t y s t y i ń a n r r h

PARYŻ (Pat). M inisterstwo ro bó t  p u ­
blicznych o p u b l ik o w a ło  nas tępujący  komu 
nikat: P os tan o w io n o  p o ło ży ć  kres zam a­
chom na s w o b o d ę  komunikacji na  dro 
gach w odn ych ,  p o n ie w a ż  b a ry k ad o w a n ie  
rzek zag raża  g o sp o d a rs tw u  n a ro d o w em u  
i z a o p a t rz en iu  re jonu  p a ry sk iego .  Uzna 
|ąc feg o  rodzaju  p o s ‘ęp o w an le  ze  sirony 
strajkujących za n 'ed o p u sz cza ln e ,  dziś z 
rana z u d z ia łe m  gw ard i i  lo tnej I o d d z !a 
łow  m arynarki w o jen ne j ,  p rzyw rócono  
sw o b o d ę  naw igac j i  na Sekw anie  o d  Pary 
i a  d o  Rouen . Akcja la została  p rzep row a  
d zo n a  pc  d b ezp o śred n im  kierownictwem 
prefektów , ,.m).

Jakość zawsze ta san a
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O pracą proszą,
lak @ laską

D o m  Nb. A*2 jNtefn ui.  S u b o cz  z n a j ­
d u je  s ię  w  jwhBej t n a j b a r d z i e j  c u d ­
n y c h  s t a r y c h  duredmc Wiilna. Z p o -  
B w ódka  le g o  t l e t i u  m o ż n a  p o d z iw ia ć  
j e d e n  z n a j  w sp o n  i  ais  z yc  11 w id o k ó w  
m  W i ln a .  N a  « e  p o k r y ly o h  p a t y n a  
Aeanu m u r a w  Kapturnicy i Z a rz e c z a  od 
c i n a j ą  s ię  św ie ż a  z ie len ią  o g r o d y  m i ­
s jo n a r s k i e  i b ły s k a j ą  s ta w y .  N a d  p ó ­
k i y ty m i  jadłby śn ie d z ią  d a c h a m i  i 
k o m i n a m i  wyiskrz cl a  G ó ra  T r z y k r z y s  
k a ,  n a  lew o  —  s m u k łe  w ież y ce  k o ś ­
ciołów

l ) o m  ton i p o d w ó r k o  są  c h y b a  n a j  
b a r d z i e j  u c z ę s z c z a n e  w  c a ł y m  W iln ie .  
Ci j e d n a k  ludz ie ,  k ló r z y  t a m  p r z y ­
c h o d z ą ,  n a p e w n o  n ie  z a c h w y c a ją  się 
p ię k n e m .  I c h  a b s o r b u j e  co  in n e g o :  
Są g ło d n i ,  p r a g n ą  p r a c y .  Są to  b e z ­
r o b o tn i .  W  d o m u  p r z y  u l  S u b o cz  22 
m ieśc i  s ię  W o j e w ó d z k i e  B iu ro  F u n ­
d u sz u  P r a c y  i P o ś re d n ic tw o  P ra c y .

Z a d y m io n y ,  o d r a p a n y ,  p r z e s ią k ły  
w ilgoc ią  p o k ó j .  D w a  o k ie n k a  w y b ite  
do  sa1! in te re sa n tó w '.  G o d z in a  p r z y ­
jęć .  J e d n o  o k ie n k o  z a ła tw ia  s p r a w y  
zasiłków',  d r u g ie  —  p o ś r e d n ic tw a  p r a  
c y  P rz e z  k w a d r a t o w e  d z i u ń  w śc ia ­
nie  w id o c z n e  są tw a rz e .  N ie d o j r z y s z  
na n ie b  ś la d u  k o n w e n c jo n a l n e j  u- 
p rze ;  m o śc i  czlowielka c y w i l iz o w a n e -  
P°' ^  t w a r z e  są u le p io n e  z s u r o w e j  
ghtuy p o n u r e ,  zaaibsoidiow ane, nie- 
p ja z n e .  W  nłaszczyźniie  o k ie n k a  
m ie sz c z ą  się  3— H. J e d n a  u  d o łu ,  in n e  
nad  nią .

W okiemSen z a s i łk ó w  w y m ia n a  
k r ó tk i c h  zd a ń .  P a d a j ą  w y ra z y :  w y ­
kaz, Karla ,  r e je s t r ,  p o ś w ia d c z e n ie ,  4 
tygocln’ e , (> ln i ,  tu r n u s ,  k o n ly n g e n t . . .  
f u n k c j o n a r i u s z  i k mirt r o z u m ie ją  się 
od p ó ł  s ło w a .  C zy]lo tn ik ,  (który m ia ł  
szczęście  n ie  b y ć  M i je n te m  F u n d u ­
sze P r a c y ,  m u s i a łb y  p r z e d t y m  o d b y ć  
d łu g ie  s lu d ia  p rz e p isó w  i p a r a g r a f ó w ,  
n* n i m b y  z r o z u m ia ł  o c o  c h o d z i  to m  
ttw u lu d z io m  p o  o b u  s t r o n a c h  d z iu ry  
w m u r z e .

1 n ie j  s k o m p l ik o w a n a  je s t  w y m o ­
wa d ru g ie g o  o k ie n k a

—  J e s t  p r a c a  ?
—  N a  w y jaz d .
—  I le  p ł a c ą ?

D n ió w k a  2 / ł .  50 g r „  a k o r d o w o  
m o ż n a  z a r o b ić  3 zł. 20 ijr. P o jed z ie  
p a n ?

iindiusz P r a c y  d y s p o n u je  k w o tą  
oko ło  200.000 zł. n a  r o b o ty  d r o g o w e  
je W i le ńszczyźn ie  R o b o ty  te  o d b y w a  
ją s ię  w p o w ia t a c h  w i le ń s k o - t ro c k im ,

'm ia i i s k in i  i m ołodeczańs lk im  Za- 
n ion i m o g ą  b y ć  r o b o tn ic y  n iew y-  

iwa.llf k o w a n i .  N a ra z ip  fest z a p a t r z ę  
i n a  300 o-,ób. R e k r u t a c ja

t rw a  Już d r a g i  dz ień .
—  Pojedzie p a n ’
—  p o ja d ę .  K iedy  Wyja®d?

v k o ń c u  ty g o d n ia
t ~T rnir*z m u s z ę  d o s ta ć  p rac ę .

■ jp n ia m  co  p 10Szą m n f e

a c  ° a  r o b o ty  m ie jsk ie .
~~ 'P m ogę.. .  tu rn u s . . .  k o n ty n -

i' .. Pojedzie p a n  w  końcu tygod­
nia. '

( j tmie k ie r o w n ik u .  Painu dob -
c> Jnk p „ n  o t r z y m u je  p ie n iąd z e . . .

Pow iedziałem . N a s tę p n y !
G lo lo ra ,  p r a c y  c k ą p ią .  D la

in ie  b y  p r a c a ,  to  c h o ć  n a  t a m te n
» ' ' ia t . . .

Nie k a ż d y  ch c e  je c h a ć .  J e d e n  m a  
w \V ib n e  ro d z in ę ,  k tó r e j  n ie  c h c e  lu b  
nie m o ż e  zos tawać,  d r u g i  c h o ć  je s t  
sa m o tn y ,  n ie  d e c y d u je  się m ia s ta  o- 
puśc ić .  M oże k o m p a n i a  d r u h ó w ,  m o ­
że ś m ie r d z ą c a  k n a j p a ,  m o ż e  „ o n a “ ... 
O k o ło  10 p roc .  z g ł a s z a ją c y c h  się  n ie  
coce  j e c h a ć  n a  r o b o ty  d r o g o w e  n a  
p ro w in c ję .

—  Czy p a n  p o je d z ie ?
—  N ie  m ogę .
—  D la c z e g o ?
—  Ja . . .  ja ,.,  w idz i  pain, z d a iz y ło  

się. Z ła p a łe m .  M uszę  te ra z  s iedzieć  
w W i ln ie .  P ro sz ę  na  r o b o ty  m ie j ­
skie.

—  D o b rz e .  N a s tę p n y !
T w a r z e  w  o k ie n k u  z m ie n ia ją  się, 

j: k n a  e k r a n ie .  C iężki,  p r z y g n i a t a j ą ­
cy f i lm .

W klz jest za sk o c zo n y  b ły sk a w ic z  
n y m  z a ła tw ia n i e m  in te r e s a n tó w .  
S zczegó ln ie  g d y  n a s l ę p u j e  o d p o w ie d ź  
o d m o w n a ,  g d y  na  g w a ł to w n e  r e p l ik i  
pet ,  n ta  z a t r z a s k u je  się o k ie n k o ,  c iś ­
n ie  się p y la n ie :

—  C / y  n ic  n a l e ż a ło b y  j e d n a k  w y -  
d t i e h a ć  tego  b i e d a k a ?  M oże sy tu a c ja  
jesft wry ja lk o w a ,  m o ż e  ry g o ry s ty c z n e  
z a s to s o w a n ie  m a r t w e g o  p a r a g ra fu . . .

—  J a  s w o ic h  k l i j c n ió w  z n a m ,  —  
m o w i k i e r o w n ik  b iu r a .  P r a c u j ę  już  
10 lat. Z n a m y  się n a w z a je m  d o s k o ­
nale .  Na nas  n ie  s p r a w ia j ą  w ra ż e n i a  
gw ałlow  nc w y b u c h y .  O t r z a s k a l i ś m y  
się. M u s ie l iś m y  się o t r z a s k a ć ,  in a c z e j  
n ie  d a l ib y ś m y  ra d y .  T u  do  w ie lu  r z e ­
czy n a le ż y  z o b o ję tn ie ć .  N ie ra z  ta k  
mi r o d z in ę  p o  k ą t a c h  p o r o z s t a w ia j ą  ..

—  A j a k  p a n  r e a g u je  n a  to?
—  Z a m y k a m  o k ie n k o .

B ły s k a  m y ś l :  j a k  m o ż n a  to  zn ieść?  
[ n a t y c h m i a s t  r e f l e k s ja :  na leży . . .  je 
źc li s ię  m a  d o  c z y n ie n ia  t  o k ie n k ie m  
w P o ś r e d n ic t w i e  P ra c y .  T y m  b a r d z ie j  
należy*, jeże l i  s ię  m a  k a ż d e j  chw il i  
d o  d y sp o z y c j i  p o l i c j a n ta  i p r o to k u ł .  
W  ty c h  o k o l ic z n o ś c ia c h  n ie  w o ln o  
p o z w o l ić  sob ie  n a  p o s z u k iw a n ie  sa- 
ly s f a k c j  n a w e t  za ,,r o z s ta w ie n ie  r o ­
d z in y  p o  k a t a c h " .

C i ę ż k a ' p r a c a .  P r a w d a ,  w szy scy  
oni są  b. g o d n i  w sp ó łc z u c ia .  Są  w >ród  
n ic h  cisi i p o k o r n e g o  se rc a ,  a le  są...

M e ld u n k i  k i e r o w n ik ó w  ro b ó t :  n a ­
zw isk o  —  . .p i ja k  i a w a n t u r n i k " ,  n a ­
zw isk o  —  „ u c ie k ł  p o  o t r z y m a n iu  ż a ­
lić ; k i “ , n a z w is k o  —  „ n ie  o b c ią ł  nie

rc b ić  i a w a n t u r o w a ł  s i ę “ , n a z w is k o —  
„ u c ie k ł  z p r a c y  i o k r a d ł  g o sp o d a rz a ,  
u k tó r e g o  m ie s z k a ł" .

W  p r z e g r ó d k a c h  leżą  u ło ż o n e  we 
dług  z a w o d ó w  p o ru h ry ,k o w a n e  k a r t ­
ki. I m io n a  b a b k i ,  d z i a d k a ,  d a ty ,  c y f ­
ry  N a n i e k tó r y c h  k a r t a c h  w id n ie je  
duży ' c z e r w o n y m  [ns/eim w y s le m p lo -  
w a n y  z n a k  z a p y la n ia .  T o  są  ci z n a d ­
s z a r p n ię t ą  o p in ią .  O d n o to w a n i  w  k a r  
to lece .  N ie b ę d ą  on i p o sy ła n i  n a  r o ­
b o ty  p rz e d s ię b io r s tw  p ry  w a tn y c h ,  d o ­
k ą d  b i u r o  s k ie r o w u je  ty lko  e le m e n t  
n a jp e w n ie js z y .  Ci % c z e r w o n y m  z n a ­
k ie m  z a p y ta n i a  b ę d ą  m ogli  p r a c o ­
w a ć  j e d y n ie  n a  r o b o la c h  p u b l .c z -  
nych .

—  Czy d u ż o  je s t  z a p o l r z e b o w a ó  
p r y w a tn y c h  n a  >racownikówT?

“ —  N ies te ty ,  b. m a ło .  R ozesz ła  się 
o p in ia ,  że b e z r o b o tn i  z F u n d u s z u  P r a  
cv źle p r a c u j ą  i w y w o łu ją  a w a n lu r v .  
O p in ia  n ie s łu sz n a ,  k r z y w d z ą c a  ogół 
bc z ro b o ln y c h .  W y b r y k i  k i lk u  a w a n ­
tu r n ik ó w  ro ze sz ły  się s z e ro k im  c- 
e b e m ,  w y r z ą d z a j ą c  o g r o m n ą  sz k o d ę  
ii s ty lu c j i  p o ś r e d n ic tw a  p ra c y .  F u n ­
d u sz  P r a c y  p o s y ła  chcen ie  n a  r o b o ty  
p r y w a tn e  e l e m e n t  h a r d z ie j  p e w n y ,  
nie n o to w a n y  w  k a r to t e c e .  P r a c u j e  
już w r o z m a i ty c h  d z ie d z in a c h  sz e reg  
ze sp o łó w  b e z r o b o tn y c h ,  s k i e r o w a ­
n y c h  p rz e z  F .  P, i  p r a c o d a w c y  są  z 
n ic h  za d o w o le n i .  N ies te ty ,  d o b r a  op i  
nia r o z p r z e s t r z e n i a  się b a rd z o ,  p o w o ­
li, zła p r z e b ie g a  lo te m  b ły skaw  icy.

W s t r z y m y w a n i e  się osób  p r y w a t ­
n y ch  od  a n g a ż o w a n ia  r o b o tn ik ó w  
p r z y  p o m o c y  P o ś re d n ic tw a  P r a c y  
s tw a rz a  talki s t a n  rzeczy ,  że n ie s u ­
m ie n n y  ro b o tn ik ,  z a a n g a ż o w a n y  pry­
w a tn ie ,  k o r z y s ta  ró w n ie ż  ze ś w ia d ­
czeń  F .  P .,  z m n ie j s z a ją c  m o ż h w o ś c l  
n n m o c y  n a p r a w d ę  n o f rz c b u ją c y m .  
W  in te re s ie  z a ly m  s p o łe c z n y m  le ż a ­
łoby', b y  p ra c o w n ic y '  p r y w a tn i  k o r z y -  
sla li  z u s łu g  P o ś re d n ic tw a .

W  o k ie n k a c h  z a p a d ły  za su w y .  
Z ,iiinii r a z e m  n a d z ie je  na  dziś.  Może 
j u t r o ?  l  udz ie  —  b e z r o b o ln i  r o z c h o ­
d z ą  się s w o im i  s im i ln y m i  d ro g a m i .  
Część lo k u je  się n a  t r a w c e  tuż  ko ło  
d o m u  F . P . B y n a jm n ie  j, n ie  po  to, 
by p o d z iw ia ć  p ię k n o  k r a j o b r a z u  
Ktoś w y d o s ta je  ta l ię  k a r t ,  z a c z y n a  się 
gra.

L u d z ie — b e z r o b o ln i  z a b i j a j ą  czas. 
zsnimi p n y j d z i e  p r a c a .  W . K.

Wywczasy Pana Prezydenta Rzeczypospolitej

Katedra koptyjska w Addjs-Abebie

Następniy. \  p a n  p o je d z ie ?
O drestaurow ana osfafn io po  zniszczeniu spow odow anym  d z ia la n a m i w o jennym i 

katedrda koptyjska w stoi i cy A b is y n ii A dd .s  A oe b ie .

Niedziela na wsi
O b lic z o n o  n a  o s t a tn im  z jeź d z ie  Ic­

k a  s k o n  w e  L w o w ie ,  że p rz e c ię tn o  ż y ­
cic lu d r  k ie  w P o lsc e  wy n o s i  za le d w ie  
18 la ł,  co  S ianow i 2 190 n ie d z ie l .  \y 
.Szwecji n p. p rz e c ię tn e  życ ie  cz low ic -  

w yn .  02 l.itn, c z y l i  0  14 la ł  w ięc e j  
niż U n a s  M u>,mv vję0 (]bać o s w o je  
Zo low ie ,  by jak na jd łuże j  ży ć  lia ś w k -
cic i  chociaż nie j.esleni le k a r z o m  je d ­
n a k  v  om d o b rz e ,  że je d s y m  z w a r a n  
k o w  a i m s z g o  życia W f  w y p o « * y n e k  
po p r a c y .  P o m e w a ż  zaś  lud  w ie jsk i  
juc  ioa waiKftcyj. p r / o l o  g ló w n y jn  w y ­
p o c z y n k o m  w ty g o d n iu  je s t  dz ień  
przez  Boga w v z n : 'c zo n y  i n a z w a n y  nj t  
Cli i d ą .

O b e c n ie  w# e nasze  l>wilziei!ił1>ym 
na I rzy  z a sa d n ic z e  typy . Do ly p n  p ie r  
" s / e g o  za l ic zy łb y m  w -ie ,  gdz ie  jest  

ściół,  do  d ru g ie g o  g d / ie  iiic m a k o ­
ścioła a je«! n d i o  glcśibfcowe. w re  

S /cie do  irzecit-go ly p u  wsi ej gdzie  nie 
' “ :i an i  k ośe icó i .  an i  ra d ia  'łtKŚnSwOWf
go

Podzia4u |; k - ‘go d o k o n  i lcm . gdyż 
! ' ' i d n e  życ ie  na wsi w y ra ź n ie  kSżtftł 
• 'je sie s to s o w n ie  do aa b o ż i  n d \v a  w 
'0 'C łe Je  ; a i id y c y j  r a d io w i  cli.

, ; ,gnę  p o d a ć  tu ch o c ia ż  d o ść  p o ­

b ieżn ie  —  clinraktciry s ty k ę  d n ia  n ic 
d /ie linego n a  w si ty p u  cłrugi ag o, to 
z n a cz y  gdz ie  n ie  m a  k o ś c io ła ,  a  jcsl 
r a d io  g ło śn ik o w e ,  do  ] ' r a f i i  zaś  jest 
p rze sz ło  12 k m .  ( \ \ ’y ja ś n ia m ,  że o- 
p ró cz  a p a r a t u  g ło śn ik o w e g o  je s t  jesff 
cze k i tk a  a p a r a t ó w  k r y s z la tk o w y c b ) .

I s ln i c j e  t e r a z  n a  w s i  p i ę k n y  z w y ­
c z a j ,  że w s o b o lę  p o p o łu d n iu  z a m ia  
la s ię  p o d w ó r k o  i u l ic e ,  c o  d o d a j e  u -  
r o k u  w y g lą d o w i  w s i w d n iu  ś w ią t e c z  
u y m . N ic d z r e la  p r z e / n r c z o n a  j e s t  na  
ot.ip oezy  ne.k jio c ię ż k ie j  p r a c y  ly g o d -  
t io w e j .  (o  leż  g o s p o d y n ie  > p ó ź n ią  ją  

s ie  z w y k le  z e  śn ia d a in ie m . W  m f e d /v -  
c z a s ie  m ę ż o w ie  lu b  s y n o w ie  w r a c a ją  
na k&rfi ic i i / n o c le g u .  N a s lę p u  je śn ia  
(b n ie  s k ła d a  ia c e  s ię  p r z ew  ż n ie  7 Mi 
>’ f v, i b u r a c z k ó w ,  z w a n y c l i  lii . . l io ć w i  
a k ą  z a c z y n a  s ię  . .s in i  la m ie " ,  o c z y w i  

z i. c.iiiej ni!‘Sy, c o  n ic  j e s t  z d r o w e .  
-vud w / i ą c  !y e  n a c z \ n i a  je ś li s ic  

m a  c o  na jm n ie j  !iim,;i d u s z  v  c b a e ie ?  
N ie d a w  no i . i o w i ła  ,> Jy<jf) s p r a w a c h  w  
l a d io  d i .  K o ła c z y  o s k a .  T a d /.ą c  m ie d z i  
iitny m i I łu c  te w .so ó ln e  m is v .  K ie -  
,i\ s lu c tu d iś m i  p rz y  g ło śn ik u  le j  p o ­
g a d a n k i  h ig ie n ic z n e j ,  je d e n  ze d n  
chaczów  rzek ł z i; ś m ie c h e m :  a b  b e ta

ile

na  wisi n ie  tru d n o , c z a s la  p o m iż  sabo 
ju  ab  l ia ła w u  m is y  ra z b iw a ju ć .

P o  ś n ia d a n iu  d z ie c i w y b ie g a ją  na 
u lic ę  i  p a lr z ą  w  k ie r u n k u  s z k o ły , c z y  
o tw a  le  ju ż  je s t o k n o , s k ą d  p o p ły n ie  
p o  ra n n e j ro s ie : N a jś w ię ts z a
P au ino... G ro n n w lk a  s łu c h a c z ó w  ro ś - 
n.o aż u tw o r z y  się t łu m  lu d / i ,  ż ą d ­
n y c h  d u c h o w e j pocf n i e ty . ( łc k a w e ,  a 
n ie ra z  śm ie szne  są u w a g i s łu c h a c z ó w  
pB l i ie k lu r y c l i  a u d y c ja c l i  lu b  k o m u n  i 
k a ta c h  N a p rz y k la d  o g ła s z a ją  w ia d o ­
m ośc i g o s p o d a rc z e , i pu da  /d a n ie :  B e  
k „ n y  k o n t ra k to w e  i t. d. O tó ż  p e w ie n  
łu c h a c z  o d z y w a  s ię : że u r / ę d u ik i  są 

k o n lr a k lo w e ,  ło m  s l , sza ł. a o b i tu -  
n a ch  (t. zn. b a lo n a c h )  k c n i r i k t o -  
w y c h , t i i  j) ie rw s / .v  ra z  s ły&za. —  k co 
ta n i g r a l i  d z N ia j?  —  p y ta  ra z  m ęża 
żona, k ló fa  m u s ia ła  . d y ż u ro w a ć ' w 
cha c ie . Mąż m v > !i i m y ś li,  w re s z c ie  
p ó w ia d a : \vie,sz co, —  sa m e  aw a iri-u - 
r y .  -—  P.uś ty . s f ik s o w a ł c i co?  C z 
w r a d i i  m ogą b y ć  ja k ie  a w a n tu ry ,  
m n jc t i lu is z  i ju >, ty ,nu,si n ie  chcesz 
k u l i ja  n ie  p o s z ła  n a  d u c h a n ie !  P o ­
c z e k a ). na d ru g a  n ie d z ie la  p ó jd ą  s a ­
m a. S ło w e m , /  n ie w in n e j u w e r tu r y  
C zy li w s lę p u  d o  o p e ry , z ro b io n o  a w a n  
lu rę .

P e w n e g o  ra z u  p rz y s z ła  d o  m n ie  
Ni.‘:ru s » K ii z s ą s ie d n ie j w m  p ro szą c , 
b y m n a d a w  i ł  ra d io  na W a rs z a w ę

. - . 
fc;. ;

Śledztwo w sprawie zamachu
na płk. Koca dohtepa końca

W e d łu g  relacji „ G o ń c a  W arsz.": Z a­
m ach ow iec  p o d ją ł  się d o k o n a n ia  

ZBRODNI DLA PIENIĘDZY.
Sadząc  z je g o  przeszłości I ś rodowiska  
z jak ieg o  w yszed ł,  zb ro dn ia rz  nie o r i e n ­
tow ał  s ie  w życiu poli tycznym kraju, 
miał on  w yłączn ie  doKonać zam achu na 
wskazaną  mu o so b ę .  N ie  u lega  p ize ło  
wątpliwości, iż  miał wspólników.

w i e S r o d z i n n a  z a b i t e g o

zam acnow ca, leży w o a le g ło śc i  7 km o d  
j e d n e g o  z miasf pow iatow ych  Rodzina 
zb rodn ia rza  ma tam niewielką, n iezw ykle  
zniszczoną I zapuszczoną  chatę ,  W  cna- 
łu p ie  mieszka matka, 2 siostry i j e d e n  
z najm łodszych braci zab ite g o

O jciec skazany za krzyw oprzysięstwo 
1 oszustwo na 700 zł, p rzeby w aw a  
OD DŁUŻSZEGO CZASU W  ARESZCIE. 
Zamachowiec m iał 7 braci . J e d e n  z nich 
p rzeb yw a  w w ięz ie n iu  za zabo js lw o  g a ­
jo w eg o , d ru g i  rów nież  s iedz i w w ięz ie ­
niu za p o d p a le n ie .  Dwu braci w y jechało  
p rzed  rok iem  za gran icą , j e d e n  o d  trzech 
lat mieszka w W arszaw ie , inny pracuje  
w  małym w ęd row n ym  cyrku na prowincji,  
s iódm y najm łodszy  mieszka z małką w 
ro dz in ne j  wsi.

PLAN ZBRODNICZEGO ZAMACHU 
na p ik  Koca powzlęry  b y t  już p rzed  dw o  
ma miesiącami. O d  te g o ż  czasu uczesłnj 
cy spisku śledzili p łk  Koca w celu szcze 
g o to w e g o  ustalenia trybir je g o  życia, 

Termin za rm chu  usta lono na ? dn i 
p rzed  zam achem  Jak się z d a je  b e z p o ­
ś red n io  p o  wizycie ta je m n ic zeg o  au to  
mobllisly w rodz inne j m iejscowości zb ro d  
murza, przyszły zam acho w iec  p rzy jechał 
na kilkanaście  g o d z in  d o  W arszawy, 
g d z ie  s p ę d z i ł  noc. nawiązując kontałrt ze 
w spólnikami.

Podczas  tych kilkunastu godz in  po b y  
lu w W arszaw ie  zam achowiec  om ów ił  ze 
wspólnikami szczegó ły  p lanow anej z b ro d  
nL p o  czym powróci! do  miejsca sw eg o  
s ta łego  zamieszkania .

Dopiero na dzień przed terminem za­
machu, a w ięc w  sobolą, zfcrodnar* 
otrzymać m iał

LAKONICZNY LIST, 
zawierający um ów ionym  sp o s o b e m  nakaz 
przyjazdu d o  cielicy w ce 'u  do ko nan ia  
zamachu w o znaczonym  miejscu 1 o  ozna 
czonej po rze .

Z am achow iec  przystąpił natychmiast 
d o  w ykonan ia  o trzym anych inslrukcyl. Po 
śniadaniu , o k o ło  g od z .  10 rano, wzląw 
szy 10 z ło ‘ych, wyruszył z dom u na ro

werze d o  o d d d a lo n e g o  o 2 g o d z in y  dro 
gl miasteczka.

Tam u zn a jo m eq o  włai c cielą zakładu 
s to larskiego pozostaw ił  rower. Stolarzowi 
oświadczył, iż u d a je  się d o  adw ok a ta  w 
jednym  z od leg le jszych  miast prow incjo  
nalnych w sprawie a resz to w an eg o  ojce. 
Po kilkuminutowej rozm ow ie  zam ach o ­
wiec który n ie  m ia ł przy sob ie  żadnych 
paczek ,  u d a ł  się na stację ko lejową. O d  
jechał p o c ią g ie m  d o  Warszawy.

R ower odnalaz ła  o b e c n ie  polic ja  w 
warsztacie stolarskim p o  k i lkunaslogodzln  
nych poszukiwaniach.

WZMOCNIENIE POSTERUNKÓW.

W  kończącym się  d o ch o d z en iu  w 
sp raw ie  zam achu b ie rze  udział

120 FUNKCJON ARiUSZÓW P. P. 
sędziów i prokuratorów,

K onsekwencją  n ie u d a n e g o  zamachu 
jest w zmocnienie  poste runków  policy j­
nych na linii W arszaw a —  Otwock.

KOMUNIKAT P A T *.
WARSZAWA. (Pat.J Proiłuilzący  

sled ztiio  w  spraw ie zam aeliu bom  
bow ego na płk. Vdama Koca sędzia  
apelaeyjnj ,śi: ilezv p. Józi f Skorzyń- 
ski przebywa od kilku dni poza W ar 
S/awą. Z sędzią Skarżyńskim  w spół­
działają prokuratorzy delegow ani do 
czynności śb-dizycli, w yżsi u izędni- 
riy 'Ministerstwa Spraw W e wnętrzu, 
oraz zespół oficerów  policji śledczej. 
W loku śledztw a osoba spraw cy zo­
stała n iezbicie u.stalonn. Stwierdzano  
ponad w szelką w ątpliw ość, kim  był 
sprawca i skąd poihodził. ZM cntyii- 
kow anie osoby spraw cy zam aeliu na- 
sfręczało pow ażne trudności, gdyż 
wskutek w ybuchu bom by ciało jego 
zostało zniekształcone. Rozpoznanie 
tw arzy było n iem ożliw e, w obec zm a- 
saktOwania jej, palce rąk zostały rów  
■ też  oberwane. Zbierano je w prom ie 
mu kilkudziesięciu  metrów od m iejs­
ca w ybuchu. Na podstaw le odcisków  
pozbieranych palców  sprawcy, dak- 
Ijloskop  porów nał te odciski z od cis 
kam i dakiyloskopijnym i w karłach  
rejestracyjnych przestępców, co urno 
żlłw iło nsłałenie osoby spraw cy i 
dow iska, z którego pochodzi. N azw is­
ko sprawcy podłożenia bom by, jak i 
osób z  nim  w spółdziałających ze 
względu na dobro śledztw a nie może 
bvć ioszeze ujaw nione.

l  o d a la  u licę  i n u m e r ,  Ijo l a m  s łuży  
u j e d n y c h  p a n s tw a  je j  c ó r k a  —  w ięc 
o n a  ch c e  p o s łu c h a ć ,  czy  n ie k łó c i  się 
ze s w o ją  p a n i ą  i w o g ó le  d a w n o  już  
p isa ła  list do d o m u ,  to  o n a  c h c ia lą b y  
p o s ły szeć  je j  głos. D łu g o  m u s ia łe m  
t łu m a c z y ć  s t a ru s z c e  o n ie m o ż l iw o śc i  
sp e łn ie n ia  je j  p ro śb y ,  czy lo je d n a k  
j: p r z e k o n a ło  —  w ą tp ię  b a r d z o .

Z o s la w ia m  j e d n a k  b ie d n e  s ą d y  o 
rad -u ,  k tó r e  p o k u t u j e  je szcze  n a  wsi. 
Chcę tu  p o d k r e ś l i ć  <c m i le  d la  k a ż ­
dego u c h a  i s e rc a  są d z w o n y  kośc ie l  
ni:. T o  leż w szys tk ie  n a h o ż e ń  d w a  
w in n y  s ię  z a c z y n a ć  od  b ic ia  d z w o ­
nów. Jośli jesl n p r z y k łn d  M sza po lo  
n a  —  u w a ż a m ,  że m o ż n a  n a d a ć  b icie 
d zw o n ó w  z p ły l ,  f l  to  im rd z o  w szyscy  
proszą .

P o  fi»i>o'żeństwic n a s lę p u je  s łu c h a ­
nie m u z y k i ,  p o d c z a s  k tó r e j  o d b w s a  
się lu ź n a  g a w ę d a ,  ,’akby k r o n i k a  z 
ra łego  ty g o d n ia .  T o  coś w ro d z a  ju—  
iy w e j  g a z e tk i  św ie t l ic o w e j .  P o s łu c h a j  
n y  cho c ia ż  w  u r y w k a c h .

(ilps T: —  Talk eo sz  |y  W in c u k  
l a k  c h r a p i i s z  h a .  l a k a /  ru u zy k a  u k a ­
rał na!

Głos i l :  —  Nie b u d  z jego. n ie c h a j  
pospi, j a k  lo m ó w io :  co n u n l /n d o  nd- 
(żysz .  na j u t r o  od rob isz .

Gius 111: —  A ja z n a m  t; k a  m ia -

sli czka ,  c o  za  s e n  p ła c o  30 z ło lych  
m ies ięczn ic .

Głosy: —  N a, n u ,  p o w ie d ź l
—  W a t  m o j  d z ia d ź k a  je s t  n o c n y m  

s t ró ż e m  w m ia s t e c z k u  ( w y m ie n ia  n a ­
zwę), ta  je m u  p ła c o  50 g ro s z y  od l.uż 
dego  s k le p u  r a z e m  m a  30 z ło tych  
m ies ięczn ie .  \  śpi k u ż d a  noc  Na tan i 
ty m  m ie s ią c u  by ło  sześć  k ra d z .e ż o w ,  
ale uradziM s k le p o w e ,  co je m u  jod 
n e m u  za c iężko ,  to  w c z m o  do p o m o ­
ry  d ru g ieg o .

—  S ia ra  Ma r u n  o w a o p o w ia d a  
sw ym  s ą s ia d k o m ,  co le ra z  j a k  p o s /n  
io r a d i i  —  to św ia t  z r o b i ł  sie jaikiści 
m ą d r z e j s z y , ci chili 'zoj-,7v. już  j sam a 
nie wieś O t n a  p r z y k ła d  Ic m r ó w k i  
i lo c u i l r e  le ra z  * ro b iw szy  sie. C h c ia ­
ła  ja d o  hu leJk i ich  n a t r a ć  —  la k a  
le k a r s lw a  z ro b ić  od r n i m a t y  zmy lo 
zi p o w i i  r z i c l e  —  a n i  je d n a  n ie  w e­
szła 'i d a w n i f j  leźli aż szeleściło. 
\ ho  m o j  ch ło p ie c  co zm yśli ł :  Nalaz 
gd/ie.śri w ro jśc ie  d z ik ie  g e n s in e  j. ijki 
i c i c h u tk o  p o d ło ż y ł  p o d  I uezka p raw  
izlwa. To le ra z  p o f ru n ę l i  w św ia t  

i ty ts  ja  ich  w id z ia ła .  A o lym  ch ih ie  
dysze li ,  co n a s z e m u  M a rc in u  s k ra d l i  
w m ie śc ie  n a  r y n k u  je rm i  ik  I c o  b y ­
tu ro b ić ?  Pus-zsd zaane ldow al  w pnli 
rji ,  p o in o d l i ł  s ię  do  s w ie l rg o  Ani r 
a lego  i w ró c i ł  na  ryiydk. Aż lu iMrtr/y 
-  j a k ie ś c i  ż id ik i  kręcei sie. O n  do
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Kłopoty wakacyjne 
prezydenta Rooseyelta

La‘ o tegoroczne  p e łn e  jest w /d a rze ń , 
a S 'any Z jed no czone  rów n ie ż  n ie  m?ią 
p o w o d u  skarżyć się na o g o rk ' po lityczne . 
O bserw uję  z troskę choć z da leka w yda­
rzenia w  E urop:e, ale i same sę terenem  
d o n io s łe j skom p likow ane j w a lk j p o litycz  
nej, k*órej rezultatu n ie  m ożna jeszcze 
dzis p rze w id z ie ć .

Jednym  z zapaśn ików  jest

WIECZNIE MŁODY PREZYDENT 
ROOSEYELT.

Twarz je g o  zawsze w eso ło  uśmiech 
riię ia , charakter p o g o d n y  i przysJępny sta 
now ią  fasadę kryjącą n ie jednę  ta jem nicę 
k tó re j d o lę d  n ie  da to  się przeniknąć. Czy 
p rezyden t jesł  uparty, czy sk łonny do  
kom prom isu? Czy jest sam odzie lny, czy 
też ulega radom  sw o iego  otoczenia? Czy 
zm uszony kon iecznością  ucieka się do  
kom prom isu, czy też p o d  pozoram i c h w i­
lo w e j ustępliwości dąży trw a le  d o  celu, 
k tó ry  sobie postaw ił? A  w reszcie, co w 
r.'m  przeważa, czv patrycjusz am erykań­
ski idący z duchem  czasu, czy też śmia­
ły  eksperym entator, k tó ry  licząc się z u- 
sposob ien iem  swoich rodakow  s fo p ń o - 
w o  rea lizu je  plan da leko  sięgających re- 
Jorm? Na te py tan ia  dośw iadczen ia  i  ob  
serwacje zebrane w ciągu b lisko  p ię c iu  
lat rządów  prezydenta  nie da ty  je dn o ­
znacznej o d p o w ie d z i.

D i !eckienv_ukochanym  Rcoseve!fa jest 

NEW DEAL. 
kom pleks reform  po litycznych , spo łecz­
nych i finansow ych, m ających w yp row a­
dzić S 'any Z jednoczone  z kryzysu, a rów  
fioczesnie p rzebudow ać, zm odern izow ać, 
uspo łeczn ić znaczne części ich  usboju. 
W  dz ie le  tym  mieszczą się rów n ież ten 
den ej 3 przystosow ujące in d yw id u a lizm  
l lioe ra lizm  wszechpotężne d o  .n iedaw na. 
W Stanach ao  ły p u  spo łecznego I pań- 
ifw o w e g o  życia Europy. A  w ie c  ubezp ie  
czenia, zasiłk i, pe łne  uznania syndykatów  
czyli zw iązków  zaw odow ych  ro b o tn ik ó w  
Vv-|ka w ydana m ocno zako rzen ionem u 
In d yw id u a lizm o w i am erykańskiem u nie 
m oże s.ę odbyw ać  bez da le j s ięgających 
sfarc f kon flik tów .

ź ró d łe m  o p o zyc ji p rzec iw  New  Deal 
»fal się Najwyższy T rybuna ł, k tó ry  k o le j­
no usuwał rozma te postanow ien ia  a rgu­
m entując, że są m e rg o a n e  z obow iązu ją  
cą konstytucją.

NAJWYŻSZY TRYBUNAŁ

w ten sposóp z łożony  z 9-ciu sęaziów  
staruszków stał się bastionem  konserwa­
tyzmu am erykańskiego, czczącego i siu 
c h c ą c e g o  ś lepo s tu le ln ie j b lisko  sfarusz- 
k :— konsty luc ji.

Zasadniczym  argum entem  p rz e b ija ją ­
cym s e przez oek re fy  T rybuna łu  jest n ie­
zgodne  z prawem  uszczuplanie praw  s‘ a 
n j na rzecz federacji, w fo rm ie  u n if ik a c ji 
ustawodawstwa u ła tw ia jącego  Jednolde 
p rzeprow adzan ie  reform  na ca łym  te ry to ­
rium  Sfanów Z jednoczonych . Rooseve!t 
napotkawszy na o p ó r o d p o w ie d z ia ł ze 
swaj s irony atakiem  i op raco w a ł p ro .e k ł

iA i .  - t  i i  U IZZi
7, książek pochodzi 

Intefigencia narodu.
A. Sempf.

WYSYŁKA NA LŁTNISKA
W ilno ,  J a g i e l l o ń s k a  i e

C zyte in h  .Nowości* j
W ie l k i  m  / b o r  k s ią ż e k

Now ści, klasyczne, lektura szkolna, 
naukowe 1 w ębcygh językach 

Czynna od 12— 18. Warunki przyslępre 
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ni( h, l a k  i tuk, co z n a c z y  siu jcrm ial-  
s U a d z i o n j .  A j e d e n  żu l ik  m ów i-  a ile
< i/iadźka dasz ,  lo ja  z n a jd a  tw o j  j ic r-  
n iiak .  M a rc in  p o m y ś l a ł  p o m y ś la ł  i 
m ów i: Coż ja  m o j a  d a ć  za  sw ó j  je r -  
m iak .  nn w re szc ie  p a r a  z ło ty c h  za 
fa iy g a .  ZuJih zacen i ł  cos  Ze 14 z ło ­
tych  ho  j e r m i a k  ł n o w y ,  k o s z to w a ł  
? ł  złoty. T o  M; r c :n w k u p i ł  ten wfas 
ne je rm ia k  od  żu l ik o w  za 12 z ło tych .  
li k m v  i ś m ie im  sie z n iego ,  co dw a  
faz y  p ła c i ł  za j e rm ia k .

k t o s  In n y  o p o w ia d a ł ,  jak  p e w ie n
g o s p o d a r z  o b la ł  ^oT jjcą w o d ą  r o z s a d ą
s n - ia d a ,  p o p r o s i l i  z z a z d r o ś c i ,  ż e  b v la
li p.sza o d  je g o .  k t o ś  z n o w u  c h w a l i ł  
s a  w e s e le m  s w e g o  k r e w n e g o ,  b o  l ig o  
Iny, in o  g a la r e ty  aż  z p ię e iu  , ,c h o ­
d ó w " , lo  z n a c z y  z 2 0  n ó g . I n n y  n a -  
r / c a a ł  n a  c ią ż '  i lo s ,  na b r a k  z a r o b ­
k i- w , iłu c o  n d y s z a ł  p r o p o z y c j ą  hipła 
r.io k a r M tu ió w , lo  » n a e z \  j a s t r z ę b i ,  
/ .a  d o s t a r c z e n ie  d z io b u  i dw ó< h  n ó g  
ei; r e g o  j a s t r z ę b ia  p łaca) n a d le ś n ic t w a  
p o  z lo l ó w e c  (za  k o n ip ie l ) .  za  d z ió b  i 
>’"»■> ki m ło d e g o  j a s r / e b ia  p o  p ó l  z ło -  
te g o .

Me d o ść  ty c h  ie m a ió w .  m o ż n a  
ranie jo bez  k o ń c a ,  a w szy sk ie  ciek.i 
w e  i o ry g in a ln o .  Ź ró d ła  d la  d z ien n i  
k a r z y  i i d c i a l ó w  n ie  do  w y c z e rp a n ia ,  
/v  łuszczą  w o b e c n y m  se zo n ie '  o g ó r ­
ków  ym .

ustawy, k tó reg o  p rre d m jo *e m  jesi re fo r­
ma N ajw yższego T rybunału, zw iększenie 
lic zb y  je g o  c z ło n kó w  z 9 -c iu  d o  15-fu 
i oznaczona granica w ieku, poza którą 
n ie  będz.e  można sprawować fu n k c ji je­
go  cz łonka .

P rzec iw n icy  |ednak nie po d d a ją  się 
energ icznem u p re zyde n tow i. S tworzyła 
się tu sytuacja dosyć dz iw na  W  senacie 
de.nok-aci, a w ięc  stronn ictw o p re zyde n ­
ta ma ogrom ną w iększość, a jednak ko­
misja senatu o p o w ie d z ia ła  się p rze c iw  
p ro je k to w i re form ującem u Najwyższy Try 
buna l. Dem okraci, a zwłaszcza praw e ich 
skrzyd ło  nastro jen i są konserw atyw n ie  i 
są tradycy jnym i obrońcam i au tonom ii Sta 
nów. Ncjw yższy T rybuna ł czynj to samo 
I stąd w za je m re  poparc ie , k tó reg o  ud z ie ­
lają sob !e łe  d w ie  ins ty tuc ie

Starcy z Najw yższego T ybuna łu  oka­
zali się ró w n ie  zręcznym i i  g ię tk im i po  
lifyka m i. Zda ja  sob ie  sprawę z tego , że 
o sukcesie w  w a lce  p o lity c z n e j decydu ją  
sym patie  i popa rc ie  ,k ł óre zd o ła  się zdo­
być  w  opln i.i społeczeństwa. Najwyższy 
T rvbuna ł w o be c  teg o  chce zrzucić z sie 
b ie  p ię tn o  reakcyjności, k tórym  obarcza- 
ią g o  je g o  p rze c iw n icy  i ra ty fiko w a ł sze 
•-eg now ych p r»w  w  duchu postępow ym  
a p rzede  wszystkim  te, które  um ożliw ia j?  
dz ia ła lność z w irz k ó w  zaw odow ych  i 
w p row adza ją  przym usowe ub ie zp i sczeni? 
spo łeczne. A  rów nocześnie sędzia Van 

I Devanter, uchodzący w  o o in ii za b a rd z r 
reakcy jneao  zrezygnow ał ze sw o jego

urzędu, aby w  ten sposób przysporzyć 
T rybuna łów ] sym patii.

M im o  to  Roosevelt n ie  d a ł s ię  p rze ­
b łagać Jedynym  je g o  ustępstwem jest ro 
iż  zg o d z ił się, że nom inacja sędziego 
d o d a tko w e g o  będz ie  m og ła  następować 
ty lko  co 6 m iesięcy. Natom iast poza tą 
popraw ką trwa przy swoim  p re je kc ie  i fą  
da, aby senat u ch w a lił go  przed roz je ­
chaniem się na wakacje . Senat jak w ie ­
m y, n iechętny jest p ro je k to w i, a w yb o ry  
now ego przew odn iczącego frakc ji dem o­
kratycznej senatu okażą raz Jeszcze, kto 
ma większość wśród dem okra tów , iw o  
lenn icy p ro je k tu  Roosevelta, ozy też je go  
przec iw n icy ,

tl O ś ć  PRZECIWNIKÓW

Roosevelta wzrosła wskutek łe go , że 
znaczna część n ieza dow o lonych  z szyb­
k ie g o  tempa je g o  reform  dem okra fów  
w sp ó łd z ia ła  z o o o /y c ją  republikańską. 
Na leży |ed,iak liczyć się z tym , że sena­
torzy i reprezentanc i buntu jąc się przeciw  
p re zyde n tow i ryzyku ją  sw oje m andaty 
o rzy następnych w yborach, maszyna par 
ty jna b o w ie m  jest w  tym  w ypadku  wszech 
ootężna, a w reszcie  należy się liczyć 
również z n iezw yk łą  zręcznością I g ię t­
kością p rezydenta , tak, Iż sp lo t tych 
wszystk:ch czynn ikó w  y o tó w  przepędz ić  
■-hmurę i w  ostatn ie j ch w ili do p ro w a ­
dzić do  kom prom isu.

W  J.

Kauifsst IS w ie N  do narodu ryoaósKiego
ł& /lk 9 i i S f ?  ś w $ n £  w # e

Do w ładz  adm in is tracy jnych z g ło s ił 
i ję  k ró l cyganów  Janusz K w iek, k łó ry za 
żądał p rzeprow adzen ia  śledztwa 1 uka ja­
n ia  obozu  cygańskiego w  Z am bró w .3, Po 
czątkowo kró l Janusz nie chcia* w y jaw ić  
p o w o d ó w  swej prośby. Po ciłuższ/ch 
Indagacjach okaza ło  się, że oboz cyg? 
nów  z Zam brow a d o p u śc ił się n iesłycha­
n ie  ka ryg od neg o  w  stosunku d o  e tyk i 
cygańskie j czynu. M ia n o w ic ie , skradł on i 
jednem u z ch ło p ó w  p o d  Zam browem  
św inię .

Natychm iast po  u zyskan iu  za D e w n ie - 
nja, że w ładze  k ra d z ie ż / tej n ie  puszczą 
płazem . Janusz K w !ek w y d a ł uroczysty 
manifest do  narodu cygańsk iego , po tę ­

p ia jący w ostrych słowach czyn zam brow 
skiego obozu . „Ż a d e n  cygan n ie  sp lam ił 
swych rąk do tkn ięc iem  cudzej św in i. Mn 
my swoje tradyc je , związane od  w ie k ó w  
z hodow lą  ko n i. W  le j też d z ie d z in ie  n ie  
ma d la  cygana żadnych ogran iczeń. Kra­
dzież konia można wybaczyć, ale skradze 
mem św ini żaden cygan dotychczas się 
n ie  sh a ń b ił" .

M an ifest w yw o ła ! w ie lk ie  w rażen ie. 
Tym ba rdz ie j, że kró l Janusz og  asza, że 
w in n y  kradzieży ma otrzym ać 20 uderzeń 
ba te rr i żę nazwisko św in ioktadcy bę dz ie  
og.oszone w e wszystkich obozach cy 
gańskich.

O b r a b o w a ł a  
samotną nasażerką w  wciągu

W w a g o n ie  2 klasy p o c ią g u  ja d ą c e g o  
d o  W arszaw y je c h a L  sam tnie w łaści­
cielka majątku P o toczk i  w pow . sokói- 
fkim p. M aria  Dank.

G d y  p o c iąg  znalazł s ię  1 km p rzed  
tiacją W iochy ,  d o  p rzed z ia łu  II klasy 
w&szła jakaś przyzwoici? u b ran a  kob ie ta ,  
która porw aw szy  łe i ą c ą  na k o lanach  Den 
kowej to r e b k ę  ręczną, w y b ie g ła  na ko- 
ryta-z i wyskoczył?- w  b ie g u  D enkowa

p o b ie g ła  za k o b ie tą  wszczynając alarm. 
Zanim p a sa że ro w ie  sąsiednich przedz la  
łów  nu c il i  s ię  na po m oc, po  z łod z ie jce  
ślad osłygł.

Ł upem  k o b ie ty -rab us ia  p a d ły  dwa 
z to ie  zegark i— antyki, z ło ta  branzolc tka , 
z ło ty  łańcuszek  p ió ro  wieczne, klucz od  
kasety  bank ow ej,  po r tm o ne tka  z 60 zł. 
Policja wszczęła  narychmlasfowe d o d o  
dzen ie .

[Hugo broda przyniosła nieszczęście
W kopenhaskich kotach tow arzyskhh  

ma,ny był poyysizechnic z powodu sw ej ol 
brzyiroiej brody einrry tow ary  profesor gim 
r.azjalny Eilarsen. E m erytowany profesor 
chlubił się z posiadania przepięknej brody o 
długości 79 -cni Sędziwy profesoi wyjeżdża! 
zwykle reno na spacer, używając, jak każdy

Z n u ż e n i  s łu c h a n ie m  ra d ia  idą  sht 
chaczc na  o b ia d ,  b y  czynu p r ę d z e j  
v r ó c i c  n a  a u d y c j e  p o p o łu d n io w e .  Nie 
k iń r z y  n io są  ze so b ą  jodzeni-e, bo  
t r z e b a  w iedz ieć ,  że o d b y w a ją  się tez 
p o d w ie c z o rk i p r z y  g ło ś n ik u  —  w e ­
se le  ’ d o w c 'p n e ,  n a  w z ó r  p o d w io c z o r  
k ó w  p r z y  m ilk ro fon ie .  M oże naw :-!  
n a d a m n  k ie d y ś  w  r a d io  ta k i  p o d w ie  
c z o re k  p - z y  g ło śn ik u .  A już  z n ie c ie r  
).Mv\ośc;ą c z e k a j ą  w sz y sc y  nn.szej w i ­
le ń sk ie j  w ie c z o r y n k i .  W id M a łe m  w 
p e w n e j  w si,  jn.k młodzież, t a ń c z y ła  
p o d c z a s  iw i i-cznrynki r a d i o w e j  na  
m o s lk u  tuż  n ie d a le k o  szlkoh . S ło w em  
—  n ie d z ie la  n a  -wsi u p l \ w a  sz y b k o  
p rz y  g ło ś n ik u  rad iow ym i, k ló r y  jes t  
w s /y s i k im :  k o śc io łe m  i sz k o lą  i toni 
h m  i k s ią ż k ą  i k i in c n r  n ib y  zd.tia 
od św ia ła ,  a j e d n a k  jrik/.eż. ld-i-sko 
niego. S łu szn ie  p r z e to  pi,Su‘d  n ie d a w n o  
vz „Turiczrze Wileńsiki-m11 re d  l .ec /yc  
ki, że z c h w i lą  n a s ła n i a  r a d ia  —  nic  
m a już g łu c h e j  p r o w in c j i .  's ic  też 
d / iw n e g o  że w ) ev, n e j  wsi p a n  m i o ­
dy ęjrz .i m d  w p o sa g u  l a k / e  i rad io ,  
r i z y w i ś c i e  k r y s z b d k o w e .  gdyż  p a n ­
na m ło d a  lubi r-iszę d o m o w a ,

.Fan l l i t p k o .

Duuezsk najtańszego środka lokom ocji — 
roweru. Pewnego dnia profe oirowi zdarzył 
siv- przy lory wypadek. W skutek pośpiesznej 
jazdy i pocJiylauia sic nad kierownicą, w 
jzpry cliy przedniego kola wklcszezyla się 
d.uga pairiarchalna l*roda pr-ofeso-ra. W jed 
m m  m om encie profesor znaiazl zię na zie­
mi a im bardziej pociągał za wtosy, tym  
dalej wkręcała się broda m iędzy szprychy. 
Jęczącemu ze strasznego bólu profesorowi 
odcięto brodę, aby zai>obicc dalszemu cier- 
].:c-niu. Pa tym incydencie, o którym  dziś 
mówią szeroko w Koj>einhadze, ośw iadczył 
profesor swym  znajom ym , te  zdradza nie- 
iwicrny rower i nabywa so h >  małe mimiatu- 
towe aulo, któro mu zapewni większy spo- 
fcój. | , | | ,, . »

R u ty n o w a n y  
NA CTYCIEi 
udziela lekcy) g ry  ><a fo r te p ia n ie

— Ce,,y uzyst- pne  — 
ul. Jagiellońska 8 m. 22, g. 4 -  6 do.

m a B — 8 t t  * 33B

Baikawa t ra . tą  
ze  1PP tysięcy róż

Zinane ze sw ych w-spanialycli hodowli róż 
pgrodiniotwo w Belliingem (llolsztyn) zorga­
nizowało w iych dniaeli specjalny pokaz, 
na któ>ry zjechali nuioSnicy kwiatów z krajn 
I ze granicy.

S.ijl ard.zicj alrakryjnym  mranonteni z ie- 
50 pokazu hyio z-idem ondrowauic pląsów  
n -/yc-zek. Byty to oczyw iście 111‘ode girlsy 
i. opery berlińskiej, przybrane różyczkami. 
1'mtp odbyw ały się ]>rzy dźwiękach muzyki 
ludowej pod olbrzym ią bramą, do ozdobie­
nia khwej zużytkowano i ° 0.000 róż.
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S O L A N K A  D O  P I C I A

K A Ź I E L E I O L A N K O W E  
B O R O  W I N O W E  
K W A S O W Ę B ŁC W E  
T L E N O W E  
P U N K O W E

ELEKTRO i WODOLECZNICTWO.
I N H A L A T O R I U M .

IRYGACJE 1 PŁUKflMIA JELIT.
ŻAK* AD LECZNICZEGO STOSOWANIA SŁOŃCA 
POWIETRZA I RUCHU. K Ą P IE L E  KASKADOWE
P I Ę K N I E  P O Ł O Ż O N A  S T A C J A  K L I M A T Y C Z N A  

S-zon trwa od 15 maja do 1 paździerirka.
In f o rm ; D y re k c ja  Z a k ła d u  I K o m is ja  T d ro fo w a  w  D ru s k le u lk a c h ,  Z w i ą r e k  
U z d ro w is k  w  W a r s z a w i e  oraz wszustkie placówki .Orbisu" w kraju i zagranicą

ZaJamafr: się rusztow anie
w  fabryce w  W arszawie

Czterej robotnicy ranni
Na te r e n ie  fabryki „Lilpop, Rau I Lo 

ew ensfe jn"  S. A. w W arszaw ie  (Bema 65) 
4-ch ro b o tn ik ó w  p ra co w a ło  na rusz tow a­
niu na  w ysokości i  mtr w szo p ie .  Zajęci 
on] byli przybijan iem  blachy. O  g o d z .  
IC-e], wskutek za łam ania  się 3-ch be lek ,  
rusztow anie runę ło ,  a  z nim wszyscy czte 
rej robo tn icy .  Są to :  34-letnj Hipoli t Sko 
wrońsk), 21-letni A lek san der  Dworzyński,  
31 -letni N iew iadom ski I 34-letni Michał 
Rutkowski.

Lekarze stwierdzili,  t e  Dworzyński d o

zna ł z łam ania  kręgosłupa, Skowroński —> 
z łam ania  lew ej ręki, ortft u s ih o d zsn ia  
k rę g o s łu p a  w okolicy lędźw iow ej ,  p o z o ­
stali dw aj dozna li  o g ó ln e g o  po tłuczen ia  
lub p o ran ien ia .  Dworzyrtskiego ■ Skowroń 
s k ie g o  w s łan ie  ciężkim p rzew iez ion o  d o  
szpita la  na Czysfem, pozo s ta łych  —  do  
d om u.

Przyczyna za łam ania  się rusztowani,, 
—  nadm ierne  o b c iąż en ie ,  g d y ż  oprócz  
rob o tn ik ó w  zna jdo w ały  się tam Jeszcze 
ciężkie arkusze blachy.

Trsgtcina £ir."erć
dwóch nietetnich robaków

14-Ietini Iftinryk Bielecki i 13-letni Ilen- 
i j k  Furażyński z Nowej f,»eznej w  pow. 
warszawskim , byli zn,woła*iynii rybakam i 
P olów  ryb był ich stałym  zajęciom . W  nocy  
udali stę oni łódka na W isłę. Jednak z  po­
wodu zbliżającej sie burzy m .sieli zwinąć 
sicei 1 pow rócić na brzeg. W chwili, gdy 
deszcz poezą padać, chłopcy skryli się w  po­
bliskiej skarpie, którą po pewnym  czasie 
podmyta woda 1 rasy pot a obu nPodych ry­

baków-
Gdy chłoitcy nic powracali przez dłuższy 

czas do dom ów, zanitpoł )jeni rodz'ce udali 
się na poszukiwania. Nad W is1,  zauważono 
obsypaną ziem ię, którą rozkopano Pod zie- 
n> 1 znaleziono jeszcze cieple i lali Niesloty 
w szelki ralunck okazał sli; już spóżj.iony.

Śmierć cblopców , którzy ze sw oich po­
łow ów  uirzym yw ali rodziny, wyw ołała  
wstrząsiijące wrażenie.

Ż o n « Vali‘ i*tino w  Cłechorin^a
Do Ciechocinka przybyła z w izylą  do 

ćWojej ckrtlki, w łaścicielk i jędrnego z pensjo­
natów- pierw jza żona głośnego sw ego czn.su 
zm arłego aktora fiVnowc-go Rudolfa k alcn-
l.iio — Joan Acikier. Jcsl ona ołrecnie.skrom  
ną stalystką w Jednej z wytwórni film ow ych

w H ollyw ood 1 zarabia około  b00 rł m iesię­
cznie. J°szcze w 1329 roku pos (dala o n i  
3 ml-lioiny dolarów majątikn, — w tedy gdy 
Zmarły Jej mąż, był u szczytu kariery I za 
rabiał krociow e sumy.

B 0 i

Dla s r tre ty i  6 0
Racjonalna kuracja ziołow a w połączeniu  

1 kąpiel imi w soli I ługu ciechocińskim  m o­
le dać rezultaty lecznicze niewspółm iernie  
większe, n iż zastosow anie łych kuracyj o- 
sobno.

Poniew aż zioła „Cho-lcklnaza ' H. Nie- 
m ojcwskiego zarówmo jak i só l cieidiocińską  
można dostać w każdej aptece lub drogerii, 
przeto K łwel nie wyjeżdżając do uzdrowisk  
au-żna pizeprow adzić bardzo skuteczną ku- 
lację prreciwarlrctycziną.

Tndyw t,dualne uzupełnienia naiety  uzgod­
nić z le i  irzem.

19-letniej uczcnicy
W ar.szawie na tyce przy ul. Kieleckiej 

Nj 5 popełniła zamach sam obójczy, w ypi­
ja n e  ługu 19 lelnia uczoiiica Janina Malu- 
szewicz, ul. Belgijska 11 W ijącą się w strasz 
nydi bólach dzitw ozynę zauważył priecho- 
dzień, który zaalarm ow ał policję W ezwany 
lekarz przewiózł uczenicę w stanie ciężkim  
d^ szpilaia. Okazaio się, że wyszła ona na 
spacer ze swym narzeczonym . Usiedli na łą ­
ce i w pewnej chwili powslaźa m iędzy nimi 
klóhiia. Narzeczony bez pożegnan a wstał 
I odiszedt. Dziewczyna nie mogąc przeżyć’ 
rozsiania, largnęta się na swoje życic.

P r z e d  n o w y m  s e zo n o m  
ts a tra lity s n

Związek Artystów Sren Polskich podpi­
sał już 13 konwencyj ze wszystkim i teatra­
mi w W arszaw ie Uodizi Wilnie-, Krakowde 
i Lwowie,

W roku bieżącym  zaangażowano akZiiO 
fOO artystów.

Gaże artystów  utrzymane będą na lej sa­
mej wysokości co i w roku ubiogt. i wyniosą  
o l  200 do 1.200 zl. N ajliczniejszy personel 
tejlrah iy , Ijo składający się z 150 osób li­
czyć będą teatry wat sznwsl.ie TKKI’.

Blondynom grozi
wręltsze ciebeznleczpń^^wo

Znakom ily okulista nowioiorsiki prof. Ir- 
witng o jlosil w czaao.pis.mach ni ukowyeb  
wwiilki swych badań nad przyc*ynam i nłe- 
izczęfć sam ochodowych. Dociekanie, jakie 
przeprowadził wśród szeregu azofeirów, po- 
itużyło mu do postawienia hypwtezy, że gal. 
lej o c a ia  u  blondynów  jest w rażliwsza ne 
rucii, ♦uleż łatw iej ulega depresji 1 licznym  
rabantom , jakie w konsekw encji prowadzą 
ile, katastrof'-.

Badania prof. Irwuiga, riesiącego  się w 
4/.Vil-.inie ol ulistyki św ii.łow ą sławą, w i - 
ivołaty wielkie wrażenie w kobirh lekarzy  
i ps' cho-tcch ników.

W ŚRĆD F IS H
—  Uki.Zia! się nowy m iesięcznik kobiecy  

,(,on tyn *-‘. Nr. 1 przynosi: artykml II. Sie­
m iń sk ie j  o sprawie kobiecej w 1937 roku;
II. .Siennickiej o kobietach słowiańskich; 
II Wicwióirskiej o  kod. Napoleona, wiersz 
Szpyrkówny. W  dziale szituki piszą V  Sa- 
m olyliowa, M. Podolska, A, Solska. W ywiad  
z lilaków iczówną duje / .  Ciechanowicka. 
Inlcresująca jefit now ela M A nilew iczow ej. 
Sylwetki Taryża nadesłała I. L o-enlow icz. 
O teatrach warszawskicii pisze Zahoraka- 
Pauly, o tiilmach. M. M ' u ls1 a. W <azie’e 
zdrowia i kultury fizycznej społyKamy aity- 
ktiły dr, Skokow kiej-R udolfow -cj, dr. Rost. 
kewskiej i M. M ilobędzkicj. Bogaty je&t 
dział z , Życia o rganizacyj kobiecych'1 — 
turystyka i sport, „kalendarzyk t  a Jomości 
z kraju ‘ dopełniają treści w ydaw -iciw a.

bOLA-H 
& Ł C W 7
f c o w k  w  pso szJ d

U H A K IE H  W W Y C Z M Y Mwzezauu*
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Holynku rodzi trwogę
f \ ę j  n k ts r ^ § iE t& 9 ie  o ^ i t a i n f c f t  f ^ g i c a r i u  f c f t  w y t m a i J k ó u /  

u) E o f o  n o w i c z o c l i j
Tyluł n in ie jszego  artykułu  b ę d z ie  nie 

zrozum iałym d la  czytelników z o b c e g o  
terenu .  Ale u m ieszkańców  Baranowicz 
nazw a Hołynki b ud z i  trw og ę .  Seria tragi 
cznych w ypad kó w , k lóre  tam zaszły p o ­
winna rów nież  poruszyć nasze  „czynniki 
m iaroda jne ' ' .

O  C O  WŁAŚCIWIE CHODZI I
C hodzi o  o p u szczo n ą  dz ia ł kę  ziemi

0 pow ierzchni o k o ło  2 ha, znajdu jącą  się 
za rzeźnią  miejską, a  noszącą  nazw ę  Ho 
tynki. Zna jdu je  s ię  na te) d z ia łce ,  mię 
dzy dw om a dość  wysokimi pagórkam i 
g łę b o k a  kotl inr o  pow ierzchni przeszło 
100 m e łrów kw adr, w y p e łn io n a  w o d ą  — 
Tworzy o na  coś w rodza ju  stawu, lub ma 
leń k ieg o  jeziorka. Jest w łasnością  wsi Bs 
ranow icz  i k iedy  w ostatnich latach wiel 
ta  u leg ła  komasacji,  nikt z g o sp o d a rzy  
ple chciał wziąć tej kotliny. Nie nadaw a 
la się d o  n iczego . Nie w iedząc  co  z tyir 
uczynić, w ieś  Br.anowic«.e p ostanow iła  
u tworzyć o so b n ą  kolonię ,  p. n. H ołynki i 
o d d a ć  ją DO UŻYTKU PUBLICZNEGO (!) 
wsi I n asta. M ożn aby  b y ło  utworzyć na 
niej p iękną  p lażę  1 miejsce k ą p ie lo w e  dla 
Baranowicz...  Tymczasem jed n ak  n ie  wir 
d o m o  jak i k iedy  u tw orzono  tu

WIELKIE CMENTARZYSKO DLA PSÓ W  
I KOTÓW

Jesf nie d o  uwierzenia ,  i e  d o  l e g o  
/e d n e g o  zb io rn ika  w ody , jaki posiad a ją  
Baranowicze tuż przy m iejcie ,  zaczę to  ze 
wszystkich c iasnych i b rudnych  zahan.ai 
ków  zwozić, znosić I wyrzucać wszelkie 
b rud y  I c z e g o  tu nie ma I O b o k  kości 
n ieboszczyka  —  konia, lub krowy, znaj 
dz le  się szkielet z d e c h łe g o  k o l a ' i  psa, 
iub in n e g o  jak iegoś  m e p o t  zi b r .egc  już 
Stworzenia. To wszystko oczywiście  rzuca 
się d o  w o dy  A ludność też  o p o w ia d a ,  że 
w tej samej w o d z ie  rzeżn‘ey z pobliskiej 
rzeźni miejskiej, firmy „K resexp o rf  e r ę  
t ło  w ypłukują  w nę ir in o śc i  zwierzą!, p rze 
inaczo ny ch  oczywiście na k iełbasy . Nie 
je d e n  rze in ik  z a p e w n e  łak so b ie  ło tiu 
maczy: w o d a  jest zawsze czyściejsza od  
bru&i-

INNA, WAŻNIEJSZA KWESTIA.
Jak w iadom o, Baranow icze  nie posia  

dają  w pob liżu  rzeki, ani l e i  jez io ra .  Brak 
w ięk szeg o  zb io rn ika  w o d y  d a je  się p o ­
w ażn ie  odczuw ać  miastu I tamuje znaez- 
f j t  j e g o  rozwoj.

Jeśli kto chce  w yk ąpać  się i  użyć 
trochę  w o ln ego  ruchu na powierzchni
1 w o d i ie ,  musi w ybierać  s ię  n«. spec ja l­
ną w ypraw ę, d a lek o  poza  miasto, gd z ie ś  
ha n  —  na M yszankę, Szczarę lub jez ioro  
g łob ln .

P odróż  laki jest oczywiście możliwa 
Jylko dla starszych. Dzieci z Baranowicz 
ią  ca łkow ic ie  p ozb aw ien i  d o b ro d z ie js t ­
wa h ig ien icznej kąpieli i p laży i d la tego

CZĘSTO PLAŻUJĄ W BRUDACH 
NA HOŁYNCE.

Sksd roaz i się n ie p o k ó j  I t rw o ga  ro­
dziców. N iep ok ó j  ten  nie tylko jesł uza 
s ą d n i -n y  troska o  z d ro w ie  dzieci,  a le  też 
nap aw a  strachem p rz e d  n ie b e z p ie c z e ń ­
stwem. Pod  tym w zg lę d e m :

HOŁYNKA M A JUŻ SW O JĄ  SMUTNA 
RENOMĘ.

Rok rocznie  zna jdu je  tragiczną śmierć 
w b rudnych  nurtach kałuży na Hołynce 
kilkoro dzieci. R odz ice  nie są w sianie 
u*rzyn>ać je w d om u  w okres ie  upałów , 
k ied y  wszyscy by liby  radzi p rzes iedz ieć  
p a rę  godz in  w w odzie .

Dzieci wyrywają s ię  ponry jom u z d o  
mów I śp ieszą na H ołynkę. A na H ołynce  
o  w y p a d e k  nie trudno ,  gd yż  g łę b o k o ść  
leg o  kąp ie l iska-top ie liska  Śmietniska się 
g a  2 metrów, d o c h o d z ą c  |a k o b y  miejsca­
mi d o  4 metrów. Przy tym p o d  w o d ą  
kryje się d u t o  n ieoez p ieczny ch  matni: 
w o d o ros tó w  I karczy, k tóre  dla m ło d o ­
cianych nurków zaw sze są n i e b e z p ie ­
czeństwem . A n ieb ez p iecze ń s tw o  to  jest 
tym g roźn ie jsze ,  że  d o  t e g o  „kąpie liska ' 
b a rd z o  rzadko  ktos uczęszcza ze  s!ar- 
szych, n iem a  więc n ad  dziećmi ż a d n e g o  
do zo ru .  W ypadk i,  k tóre  zaszły w tych 
dn iach  c a łk ow ic ie  uzasadnia ją  nasze 
tw ie rdzen ie .

13 LETNI CHŁOPIEC URATOWAŁ 
TOWARZYSZA

W  dniu 23 lipca br., jak zwykle d o ­
koła  stawu na H ołynce , g ro m ad z i ła  się 
p o k aźna  liczba dziec i.  N agle  10 letni 
ch ło p iec ,  niejaki Kowalewski, o d p łyn ąw

s: y p a rę  p ie c ó w  na b rz eg u  l a c z ą ł  lo 
nąć. M iędzy  d z ie ć m 1 p o w sta ł  p o p ło c n  
Na szczęśc ie  znalaz ł  się dzielny  ch łop iec  
13 letni Tukaj B., skoczył o d w a ż n ie  w 
g łęb in y  I u ra tow ał ko leg ę .

Natomiast pow tó rzy ł  się p o d o b n y  wy 
p a d e k  nazajutrz, w dniu 24 l ipca , który, 
niestety

SKOŃCZYŁ SIĘ TRAGICZNIE.
O to  13-letni C zesław  Jasiński (Naru­

tow icza  98) w yb ra ł  s ię  rów n ież  w  Iowa 
rzyslwle rów ieśników  na ho łyńską  „ p la ­
żę . C h łopcy  zaczęli w ypraw iać  harce 
na w od z ie  W  p ew n e j  chwili, g d y  już 
wszyscy p n w ! e  byli na b rzeg u ,  Jasiński 
zaczął tonąć  1 w zyw ać ratunku. Dzieci 
p o d ję ły  przeraźliwy krzyk i „ tańczyły" 
b e z ra d n ie  k o ło  b rzeg u ,  nikł je d n a k  z 
nich nie umiał przyjść z p o m o c ą  to n ą ­

cemu. Z au w aży ła  len  p o p ło c h  i krzyk 
dziec i,  jakaś kobieto, k tóra  w pobliżu 
k o p a ła z iem niak i ,  a le  zanim d o b ie g ła  do  
rzeźni i sp row ad z i ła  pom o c  b y ło  już 
p óźn o .

P rz y b ie g ło  w p ra w d z ie  zaraz kilku 
strażaków, a le  ze  w zg lęd u  na b rudy  I p o d  
w o d n e  k ęp y  nikł z n ich  m e o d w aży ł  się 
dać  nura, ż eb y  o dszukać  n ieszczęśliw e 
go . D op ie ro  g d y  n a d b ie g ł  je d e n  starszy 
uczeń  ze szke ły  technicznej niejaki Bie­
lak I p e w ien  robo tn ik  z rzezni miejskiej, 
z d o ła n o  o dn a leść  zwłoki c h ło p ra .

W y p ad k i  p o w yższe  winny zwrócić 
u w ag ę  o d p o w ie d n ic h  czynników na spra 
wę „kąp!e l lska"-topie liska  na Hołynce.

W łodzim ierz  Bierniakowicz.

Plan budowy portów kolejowo-wodoycli
C elem  o ż y w ie n ia  k o m u n i k a c j i  na 

d r o g a c h  w o d n y c h ,  I z b a  P rz em y  słow o- 
H a n d lo w a  w .Yiiinie z łoży ła  władziom 
c e n t r a ln y m  o b s z e r n y  m e m o r i a ł  w 
e jw aw ie  b u d o w y  por tów ' ko le jow o-

w o d n y c h  w7 W iln ie ,  D ru i  i M is tach  
Jatk w ia d o m o  s p r a w ę  b u d o w y  p o r  

lu  r ze czn e g o  w W i ln ie  p o p i e r a j ą  rów
n u ż  w ład z e  m ie jsk ie .

Elektryfikacja w o je w ó d ztw  pln.-wschodirch
O p r a c o w a n y  zo s ia ł  p r o g r a m  in w e  

sty-cyj w  dz ia le  elekfcry fi/kacji w o je ­
w ó d z tw  p ó łn o c  no  j w sc h o d n i  eh

W  o p r a c o w a n y m  p r o g r a m i e  uw 
z g lę d n io n e  s ą  l iczne  o sa d y  p r z e m y s ło  
we 1 w ie jsk ie ,  k tó r e  m a j ą  o t r z y m a ć  
o św ie t le n ie  e l e k t ry c z n e .  P o z a  ty m  be

dq  b u d o w a n e  e le k t r o w n ie  o ta n ie j  
sil n a p ę d o w e j .  P la n  e le k t r y f ik a c j i  
7 :e m  P ó łn o c n o - W s c h o d n ic h  zrealizo  
w :tny  m a  b y ć  do  r o k u  1940.

P ie r w s z ą  m a  s ta n ą ć  h y d r o e l e k t r o ­
w n ia  w- S z y ła n a c h .

Stemrtuitny zapalniczki!
O trzym aliśm y dużo  lis tó w  ze wsi 

w  spraw ie zapaln iczek.

C zy te ln icy  nasi z p ro w in c ji zapytują, 
czy to praw da, że 29 bm up ływ a  term in

W B a łe m m  grodzie
OBLICZE MIASTA.

W ąskie , p ry m ity w n ie  zabrukow ane 
ulice. B rudne dom y. O b rz y d liw e  s łupy 
te le fon iczne  Cuchnące w  centrum m ;a- 
sfa rynsztoki. —  O ł o zew nętrzny obraz 
G rodna. G d y b y  nie ob fite  zad rzew ien ie , 
q d y b y  nie  w y ją tkow e  po ło że n ie , gd yb y  
n ie  p rześliczny tu N iem en —  m ożnaby 
za liczyć G ro d n o  o d  szeregu miast p o w la  
towych, w ege tu jących szarym, bezbarw ­
nym życiem .

Buina roślinność, wartka, b łę k itn a  rze 
ka, cudna panoram a grodu , og ląd»na 
zwłaszcza z szosy indursk ie j j z m emno- 
wych zboczy p o d  Pyszkamj —  każe za­
szczytnie w yróżn ić  G rodn o  i  nazwać je  
miastem n iezw yk le  m alow niczym .

Jest upa>ny dzień Knie do rożka rsk ie  
stoją z opuszczonym i g łow a m i czekając 
po  k ilka  g e d z in  na „ro z rz u tn e g o " pasa 
żera R obo tn icy , rozkopu jący u lice, dla 
p rze w o dów  kana lizacy jnych po p ija ją  co 
chw ila w o d ę  z b u łelek. Dozorca dość 
g łośno  pobudza  ich do pracy, wspom i 
nająć z rosyjska matki op ieszałych...

—  G orąc, panie, straszny! Pol z cz lo - 
. w ieka  kap ie . Do N itrn n a b y

A fyrr.czasem g ro d n ia n ie  skarżą się, 
że już trzec ie  la to  szpeci się kopan iem  
miasto, W  na jp iękn ie jsze j porze roku.

—  N a jp ie rw , pan ie  k o p a li pc prawej 
stronie u lic : w y k o p a lj kanał sanitarny
Teraz kop ią po  lew e j, wpuszczając rury 
odw adn ia jące . C o sta ło  Im na przeszke 
dzie  z ro b ić  to za jednym  zamachem? U 
nas wszystko tak : ro b i się i p rze iab ia , 
aby d roże j ksztow ało ...

TEATR IM. OR7ES1KOW EJ.

Idę do  teatru im . O rzeszkow ej. M ie ­
ści się on w  gm achu, stojącym  w parku 
obok  pom n ika  p isa rk i. N ieda w n o  o d b y ­
ła się u je g o  stóp doroczna uroczystość 
ku czci au to rk i, będące j dc  dziś p rze d - 
n io lem  ku ltu  ludności miasta. Jak j  lat 

pop-zedn ich , p o d  p o m n ik ie m  zeb ra ły  
się teg o  w ieczoru  tysiące o b yw a te li i  m lo  
dz ieży szkolne j, aby wysłuchać o k o lic z ­
nościow ych p rzem ów ień  i  z łożyć w ieńce. 
Teatr, m ający w nazw ie  nazw isko O rze-

Kara za niezgłoizenie 
s ta tu tu

O rzeczen iem  M in is tra  Przem. i  Handlu 
z dn. 21 bm. ukarano grzyw ną 3000 zł 
S pó łd z ie ln ię  z o. o. „C e n fro w a p n o " w 
W iln je  za n iezg loszen ie  sfalutu tej spó ł­
dz ie ln i do  rejestru ka rte low ego  w brew  
postanow ien iu  arf. 2 ob ow iązu ją ce j usta­
wy o kartelach. W y ją tko w o  niski w ym iar 
grzyw ny dostosow ano do  słabe j s ity  ma­
ją tkow e j p ro du cen tó w  wapna, skarte lizo- 
wanych w  sp ó łd z ie ln i. R ównocześnie 
wezwano zarząd s p ó łd z ie ln i do  zg łosze­
nia um ow y d o  rejestru w  ciągu 7 dn i 
pod  rygorem  ponow ne j grzyw ny.

Ohydna profanacja 
zwłnk

W e wsi D uninow o w p ow . gosfyniń- 
skim nieznani sprawcy rozko pa l i  w n o ­
cy g ró b  p o ch o w an e j  p rz e d  d w o m a  dnia- 
mj W eron ik i  Kwiatkowskiej j wywlekli 
z trumny zwłoki.

Jak wskazują p e w n e  okoliczności o- 
hy dn a  ta profanacja  g ro b u  miała Ho sek ­
sualne.

K  ą& grzbietow y m siruta 
i węgiel brunatny pod Grodnem

szkowej, w  d n iu  obchodu m i.zzal. D la­
czego? N ik t nie w ie. Był to w y łom  w  tra 
dyc ji. O d  kilkunastu la i tea tr g rodz ieńsk i 
z roku na rok sk łada ł h c ld  p ieśn iarce  
„N a d  N ie m n e m ": bądź inscenizacją je d  
nej z ,ej pow ieści, bądź. uroczystą aka­
dem ią.

B aw ił teraz na gościnnych występach 
w grodz ieńsk im  przyby tku  M elpom eny 
Bcnecki

W  teatrze pustki. B ra k  u pub licznośc i 
zam iłow an ia d la  sztuki scen icznej, jest 
całoroczną bolączką dyrekc : i. W  porze 
'e tn ie j bo lączka staje się chorobą. W ina  
ło... N iemna. W szyscy w o ln i od  p o łu d ­
niow ych zajęć m ieszkańcy m iasta śpieszą 
nad rzekę. Kąpią się, tow ią  ryby , kaja­
kują, w ygrzew a ją  na piasku. Po p o w ro ­
c ie  w ieczorem  d o  dom u, z 'ada ją ko lac je  
I zasypiają snem sp ra w ie d liw ych , uważa 
ląc nie bez słuszności, ie  le p ie j czynić 
lo  w łóżku , niż w  krześle teatra lnym .

ŻYCIE KULTURALNE.

N ic  teiaz o n im  w  G ro d n ie  n ie  s ły­
chać. Domek O rzeszkow ej zajm uje Ma 
cierz Szkolna, prowadząca lam szkołę i

j w ypożycza ln ię  książek. M uzeum  pańsiw o-

Iwe— w ie lk ie  ku ltu ra lne d o b ro  G rodna — 
na jm nie j p o d o b n o  interesuje. , g rodn ian . 
Jego kustosz, p Józef J o d ło w s k i —  twór 
ca muzeum, p rzys ło w io w y  mól książko 
w y n ie zn u io n y  szperacz, zapam ięta ły  
zb ieracz — pę Jz i w  ciszy murów Z a n k u  
Starego (m ieszczącego muzeum państwo 
we) p ;ękny żyw et c ichego, oddanego 
um’ low ane j pracy cz łow ieka . Znany w ię  
cej w sto licy, W  !n:a, Lw ów  e, K rakow ie 
—  niż w  G rodn ie , grom adzi w  za łożone j 
przez s ie b ie  p lacówce p rzebgate  pam ię t 
kl Ziem W schodnich z przeszłości i teraz 
niejszości. W y p e łn ił n im i już k ilk a  d u ­
żych sal, uporządkow aw szy i rozm ieści­
wszy zbiory w zo row o .

Przyjeżdżają czasem do  G -odna  z da­
le k ich  miast Polski p re le g e n c i: spo łeczn i 
cy, lite rac i, naukowcy. Sprowadza ich tu 
ruchliw e Towarzystw o P rzy jac ió ł L ite ra ­
tury i Sztuk'. W nos i io  pewną rozm aitość 
do  m ono tonnego  życia miasta —  j p o ­
mnaża tem aty dyskusyjne.

N rjw ię c e j jednak w G ro d n ie  dysku­
tu je  się o po lityce ...

Roman Nałęcz.

V/ czasie  ro bó t  z iemnych przy b u d o ­
w ie  d o jazd ó w  d o  mostu na R u m ień ce  
p o d  G ro d n e m  w y d o b y to  z warstwy m u­
łu krąg g rz b ie to w y  n a n u t a .

Rozkopy skarpy w pra d o lin ie  Niemna 
na Rumlówce przedstaw ia ją  b o g a ty  m a­

teriał dla s tud iów  geo log iczny ch .  N atra­
fi u i o  tam na p o k ła d  w ęg ła  b ru n a tn e g o  
ligniiu szerokości o k o ło  2 mir |  g r u b o ­
ści warsfwy o k o ło  1 mir z licznymi o d  
cjskami reślin.

urny  

Ra Sn #?flru
V\ \ d z ia ł  w y k o n a  wczy K o m ite tu  

Bii d o w y  K opca  Józef  a P i ł su d sk ie g o  
na S o w iń c u  p o d  K rukcrw em  w y d a l  w 
pcsdaci k a r t e k  p o c z to w y c h  pięlknie 
w y k o n a n y c h ,  b a r w n y c h ,  m a ły  w y- 
bOr k i lk u  n a j p i ę k n i e j s r y c h  u r n , w 
ja k ic h  p r z y w ie z io n a  zo-stała n a  Sowi 
n ec z iem ia  ze w s z y s tk ic h  s tro n  P o l ­
ski i z w id ii1' m ie js c  z a g r a n ic z n y c h .  
Miło je s t  p o d z ie l ić  sii z c z y te ln ik a m i  
„ k u r j e r n  Y  a d  innośc ią ,  że
w ś ró d  taik n ie w ie lu  u r n  w y ró ż n io ­
n y c h  tą d ro g ą  f lna laz ła  się u r n a  z zie 
n tią  z d z ie d z iń c a  P io t r a  S k a rg i ,  z ło ­
ż o n a  p r z e z  S tu d en tó w  U. S. B

W d z ię c z n y m  i&łolinie i s z la c h e t ­
n y m  je s t  p o m y s ł  te j  u r n y ,  zaiprojJk  
towiane.j p rz e z  s łu c h a c z a  W y d z ia łu  
Szluik P ię k n y c h  U. S. B u .  E d w it rd a  
G ra b o w sk i  eg o a  n a w ią z u j ą c y  r ó w n o ­
cześn ie  n a d e r  szczęś liw ie  i do  sz tuk i 
lu d o w e j  l d o  Idei u r n  z n a jd o w a n y c h  
po p r a d a w n y c h  k u r h a n a c h .  C z y te ln i ­
cy z p e w n o ś c ią  z n a j d ą  z ła tw ością 
Ie k a r t k ę  k o r e s p o n d e n c y jn ą  w sk le ­
p a c h  1 k io s k a c h  s p r z e d a ją c y c h  a id o -  
t .ó w k i .  M - M or tdow sk i

Scbieie! grtoiycb tórań
s o M a r y z u f ó s 1*  u  a t P iU t o m  

i h 4 n p * r ó ?

Strajk krawców cha łu pn ików  w ostat­
nich dn iach  jeszcze ba rdz ie j się zaostrzył 
S tra jku je już przeszło 700 krawców.

W o b e c  p rzeciąga jącego się ifrajku 
i nieustęp liw ości w ła ś c ic ie li sk lepów  g o ­
low ych  ubrań —  pm sone! tych sklepów 
z lo ży t d c  p ra cow n ikó w  utim atum  z żą­
daniem  pójścia na ustępstwa i z likw id o ­
wanie strajku. O  i l fe to  żądanie do  gndz. 
12-ej dn ia  26 bm. n ie  zostanie s p e h io  
ne, sub iekc i wszystkich sklepów  go*o 
wych ubrań przyłączą się so lida rn ie  oo 
strajku i będą slrajkcswać aż do  uw zg.ęd- 
nienia pos‘ u latów  kraw ców  cha łu pn ików

W y c ie c z & a  z  
S a ls k i

Ło tew sk ie  B iu ro  P odróży „C e lbens 
organ izu je  w yc ieczkę  d o  po lskich Tatr. 
Przez dw a ty g o d n ie  uczestnicy w yciecz­
ki będą  m ie li stalą s iedz ibę w  Zako 
panem .

Po di odze wycieczka z w ie d z i W a sza 
wę i W ie liczkę .

W y ja zd  w yc ieczk i —  30 b. m. z Rygi 
1 godz. 3 m. 50 pp ,, p o w ró t do  Rygi —  
17 s ie rpn ia.

Sąd polubowny
dla rozstrzygania sperów 

miedzy właścicfelaml domów 
a dozorraml domowymi

Zgodnie z zawartym  układem *hiorowym  
o warunkach pracy i płacy dozorców dom o­
wych na terem,Ie m. W ilna został otwarty  
St;ć Polubowny dla rozstrzygania wszelkich  
sporów wwnikających z układu zbiorowego. 
W szczególności Sąd Polubow ny jest upraw­
niony do rozstrzygania sporow o rozw iąza­
nie stosunku usno-wy pracy, w yeksm iłowa- 
nie z m ieszkania służbowego. zasądzenie  
pensji i św iadczeń ubocznych, ustalenie lub 
zmianę klasy domu oraz obniżenie względ- 
n'e [>odvyi zenie ustalonych w układzie  
zlrorow ym  norm wynagrodzenia Sad Polu- 
bo-winy składa się  z furzedslawicioli w łaścicieli 
domów i dozorców po 2-eh od knżdrj s tro ­
ny, których pow ołuje się  kolejno na każde  
posadzen ie. Na starego sędziego Sądu P o lu ­
bownego, który nieprzerw anie w ykonyw a  
sw e czynności, zw iązane z prowadzeniem  
sp- aw w Sądzie, układem  zbiorowym  został 
p< w ołany emer, w iceprezes Saplu Okręgowe­
go p. Tadeusz Sikorski, jaku delegat Sto 
warzyszenia W łaścicieli N ieruchom ości m. 
Y\':łine PrzewodntGza.cego Sądu Polubow nego  
na każde posiedzenie obierają sędziow ie po­
lubowni drogą glosow ania o Me zaś do o- 
tyioru n !e dojdzie — decyduje losowanie  
Szczegółowe przepisy o działalności Sa.du 
Polubownego zawiera regulamin.

Biirro Sądu Polubow nego m ieści się prz- 
ul. Jagiellońskiej Nr 5 t jest czynne ód 10 
do 12 codziennie oprócz poniedziałków , so ­
ból i dni św iątecznych.

Należy nadm ienić, że zgodne porozum ie­
nie sfr'on co de utw orzenia Sądu P olu bow ­
nego jest bodaj pierw szym  tego rodzaju  
koir.proinrsem nie tylko w- W ilnie, teez na 
terenie całego Państw a, ponieważ w stosun­
kach pTaey osiągnięcie porozum ienia napo­
tyka przeważnie na znarzne Inidnośri. tym  
bardziej jeż.eli chodzi o potubow-ne zafalw 'e  
n:e indywidualnych zatargów. 7. tych wzglę. 
dów obie strony z zainteresow aniem  oczo- 
ki ją wyników, jakie w praktyce powinna  
pizs nieść m ająca duże znaczenie sjnilcczne  
pc :edinawc/o działalność sądownictwu polu­
bownego w stosunkach m iędzy pracodaw­
cami i pracownikam i.

Dziś 27 h. ni. odbywać się będzie w W il­
nie „Dzień konia*;; Dla propagandy tego 
dnia wczoraj przeciągną! ulicam i miasta tiar 
wny pochód, poprzedzany orkiestrą Ulanów  
Zareiemeńskich. Harcerze i.a sam ochodach  
przez tuby obw ieszczali przechodniom  o 
zl/iźająrym  się Dniu kunia“.

stem plow ania zapaln iczek. Inn i pytają, 
czy to prawdę, że w ładze  skarbow e le ą ity  
mują stem plu jącego i w yp y tu ją  o p o ­
chodzenie zapa ln iczek". Czy to prawda, 
że zapa ln iczk i podczas stem plow ania czę 
sto s ję  psują?

Te pytar.ia św iadczą, że I. zw. „spra 
wa za p a ln iczko w n " jes t na naszej wsi za 
ga-dnieniem żywym  i bu dz i powszechne 
za in teresow anie. S w iad rzy rów n ież, że 
in fo rm acje o faktycznym  stanie rzeczy dc 
c ia r iją  na w ieś b opennie.

W  zw iązku z tym  d o b rze  by by fo , by 
w taaze  skatbow e w e w łasnym  in teresie 
zatroszczyły s;ę . 1) o spopularyzowanie 
w łaściw ych w iaaom osc-i o procedurze i 
‘ e rm in ie  stem plow ania zapaln iczek. Nale 
ża łoby w  tei sp -aw je  ba rdz ie j w yko rzy­
stać p-zezde  wszystkim  —  rad io .

2) Dobrze by  b y ło  u ła tw ić  mieszkań 
com wsi s tem plow anie . Jeden z. naszych 
czy te ln ików  poda ,e  p ro je k t, by w  d n i tar 
gow e w  poszczególnych gm inach de lego  
wany funkcjonariusz s tem plow ał zapalm 
czki. G m ina u p rze d n io  zaw iad om iłab y  
m ieszkańców  c  te rm in ie  stem plowania. 
M oże to jest p ro je k t realny?

Co zaś d o  pytań naszych czy te ln ików  
—  odpow iadam y:

1) Term in stem plow ania zapalm czek 
up ływ a  1 październ ika  r. b.

2) S tem plujący zapaln iczki n ie  są ieg l 
lym ow an i, nie jest też badane pochodzę 
n ie  zapalniczek.

3) C ile nam w iadom o, s tem plow anie 
odbyw a się sprawnie i w y p ć d k j uszko­
dzenia zapa ln iczk i są b. rzadkie . W  ra 
z ie  zaś uszkodzenia przew idz iane  są od 
szkodowania.

Stem plowania kosztu je 1 zł.

Pocztowe skrzynki 
d re w ra * e

Sfery przt-myslowo handlowe tu. Wilna 
zwróciły się do władz poczl-o'vvoli z pro*hą 
o  zezwolenie na produkowanie dręwiiiamych 
skrzynek pocztowych i instalowania ich na 
poszczególnych domach na wzór tArzcnek  
metalowych stosowanych w W arszai ic, T.wo 
wae, Krakowie i Poznaniu.

C C Ł 2 A

..czytaj'ąc gaze tę  czy z w rac a  Pa-n 
u w agę  n a  r e k la m ę ?

—  A w ie P a n ,  p rze c ie ż  to je s t  n i e ­
z a w o d n y  i n f o r m a to r  h a n d lo w y ,  cie- 
fcawy i p r a k ty c z n y ,  a w iad o m o śc i ,  
c< c rp a n e  z r e k la m ,  u ła tw ia j ą  P a n u  
w y b ó r  t o w a r u  i p r o w a d z ą  do o d p o ­
w ied n ieg o  ź ró d ła  z a k u p u

D la tego  też, ro z s ą d n y  p rz e m y s ło ­
wiec, t ro szc zą cy  się o o o p u la in o ś ć  
s w y c h  w y ro b ó w ,  lu b  k u p ie c ,  k tó r y  
c h c e  zd o b y ć  l iczną k l ie n te lę  —  re 
ik lam uje  się s ta le  w  , ,K l  R J E R Z E  
W II  E S S R i M".

—  T o  je s t  w ie rn y  i n iezaw odny  
s f o s ó b  zdobyc ia  k l ien te l i .

TY I O I  E  I. karużeTtny (iwrnoślasbt, K O K S ,  
DRZEWO opalowe

[io cenarti konkurencyjuycli poleca 
nowmitwiorzona firma chrześcijańska

K a z i m i e r ?  M a r k i e w i c z
W !L \'0 , ul Zvgm uiilo\vska 21. — TH 26 83-
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T A R G I
j i  p a w .  ś w i ę c i a ń s k i m

Pudapem * term iny jarm arków, targów  
zw ierzęcych i awyklych w pow. św ięciań  
sl m, wwjewoAałwa w iieńskiego yv r, 1927: 

M. Dnkszty —  targi zwykłe co tydzień  
we Irody i płąłkl;

M. Hotfuśiaeki — targi zw ierzęce co ty­
dzień wc czwartki.

M. Iguałim* (gm. daugiclLs-kiej) —  jar- 
rrarki —  w pierw szy czwartek po 1 ym  
marca, m aja, września i po B grudnia; 

targi zw ierzęce co tydzień we czwartki. 
M. Kreefietnaki — targi zw ykle co ty­

dzień w e środy.
M. JUdlyBÓaiiy (gm. tyngiuiań-J'kveJ) —  

targi zw ierzęce co tydzień w poniedz ałki.
M. K om ajc — targi zw ykłe co tydzień we 

śi o d y ;
jarm arki —  (bez sprzedaży zwierząt) —  

3 lutego, 20 mairca, 21 kw ietnia, 30 czerwca, 
2 pa idz-iermka, 2 listopada, na trzeci dzień  
Zielonych Świąt.

M, Łyaihipy — jarmaiiki —  1 maja, na 
trzeci dzień W ielkiejnoey, na trzeca dz.cń 
Zielonych Świąt;

targi zw ykle — co tydzień we wtorki i 
piątki.

W. M ielegiany — targi zw ykłe co tydz’eń 
w poniedziałki.

M. \ o w e  Daugieliszki (gm. daugioliskiej) 
teigi n n tc  co tydzień w poniedziałki

M. Nowe Sw ięciany — jarmarki bez sprze 
śaży  zwierząt — 2 lutego, 19 marca, 29 
czerwca i 13 października;

targi zw ykłe — ćo tydzień we wtorki i 
piątki.

M. Podbrodizie — jarmarki —  w każdy 
pierwszy czwartek m iesiąca po 1-ym w p o ­
niedziałki i wtorki po N iedzieli Palm ow ej 
i po niedzieli M. B Różańcowej;

targi zwierzęce co tydzień w pon ied /i itki; 
targi zw ykłe co tydzień wre czwartki.
M. Sw ięciany — jarm arki — od 1 do 7 

stycznia i od 1 do 7 września;
targi zwierzęce co tydzień we środy; 
targi zw ykłe co tydzień w>e wdorki i 

łią lk i.
M. św ir  — jarmarki — 2 stycznia, 7 stycz  

nia, S lutego, w  poniedziałek po N iedzieli 
Palmow-ej, w  poniedziałek po N iedzieli P rze­
wodniej, w# wtor~k po Zielonych św iętach , 
30 czerwca, w  poniedziałek N. M. P. Ró­
żańcowej, 2 ilętopada, 7 grudnia i 21 grud­
nia;

targi zw ierzęce — co tydzień we ozwarlki. 
M. Spiahl (gm. Wiszniewskiej;' —  targi 

Zwykłe co tydzień w e wtorki
M. Szem ietow szczyzna —  targi zwykte  

•o tydzień w  poniedziałki.
M. T w ereci —  targi zw-ykta co tydzień  

We środy

Dobry urodzaj na grzyby
W o b e c  częstych deszczów, ja k ie  na­

w ie d z iły  W ileńszczyznę  w  c iągu  iipca 

u rodza j na g rzyby  jest ba rdzo  dobry , 

Ukazan ie się na rynkach w iększych tran 
spo rtów  g rzyb ó w  spo d z ie w a ra  jest w  po 

czątkach sierpnia.
F ab ryk i p rze tw o ró w  g rzyb ó w  szykują 

Się ró w n ie ż  d o  in tensyw nej pracy. W  ro ­
ku b ieżącym  eksport g rzyb ów  z W lle ń - 

szczyzny za gran icę u le g n :e p ra w d o p o ­
do bn ie  duże j zwyżce.

Słorslm

D y r e k c ja  G im n a z ju m  im .  M a r i i  z  B l l le w ic z ó w  
P i łs u d s k ie ]  oraz L ic e u m  «*r B a r a n o w ic z a c h

podaje do wiadomości, że egzam.ny wstępne do kl. I, ll i lii 
Gimnazjum oraz dc kl. I-ej Li:eum w terminie jesiennym, 

zaczną się 1 wrześnie b. r, o godz. 9-ej rano.

—  POW IESIŁ SIE. 24 i .p c i  1». r. rano 
(iiułezioiKi na teranie tartaku Fajiia-K ouiec- 
|x )bk icge w iszące zwioki Ia jw la  Gubera, lat 
35. Po (skon.slatu\vaiiiu śm ierci zw łoki zło-
tu i .o  z o s ta ły  w k o s tn ic y .

Gubi r pow i'Ml się  wskutek rcttfdroj.ti ner­
wowego. I>ciuit osicrncił /om - oraz dwojf 
dzieci.

Mołoti&czm*
—  Kurs czystości mieszkań Staraniem 

P o w ia to w e j Rady R odz iny  Rezerw istów  
został zo rgan izow any dw um iesięczny kon 
kurs czystości m ieszkań we w s .ich : Jar- 
szewicze, Zarzecze oraz w  osadzie K:sie- 
le  (gm . g ródecka). Dnia 25 bm . konkurs 
ten został zakończony rozdan ’em nagród 
dla  na jsch ludnie jszych gospodyń . N ag .o - 
dy w  postaci p rzyb o ro w  kuchennych i na 
czyń s to łow ych  o trzym a ły : Jodów na Eu­
genia, R odk iew iczow a Helena i  Szpilec 
ka Eugen ia. Poza lym  przyznano szereg 
d y p lo m ó w  uznania,

—  N ow e d o w o d y  osobis te .  Zarządy 
gm inne i m ie jsk ie  w  Redoszkow iczach 
oraz R akow ie  zaopa trzy ły  całą ludność 
sfrety nadgran iczne j oo w  m otodeczańsk. 
w  now e do w ody oso b s te . W  dow odach  
tych zosta ły um ieszczone rów nocześn ie  
adno tacje  na praw o przebyw an ia  w  s're- 
fie  nadgran iczne j.

—  B udow a szkół na te ren ie  po w . mo- 
ło d e c z a ń sk ie g o  postępu je  szybko na­
p rzód  i b io rą c  p o d  uwagę obecne tóm- 
po  prac należy spo d z :ewać się, że wszys 
tk ie  bu d yn k i zostaną w e w łaśc iw ym  ter­
m in ie  przekazane d c  użytku w ła d z  szko l­
nych G oe cn ie  juz w ykończone są trzy 
szkoły w  N as ilow ie  (4 kl.), w  C horzow ie  
(3 kl. z m ieszkaniem  dla nauczycie la) 
oraz w  W ie rem ie ikach  (1 kl. z m ieszka­
niem ) i ta ostatn ia już została oddana 
do użytku szko lnego. Inne szko ły  !m. 
M arszalka P iłsudsk iego : w  D u bro w ie  5 
kl., w O lechnow iczach 3 kl., w  U kropo- 
w ie  2 kl., w Karn iu ikach 2 kl. oraz w  Cha 
tucicach (w szystk ie  z m ieszkaniem  dla 
nauczycie la ) są już p o dp row a dzo ne  p o d  
dach.

—  Budow a kąpie l iska  w Uszy. M ię­
dzy m -czkiem  Kraśnem j w. Kończany 
przep ływ a  rzeka Usza. Poziom  w ody 
zwłaszcza w  lec ie  jesf tak n isk i, że n ie  
może być m ow y o ką p ie li. W o b e c  czego 
rm e jjcow e PW  j W F łącznie z ROP w y- 
s łą p iło  z in ic ja tyw ą w yb ud ow a n ia  p ły * 
walni. Budcwa ta n ie  doszła  do  skutku 
z braku uzyskania> o d p o w ie d n ie g o  pla­
cu, natom iast po s tano w io no  w ybudow ać 
jaz spię trza jący w o d ę  o  ruchom ych za­
stawkach p rzy bcm ocy których w  razie 
po trze by  b ę J z ie  można sp iębzeć w o d»  
do  wysokość] 1,20 m tr ponad poz iom  
dna i na d ł. o k o ło  1 km. U rządzenia te 
um ożliw ią  ką p ie l wszystkim  mieszkańcom 
m-kd Kraśnego, a w oznaczonych re jo ­
nach m ie jscow ym  organ izacjom  spo rto ­
wym  i KOP. B "dow a  jazów  jest na ukoń 
czeniu.

—  Roboty  szarw arkow e m elioracy jne
w  p o w ie c ie  m otodeczańskim . Na te ren ie  
O b iektów  m e lio racy jnych  w  sktad któ­
rych w chodz i 126 rozm aitych o s ie d li wy 
konano w  okres ie  szarwarku w iosen ne ­
go 72,000 m3 ob licze n iow ych  ro b ó t ziem ­
nych i umoentóń. W a ’ tość tych ro b ó t w y 
nosj 24,800 zl dostarczonych roboc izną  
i m ateria łem  przez zainteresowanych g o ­
spodarzy. Na o g ó ł wykonano 60n/o o ro - 
gram u ro b ó i i w yzyskano fak iż  p rocen t 
szarwarku m e lio racy jnego . Reszta robó t 
zostanie w ykonana w  rb. w  okresie szsr- 
warku jes iennego poczyna jąc od  m-ea 
w iześn ia . P o g łę b ie n ie  zainteresowania 
się m e lio rac ją  a stąd i  zwiększeniem  
frekw encji szarwarku może nastąpić ty lko  
wówczas k ie d /  pó jdź ,e  w ślad za c d - 
w a d n ’ an 'em  g run tów  scalonych p ro pa ­
ganda takowa, która naoczn ie ud ow odn i 
koi-zyści i celowość m e lio ra c ji.

Brasław
—  O sta tn ie  o g n isk o  C IW F. W  dniu 

24 om . o d b y ło  s ię  w  Brasław iu na górze 
Zam kow ej ostatnie ogn isko  C lW F  p o łą ­
czone z uroczystością pożegnan ia  d y r 
C lW F  p łk . G ilew icza . Na og n .sko  p rzy­
b y ło  o k o ł 3 tys. osób. O becny b y ł rów 
nież baw iący w  Brasławiu gen. Roup- 
pert. Po rozpa len iu  ogniska dłuższe p^ze 
m ó w ie n ie  w  im ie n iu  społeczeństwa bra 
s ław skiego w y g ło s ił A . Pohciew ioz, po  
czym wicestarosta Sakowski w ręczy ł p łk  
G ile w ic z o w i uchw ałę rady po w ia to w e j 
zaw ierającą p o dz iękow an ie  za dotychcza 
row a op ie kę  i  p ropagandę  pow ia tu  oraz 
uchw a ię  rady gm inne j, mocą k tó re j je d ­
na z u lic w  B rasław iu została nazwana 
im. p łk . G ile w icza  Z k o le i p łk . G lle - 
w icz  w  dłuższym  p rze m ów ien iu  w y jaśn ił 
d laczego  po w ia t brasław ski o b ia ł za sie­
dz ibę  o b o zo w  le tn ich  C lW F oraz zapew ­
n ił,  że w  dalszym c iągu łączność z tym 
pow ia tem  będz ie  utrzym yw a ł.

Po p izem ó w ie n ia ch  nastąp iły  pop isy  
w ychow anków  C lW F (tańce, śp iew y, In- 
scen iza rje ), p rzy  czym program  b y ł bar 
dzo urozm aicony.

Drużyna rum uńskiego PW, baw iąca w 
Brasławiu w  o b o z ie  C lW F odśp iew a ła  w 
języku rum uńskim  p&ię p iosenek, p o  czym 
przeds taw ic ie l d rużyny rum uńskie j opo  
w ie d z ia ł p o  po lsku wrażenia Rumunów 
z p o b y tu  w  Brasławiu.

W lefka  Dftw,
—  P orząd ko w an ie  ulic. Zarząd M ie j 

skl w  W ile jc e  z począ tk iem  lata przystą­
p i ł  d o  sezonowych prac przy po rząd ko  
w an iu  u lic  w m ieście . Dotychczas zn iw e­
low ano 1 u łożono  bruk na uł. 3 g o  Maja 
oraz na ukończeniu są prace p rze b ru ko - 
kow an ia  d o ja zdu  d o  stacji k c le jo w e i 
R ów no leg le  z tym prow adzone są przy 
go tow ania d o  uk ładan ia  ch o dn ików  dtu 
gości o ko to  1,000 m

—  B udow a 30,000-litrowego zbiornika 
w ody. A b y  zw iększyć bezp ieczeństw o po 
żarowe Zarząd M ie jsk i dąży d o  utworze 
nia w  poszczególnych punktach miasta 
w iększych z b io rn ik ó w  w ody. Dotychczas 
jest już  5 tak ich  zb io rn ików , a obecn ie  
przystąp i no d o  b u d o w y  now ego p o d ­
ziem nego basenu o po jem nośc i 30,000 lit 
rów  w ody na zb ieg u  u lic  11-go Listo­
pad e i d r O rłow sk iego .

—  Na te ren ie  pow . w ile )sk iego  czyn 
nych |est 20 pó łko lon ii  i d z ie c iń có w  uru 
chom ionych przez rozm aite  organ izac je  
i zrzeszenia spo łeczne, w  k tórych o k o ło  
800 ubogrch m ie jsk ich d z ie c i znajduje 
na leżyty w ypoczynek  i o p ie kę  Ten ro­
dzaj pom ocy d z ia tw ie  zna jdu je  wśród 
w łościan w ie lk ie  zadow o len ie . N ajruch li 
wszą z O rganizacji jest Polski Czerwony 
Krzyż, który u ruchom ił 7 p ó łk o lo n ii.

P O K O J t
TAMIE, CZYSTE i CICHE 
W H O T E L U  R O Y A L

W arszaw a Chmielna l i
Dla pp. czytelników „K ubera W iieńsk.* 

15% rabatu

| Mignon G. Eberbart j W  ty m  m o m e n m *  z w ró c i ła m  po raz  p ie rw sz y  
u w a g ę  n a  lu k ę  w g ó r n y m  rzę d z ie  je j  ś l icz n y ch  zę 
bńw , s p o w o d o w a n ą  s p a d k i e m  s a m o c h o d o w y m ,  k t ó ­
ry  s p r o w a d z i ł  Jji do  naszego  szp ita la .  S ka leczen ie  u»i 
zgoiło s ię  p rę d k o ,  a le  lu k a  zos ta ła ,  gdyż  nie 
m o g ła  d o tą d  być  u d en ty s ty .  Z a s ta n o w iło  m n ie  to, że 
do  te j  chw il i  n ic  z a u w a ż y ła m  lego d e fe k tu ,  choc iaż  
tyle r a z y  z n ią  r o z m a w ia ł a m  i w ied z ia łam ,  że m ia ła
w y b i t y  zą ł).

Z ac zę łam  w a lc zy ć  z. j a k im ś  m ę tn y m  p rz y p o m n ic  
litem.

—  A co p a n i  w ia d o m o  o n ie p o ro z u m ie n iu  m ęża  
z P io t r e m  M e lady?  —  z a p y la ł  z n ó w  sie rżan t .

—  W s z y s tk o  —  o d p a r ła  c h ło d n o  Ina.
—  W seysfcko? W ięc  p roszę  m ów ić .
M ęłnc  p r z y p o m n ie n ie  w y ja ś n i ło  się j a k  n iebo, 

- am iec io n c  w i a trem . I ła jąc ,  że idę po w odę, w y s u ­
n ę ła m  się do łaz ienk i .  Aa pó łeczce  n a d  u m y w a ln ią  
tk w iło  za d u ż ą  b u te lk ą  z z ie loną  solą  k ą p ie lo w ą  k i lk a  
pakiecików- gumy do  żcwia. O czyw iśc ie  b ia łe j .  W  ko- 
j / i i  p o d  pó łeczką  leżały dw a  z ż u le  kaw-ałki,  ta k ie  s a ­
m e ja k  len, k tó r y  s ie rż an t  z n a la z ł  p rz y le p io n y  do rę  
k a w a  zab itego .

z a u w a ż y ć ?  P ró ż n a.fakże ja  m o g ła m  lego n ie  
i d b a ła  o sw ó j  w y g ląd  k o b ie ta  z a ty k a ła  s la łe  lu k ę  
w zę b a c h  k a w a łk ie m  b ia łe j  g u m y .  O m a ło  się n ie  
ro z e śm ia ła m !  Ileż ona  m u s ia ła  m ieć  z tym  k ło p o tu ,  
ja k  m a n e w r o w a ć  ję zy k ie m ,  ż e b \  g u m a  siedz ia ła  na  
m ie jscu ,  n ie  p rz y le p ia ła  się do p ap ie ro sa  i n ic  p rz e ­
sz k ad z a ła  w  m ó w ie n iu

P ra w d o p o d o b n ie  u ż \ w ; d a  je j  l \ l k o  w razie, gdy 
ktoś  m ia ł  ją  o d w ied z ić  i lego w iec zo ra  zos ta ła  zasko-

zona . Z g a r n ę ła m  zżu te  k a w a łk i  na  k a w a łe k  p a p ie ru ,  
z a w in ę ła m  1 w r ó c i ł a m  do  p o k o ju .

—- W i e m  w sz y s tk o  o ty m  n ie p o ro z u m ie n iu  i 1110- 
^ę p a n u  p o w ie d z ie ć m ó w iła  w łaśn ie  Tna Tlarr ignn

R O Z D Z IA Ł  X III
—  P o s / lo  im o D ione ,  żonę  C our la .
U rw a ła ,  p o p a t rz y ła  n a  d o k to r a  i s ie rż a n ta  i p o ­

p ra w iw sz y  sobie  po d u szk ę ,  c iąg n ę ła  sw o b o d n ie :
—  Z aczęto  się lo ja k ie ś  p ięć lat tem u ,  w  trzy  la la  

po m o im  ś lu b ie  z H a r r ig a n e m .  W ie d z ia ła m  o lym  od 
p o cz ą tk u ,  a le  się tom nic p r z e jm o w a ła m .  D z iw iła m  się 
ty lko ,  eo je m u  się w n ie j  p o d o b a ło .  Z aw sze  b y ła  b la d a ,  
m iz e rn a ,  z im n a  ja k  ry b a  i la k a  j a k a ś  r o z t r z e p a n a  jak  
w a r ia tk a .  Nie w iem , co Uoo w n ie j  w idział,  n ie  w iem  
n aw e t,  j a k  d a l i  ko  zasz ły  s p r a w y  m ię d z y  n im i ,  c h o ­
ciaż p e w n ie  da leko . W  k o ń c u  o jc iec Melady' d o w ie ­
dzia ł  się p r a w d y ;  i r o b i t a  się s t r a s z n a  a w a n lu r a ;  
P io t r  w y m ó w ił  m ę żo w i dom , a có rk ę  w y d a ł  za k u ­
zyna... Leo  d o b rz e  n a  te m  w yszedł.  D io n e  m u  sie 
już z n u d z i ła .  N ic dz iw nego ,  laka  g a la re ta  z n e rw a m i ,  
a bez o d r o b in y  rze te ln e g o  te m p e r a m e n tu .  Ale rezu l  
ta l  b y ł  tak ,  żi P io t r  z n im  ze rw a ł.  D użo  o tym  płot 
k o w a n o ,  c h o r . a ż  n ik ł  nie w iedz ia ł  p r a w d y .  Jeden  
C ourt  m ó g ł  się dom yślić .

S ie rża n t  l .am b ,  k tó ry  s łu c h a ł  lego o p o w ia d a n ia  
z p e w n y m  z a k ło p o ta n ie m  c h r z ą k n ą ł  i za p y la ł :

—  W iec  co p an i  s a d z i?  Że ta  k łó tn ia  m o g ła  b yć  
p o w o d e m  zabójstw  a ?

—  N ie w iem . .leżeli tak ,  lo zabili  się n a w z a je m
—  Czy pani D ione b a r d z o  s i ę .  lego... g n ie w a ła ?
—  Że je j z a b r o n io n o  r o m a n s u  z m o im  m ę ż e m ?
—  W ła . . .  wdaśnie...

S ie rża n t  n ie  m u s ia ł  b y ć  p rz y z w y c z a jo n y  do  tego 
ro d z a ju  o tw a r to śc i  u  tak  z w a n y c h  p o r z ą d n y c h  k o ­
biet. P a p ie ro s y  Iny ,  je j  u m a lo w a n e  us ta ,  k o r o n k o w y  
negliż, b r a k  ża łu  po  śm ierc i  m ę ż a  i d ra s ty c z n a  szcze­
rość z ro b i ły  n a  n im  ta k ie  w ra ż e n ie ,  że u z n a ł  ją  za 
z d e cy d o w a n ie  u p a d ł ą  kob ie tę .  J a  osob iśc ie  po są d za -  
'. im  ją  p rz e d c w sz y s lk im  o sp ry t  d y sk re c ję  i z m m ą  

Iowę. Co się tyc«zy je j c n o ty ,  lo  m a ło  m n ie  to  o b ­
chodziło . M ogła  b y ć  c n o t l iw a  i m o g ła  n ie  b y ć  M y­
ś la łam  o ro z p a c z y  N a n c y  i p ra g n ę b -m  ż e b y  p ło tk i ,  
do ty c zą ce  s to s u n k u  L a d d a  z p ię k n ą  k l ie n tk ą ,  oka-  
z iły się n ie p ra w d ą .

—  Nie w iem  —  z iew nęła .  —  <ie w ie m  Leo 
był w śc iek ły ,  p e w n ie  d la tego ,  że d a ł  się p rzv ]ap a ć .

D o k tó r  K u n ce  p o r u s z y ł  k w es t ię  za g in io n e j  fo r ­
m u ły  i s ie rż a n t  sy p n ą ł  n o w ą  se rią  p y ta ń .  Me Tna 
w iedz ia ła  t.ylko tyle, że la k a  fo rm u ła  isn ia la  i że 
I ł a r r i g a n  o n ie j  w iedzia ł .

—  Może L eo  z a m ie rz a ł  ją  sob ie  p rzy w ła szc zy ć  
—  rze k ła  sw o b o d n  e. —  K o m u  ja k  k o m  ag a le  P io t ro ­
wi M e lad y ‘e m u  c h ę ln ie b y  p o d s ta w ił  nogę.  M nie to 
n ie kusiło ,  I .n d d a  równie/. .

W ięc e j  s ie rż a n t  z m e j  n ie  w ydusił .  P o m im o  to 
c.zułam że w b re w  w sze lk ie j  b r a w u rz e ,  b y ła  w s t r a ­
chu .  M ogła  m u  się w y k rę c a ć  do  c z asu  a le  b y ła  za 
m ą d ra  i za d o św ia d c z o n a ,  żeby  się n ie  o r ien to w a ć ,  
że będz ie  m u s ia ła  w ko ń cu  s k a p i tu lo w a ć  i w y zn a ć  
c a łą  p ra w d ę .  Jeżeli  miecz w is ia ł  n a d  głowią L a d d a ,  
to i z n ią  by ło  k ru c h o .

—  N ied ługo  jej zrzi d n ie  m in a  —  z Siwy roki) w a l 
na k o r y t a r z u  s ie rż a n t  L a m b

(D. c. n ).

S p ływ  kajakowy Niemnem do Grodna
Kierownictwo Sekcji Kajakowej przy Ko- 

I n e n r o w i u . t u  Grodzkiego Z. S. Willno, 
organizuje w czasie o<l 1 do 8 lieirpn a 
j,Spływ kajakow y rzekam i llo lszanką, Be­
n zy n ą  i Niem nem  do Grodna11.

U d an i w spływ ie mogą wziąć ezkrnkowie 
Z. S., li luków i seikoyj aportowych i orgn- 
nizacyj W F : UW terenu O. K. TIT j>o wpla 
ceniu w pisow ego w w ysokości: startujący 
w osadach dw uosobowych cztonknwic ZS i

Dcm Ręz@rwśs?y 
w D*sh mwis

Pięknym  Drzykładem  pożyteczne j, tw ór 
cze| pracy może postu .yć K o ło  Zw iązku 
Rezerw istów  w  D o th in ow  e, pow . w ite j 
skiego. Zarząd tego Kota przed paru la+y 
rzucił hasło b u do w y w łasnego dom u. Zo 
^polono w y s itk i j m.mo n iezm iern ie  trud 
nych w arunków  w  ja k ich  zabrano s,ę do 
le go  dz ie ta , d z ię k i poparc iu  sńoteczeńst 
wa i o fia rne j pracy cz tonków  Kota stanął 
im oonu jący „D o m  R ezerw isty", nędący 
dziś chlubą m ałe j m ie ic .n y  i ogn iskujący 
cale ku ltu ra lne  życie D o ih inow a .

Dom lu d o w y  Zw iązku Rezerwistów 
nazwany został im ie n e m  M arszałka P ił­
sudskiego. Jest to p ierw szy tego  ro d z a j"  
dom  „R e ze rw is ty " na W ileńszczyźn ie .

W  g ron ie  sób, k tóre na jw ięce j pracy 
p o lo ż y ty  przy  b u d o w ie  dom u, na p ie rw  
szym p lan ie  w ym ień  ć należy st p rzodow  
n ika Borow icza K o m e n d a n t Posterunku 
P.P. w  D o lh in o w le .

N ie ś w ie ż
— NA POGORZELCÓW. Ordynat na N ie­

świeżu i kJuckui p. Leon Radziwiłł wplac/1 
di.rflźnie na rzecz pom ocy pogorzelcom  w  
Kk-rku kw otę 10U0 zfolyeh. N iezależnie od 
tego przydzieli bezpłatnie najbiedniejszym  
rc dzżnom robotniczym  w Kiecku 200 metrów 
drzewa budulcowego.

—  W SADACH OWOCOWYCH na tere- 
ni« pow ialu nieśw ioskiego pojaw iły się maso 
wc owady, które niszczą owoce jabłoń, , 
grubzy.

i

Cłc&okte
—  ŚMIERĆ W  STAWIE. W  dniu 21-g o  

bm- w sławie k o ło  młynu Jr lna  gm. mi 
kołajewskle) w cz a s ie  kąpie l i  u tonęła  
M arkm anów na C h a ja -U b a  lał 16, zam. 
w Dziśnle.

i'?.k posiadający legitym acje ważne na rok 
1037 — 12 z I. od osoby, innii 13 zł., slarlujący  
pojcdyńczo członkow ie ZS i PZK — 13 zł., 
inni 1 1 zt.

Za wpłacone wpisowe uczeslnicv korzy­
stają z przejazdu kolejowego z Walna do st. 
kol Bohdanów (na limH Lida— M olodeczno), 
z przejazdu z Grodna do Wiilua, z przewozu 
kajaków pociągiem na łych sam ych odcin­
kach i furm anką ze st. kol. Bohdanów do 
wsi D zissięłiuki, -skąd rozpocznie się sptyw. 
Ponadto korzyslają z noclegów (w slodo 
kich), które ojifacają organizatorzy.

W yżyw ienie na Irasie załatw iają sobie 
urzeslinicy indywidualnie. Z uwagi na lo, że 
kierownictwo doslarcz.a tylko noclegi bez po­
ścieli należy zaopatrzyć się w przybory do 
spania.

Zgłoszenia m iejscow e wraz z wpisowym  
należy kierow ać do kom endy Powialu Gr«da 
Logo ZS do dnia 30 lipca włącznie, zam iej­
scowe do (lilia 29 b. m. Zgłaszający s,ę 
olrzym ają kairly uczestnictwa w spływie.^na 
podstawie których m iejscowi kom endanci 
jicw ialow i UW wystaw ą im zlecenia n« 
przejazd uprawniające do nabyi ia w'g tary­
fę w ojskow ej biletu III klasy pcc osob. 
z m iejsca zam ieszkania do sl kol Bohdanów  
; 7. Grodna do micjisca zam ieszkania.

W yjazd uczestników  sptywu z W ilna na 
,!aj>i w solK/tę .dnia 31 b. m. o godz. 18 30 
Spływ ze w'i* Dziesięitnilki rozipoczme się w 
u Ldzielę 1-go sierpnia b. r. o godz. 7 rano

Szczegółow ych InfonToacyj udziela kierów  
iretw o sf vwu w godzinach urzędowych w 
Komendzie Pow ialu Grodzkiego ZS, W ilno, 
ul M ickiewicza 27 m. 5 ©spbiście lub tele- 
ftniczinie Nr. 0.10.

Pokaz gimnastyki 
rytmiczne!

W  związku ze św ię łtm  pułKOwym eó 
nego  z p u łk ó w  le g io no w ych  od oe dz ie  
się na bo isku  sportówym  na A n fo ko  i 
dnia 28 lipca  br. o godz. 11,45 rano, 
nad wyraz e fek tow ny p o k a r g im nastyk i 
rytm icznej przy d iw 'ę k a c h  orkiestry.

W stęp bezp ła tny. Ten interesujący po 
kaz n tó w ą lp fw ie  zgrom adzi m iłośn ików  
p iękna  i tężyzny fizycznej.

&RTYSTA MALARZ TEATR. M1EJS. I

W . M A K G JN IK  I
PROJEKiY WNL,RZ I

( m ie s z k a n ia ,  b iu r a ,  sk lepy  1 L d .)  1

Wiwulskiego 6 in 15, teł. 23-'1'1 |

KURIER SPORTOWY
Fragment pry Wittmana z Quintavallem
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KRONIKA
Dziś Nata lii I Pantaieona 
Jutro In okenteąo  l W iktora

Wschód slońcs — g. 3 m 21 
Zachód słońca — g. 7 m 29

O p csitze/cn ia  Zakładu M eteorologii USB 
w Wiinfc dnia ? 6 .\H  193/ r.

Ciśnienie 755
Temperatura średnia +  18
Tem pcratuia najw yższa -j- 24 

f  Tem peratura najniższa +  12
Opad 01
W iatr południowy
Tend.- spadek
Uwagi: chmurno, w ieczorem  przelotny  

deszcz.

PRZEW IDYWANY PRZEBIEG POGODY 
do w ieczora dnia 27 lipca rb.:

P o  m iejscam i m gli.tym  ran Au w ciągu 
dnia przejściow y wzrost zachm urzenia. W  
dalszym  ciągu skłonność do burz i przelot­
nych deszczów.

Temperatura bez w iększych zm ian (dniem  
do 25 stopni).

Um iarkowane i poryw iste wiatry za- 
ęhoanie.

W I L E f t f K A

DYŻURY APTEK.
Dziś w nocy dyżurują następujące ap­

teki: JundzTła —  M ickiewicza 35; Wańko­
w icza — Piłsudskiego 30; Chruścickiego i 
Czaplińskiego — Ostrobramska 25; FiJamo- 
wicza i Maci jew i-c za —  W iek a  29 oraz Sa­
rnia — Zarzecze 20.

Stale dyżurują następujące apteki: Pa­
ka — Antokolska 42; Szantyra —  L egiono­
wa 10 i Zajączkowskiego —  W itoldów a 22.

H O T E L

„S T . G EO R G ES "
w  W I L N I E

P ie rw sz o r z ę d n y  —  C e n y  p r z y s t ę p n e  
T e le fo n y  w p o k o j a c h

Hr.it: EUROPEJSKI
Pierwszorzędny -  Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach Winna usouowa

M IE JS K A .
—  M asowe eksm isje m ieszkaniowe. —  

K orzystając z sezonu letniego podczas któ­
rego n<e obow iązuje moratorium m ieszkanio 
we, wtaścic ele domów przeprowadzają obec 
nie m asowe eksm isje z miesztkań, przy czym  
przeważnie eksm isje dotyczą m ieszkań jedno 
1 da u izbowych. Obecnie m iejska opieka spe 
l a  zna notuje codziennie od  3 do 7 w ypad­
ków eksm isyj. W yeksm itow anym  z częścio­
wą pom ocą przydiodzi wydział opieki spo- 
leczaiej m agislratu, udzielając zasiłków na 
wynajęcie nowego m ieszkania.

—  Magistral opracow uje plan roból wo-
doeiąraw o-kaiia lizcej in jcb , \ a  dzień 27 hm. 
zwołane zostało posiedzenie Prezydium Za­
rządu M iejskiego. Na porządku dziennym  
m in. znajdzi i się sprawa sporządzenia p la­
nu najbliższych roból w odociągow o-kanali­
zacyjnych. Roboly prowadzone będą w róż 
nych punktach m iasta, przy czym magistrat 
przy opracow yw aniu planu będzie m iał na 
celu zatrudnienie jak najw iększej ilości bez­
robotnych.

— Bezrobocie zmniejsiza się. W  ciągu ub. 
tygodnia bezrobocie na terenie W ilna zumiej 
s z \ ło  się o przeszło 50 osób.

Obecnie W ilno liczy około 4000 bezrobot­

nych, przy czym  wększosć stanow ią pracow 
niry um ysłow i 1 n iew yk w alifik ow an i robot­
nicy fizyczni.

—  Budowa szkoły na ulicy Bellny rozpo­
ra ęta ziKstaniC w początkach wrze.4nla. W  
końcu sierpnia względnie w  początkach  
września rozpoczęte zostaną przez m ag:s- 
trat roboty przy budowie nowego gm.ichu  
szikoły pow szechnej przy u licy  Beliny,

Zakończenie robót i oddanie now ego  
gm achu szkolnego do użytku dziatwy nastą­
pi w roku przyszłym .

—  Ostateczne wyczerpanie kontyrgetisu  
kredytów budow lanych Odbyło się p osie­
dzenie Komitetu Rozbudowy. Na posiedze­
niu tym przyznano 7 pożyczek na rem onty 
dom ów. Ogółem w ydatkow ano na ten cel 
16 tysięcy złotych.

Była to pozostałość tegorocznych kre- 
dv!ó\v budow lani cli.

W obec ca łl owitego już wyczerpania tę­
gi i ocznego kontyngersu dalsze pożyczki 
przyznawane "uż nie będą

c . o s p o m p '  *
— Kupcy l N. Zelandii przybyli do W il-

na. Do W ilna przybyli dwaj delegaci han­
dlu 1 przem ysłu N Zelandii. Kupcy zam ors­
cy odlbyli konferencję w Izbie rTzem ysłowo  
H andlowej, interesując się. szczegółow o o 
m ożliwościach eksportow ych W ileńszczyzny. 
W pierwszym  rzędzie przedstawicieli N. Ze­
landii zainteresow ała sprawa eksportu rę­
kawiczek .

Po konferencji kupcy now o-zelandcy źwie  
dzilli teren III Targów Futrzarskich.

—  Kontrola przedsiębiorstw handlowych  
i pm ainyslawych. Ubezpicrzalnia Społeczna 
rozpoczęła kontrolę przedsiębiorstw handlo­
wych i przem ysłow ych dla sprawdzenia ksią 
iek  tak zw. asygnat kasowych. Kontrola ta 
ma na celu spraw dzenie najm niejszych na­
wet kwot w ydatkowanych na zatrudnienie  
derażne pracownika przez kilka dni lub na­
wet godzin.

Pracodawcy uiszczać będą za takich pra­
cowników sikladki siosow nie do ilości prze­
pracowanego czasu.

—  Ferie letnie w pracach Komisji Od­
woławczej W pracach Komisji O dw oław ­
czej w W ileńskiej Izbie Skarbowej trwają 
obecnie ferie letnie. Pierwsze posiedzenie 
Komisji Odwoławczej po feriach odbędzie  
się w dniu 17 sierpnia. Rozpatrywane będą 
w pierwszym  rzędzie odw ołania od podatku 
przem ysłowego za rok podatkow y 1930.

—  W ym iar podatku doeliOdow ego. W  
najbliższym  czasie m iejscow e władze skar­
bowe podejm ą praca nad wym iarem  podat- 
1 v dochodowego na rok 1937. Podatek bę­
dzie wym ierzany przedsiębiorstwom  niepro 
w ndząiym  ksiąg prawidłowych. Są to prze- 
w  żnie przedsiębiorstwa drobne.

Nakazy doręczone będa w początkach  
września Podatek płatny jest do dnia 15-go 
września.

W O J S K O W A .

—  Dodatkowa Komisja Poborowa. Naj
bliższe posiedzenie dodatkowej Komisji Po­
borowej poslanow iono zaroklć na dzirń 25 
siirpnia. Na psiedzenle Komisji winni s ła ­
wię się wszyscy m ężczyźni, którzy we właś- 
c wym  czasie z jakichkolw  efk powodów nic 
uregulowali swego stosunku do wojskowości. 
R em isja kol Winny a urzędować będzie w lo ­
kalu przy ul Baz\ hańskiej 2.

N A D E S Ł A N E
Czlow iek żyje jedną chętką 

. Dużo, smaczniej tanio, prędko.
W ięc na obiad, czy kolację  
Odwiedź m iią restaurację, —
W  klórej smutek, głód utonie,
A nazywa się „ U S T R O N I  E “.

B e zp łatn y obóz w ypoczynkow y w  Werkach 
d!a m ł o d z i y  rzem  eśiniczej

Izba Rzemieślnicza w Willnie podaje do 8 do 15-ej. 
w i ano mości, f e  Inspektorat Pracy w W ilnie W zw .ązau z  pow yższym  Izba Rzemieśl- 
organizuje bezpłatny obóz wyporzynikowy 
w W erkach od 1 do 15 sierpnia 1937 r. dla 
m łodocianych pracow ników  i term inatorów  
w wieku od 15 do 18 lat W spraw ie zapisu 
I Jnformacyj należy zgłaszać się do Izby 
Rzem ieślniczej w W ilnie, ul. Gdańska 6, 
p o i.  Nr. 5 do dnia 28 bm. w godzinach od

n c z a  zwrara się z a p e le : . do pp. m istrzów  
z■utrudniających w sw ych zakładach mb'- 
dic ian ych  w zględnie teirininatu. ów  o  wszel­
kie najdalej idące ułatwienia, a nawet na 
Jak nienic tychże na wyjazd do obozu wy- 
p< czynkow ego, który wpłynie niewątpliw ie  
do da In io na w ydajność pracy w zakładzie.

Zm iany w  Wileńskiej Izbie Skarbowej
D otychczasow y dyrektor W ileńskie j Izby | 

Skairbowej p W idom ski mianowany dyrek- 
tc i  ‘om departam entu M in is te r s tw a  Skarbu, 
przed kilku dniami opuścił W ilno, udając  
sę na nowe stanow isko do W arszawy.

Tym czasow e pełnienie funkcyj dyrektoaa 
Izby Skarbowej objął naczehhk II W ydziału  
Izby p, Czarnecki.

BARANOWICKA
—  Starostwo p rzenos i  się d o  n o w e g o  

gm achu .  Z po w o d u  braku o a p o w ie d n ie - 
go  bu dyn ku  starostwo ba ranow ek e  m i6 
śc iło  się dotychczas w  kilku dom ach przo 
u lic y  N arutow icza. Żeby skomasować 
w sze lk ie  re fera ty starostwo w y n rję  j  
o b ecn ie  w ie lk i gm ach przy u licy  N ow o­
g ró dzk ie j (w  centrum  miasta) i od  1-go 
s ie rpn ia  bę dz ie  w  nim urzędować.

—  C y g a n ie  kradnę. V / osfatn icn 
dn iach za pcm oca w ł amania, na szkodę 
Z ie lińsk ieg o  Bazylego we ws G rabow ie r, 
gro jastrzębskiej, oraz Telniczki F racc i- 
szka i Z ie liń s k ie j O lg i skradziono -tp rde - 
robę, b :e liznę i inne rzeczy acznej war­
tości o k o ło  400 zł.

O  kradz ież sę pode jrzyw an i c, gante 
k tó rzy  w łó c z y li się lic zn ie  po o k o lic y .

—  N ow ootw arty  sklep wędlin i  w y­
ro b ó w  masarskich. Szeroko znanej i p o- 
pu ia tne j firm y  „K resexport orz t u licy 
S zep tyck iego  54, oofeca w  w io Ik ,rn w y­
borze św ieże w ędzone szynk1, k ie łbasy, 
konserwy i w sze lk ie  inne prze tw ory  m ię ­
sne p o  cenach konkurencyjnych.

Ll DZKf c
—  D otacje  na ro z b u d o w ę  Lldy. Za­

rząd m ie jsk i w  L id z ie  o łrzym r* osfa łn io 
do tac ję  z Funduszu Pracy w kw o c ie  
20,000 zł, z czego 10,0C0 zł na rozb u ­
do w ę  u lic , 10,000 na bu d o w ę  szko ły  po ­
wszechnej na S łobódce  oraz d o da tko w o  
450 z ł na budow ę stad ionu spo rtow ego 
w L idzie .

—  Mecz piłkarski. Na boisku sportowym  
w Zamku Cedyni i na rozegramy io«tal m ecz 
piłki nożnej m iędzy w arszaw ską drużyną 
PW ATT a drużj ną lidzikicj Maka-bf.

7,wycięstwo odniosła PW ATT w itowur 
ku 8:0 (4:0). Sędziował p. Cukiernik b d o ­
brze. PubliiGztnośc dopisała.

—  Tajny uboj.  O sła łn io  kon tro le rzy  
m iejscy, u ja w n ili na lecen ie  m iasla po ta­
jem ne rzeźnie, w k tó rych  dokonyw ano
uLojU by d ła .

M ięso przechowywane b y ło  w  okrop  
nych warunkach sanitarnych.

Z akw estionow ano przesz ło  85 kg 
mięsa c ie lęceg o .

W łaśc ic ie le  oo ła jem nych rzeźni po 
c ią g n ię c i zostali dc  o d p o w ie d z ia ln o śc i 

karnej. *
—  SYN ZABIŁ OJCA. W  m iejscow o­

ści Dunaj, pow  Hdzkiego na  tle porn-  
chubków maulkowycl*, ł>*w«1ała k łó tn ia  
p o m ię d z y  Józefem Zwolińskim, a Jego  
o jcem  Ryszardem

Syn uderzy! ojca k o tk iem  p o  g ło w ie

/iiarzrnfa dnia ubleglatgo
W  swoim  czasie donos iliśm y o  oszuś 

c :e rad iow ym  M in k iew iczu , k fó ry  w y łu d z ił 
od  sz e re g u  osób k i ’ka aDaratów r a d io ­
wych. M in k ie w ic z  zosła l zd em ask ow an y  
i  przeb yw a! przez  k iika  m iesięcy w  w ię ­
z ien iu . O kaza ło  się, że p o cho dz i on z 
do#ć zam ożnej ro d z in y  kup ie ck ie j i ro ­
dzice M in k 'e w icza  d o w ie d z ia w sz y  s ię  o 
je g o  „m ach inacjach p o k iy l' w arłość w yłu  
dzonych aparatów.

O becn ie  w y ja śn iło  się, że M in k ie w ic z  
w y łu d z i w swoim czasie jeszcze jeden  
aparat rad io w y na szkodę por. O so ło w i 
cza j sprzedał p ra c o w n ik o w i je d n e j z ap 
tek w ileńsk ich  u k tó rego  aparat wczoraj 
zakw estionow ano.

Czasi mi o d w ie d z in y  u teścja kończę 
n iep rzy jem nośc ią . M . M ik liszański 

'^zia 3) zam e ldow a ł p o lic ji,  iż  podczas 
ytu w gościn ie  u swego teścia A . Fo 

cz e ra {Bs.iny 5U) „z-w ędzono" tnu z kie 
| z i 260 zł. Pod zarzutem dokonan ia  

o d z ie ż y  zatrzym ano n ie ja k ie g o  Be- 
a A bram ow icza (O strobram ska 3).

do czn ie  dozorca o g ro d o w y  A rch ip

N ik itin  (L ipo w ka  28) do b rze  się da t we 
znak> F ranciszkow i S ienk iew iczow i (Śród 
kow a 11) i  Józe fow j H erasim ow iczow i (Li 
p ó w k i 30), skoro c i ostatni, ca łk iem  po 
ważnie, za g ro z ili mu zabiciem  i dozorca 
o g ro d o w y  p rz y b ie g ł d o  kom isaria tu  Doli 
c ji, szukając och rony i r*tunku . W  spra 
w ie  fe j wszczęto dochodzen ie ,

Zatrzym ano Helenę K w irynów nę  (Że 
lazna Chatka 20), która okra d ła  swego 
partnera Andruszew icza podczas lib a c ji 
w kna jp ie  p rzy  u licy  Bakszla 2

Zatrzym ano rów n ie ż  „w e so łą  dam ę" 
Janinę Jaku b iło w iczó w n ę  p o d  zarzutem 
skradzenia z ło te g o  zegarka, w arlośc j 200 
zł., Janowi Zaw adzkiem u (M ostow a 8).

Sprawa rom antyczna: N ik ita  D ziew iat 
ka (M iła  4) zam e ldow a ł D o lic j , źn V 
ław  M ile w sk i zam. (pod  łvm że udiesem ) 
pode jrzew a jąc yo  o zbyt da leko  posum ę 
ty fiiżt z je g o  zoną, napad* nań z nożem 
w ręku, grożąc zabójstwem , co zm usiło  
D z iew ią tkę  salwować się uc in tzką.

Józef B raniecki (C .zerwonodworska 1°) i

zam e ldow a ł p o iic jń  d o -o /k a rz  M ik o ła j 
K.limko skradł na i&3° tz k o d ę  60 zł.

Leon id  Koleśnikow (Traki Baforego 8) 
z ko leg am i napad ns w óz M . Sznajdera, 
n a ład o w an y  chlebem, w y w ró c ił wóz do 

rowu i zb ieg ł.

Na Porubanku podczas p ra ry  mieszk,- 
n ac wsi N o w os io łk i R om uald Jankowski 
z łam ał nogę i  zosłal | irz e w ie z io n y  w  sra 
nie c iężk im  do  szpita l3-

Anna G ryszkeiw iczów na. prostytutka, 
zam e'dow ata po be ji, że p rzed  wejściem  
d o  je j m ieszkania prz j u licy  S ofianne j 12 
napad ł ją jakiś osobnik i grożąc zab ic iem  
w ym us ił p ien iądze  na w ódkę .

Krwawa bó jka  w yn ik ła  przy uli 
cy Trakt Batorego, a d z io  został c iężko  
ranny, jok już daU aśliśm y Jan 2 yg o
(Trakł Batorego 66).

W czora j w ieczorem  Dolicjd aresztowa 
ła sorawców krwawej napaści, Hórym . o 
kazali się Em ilian N o w ick i (W . PohulBn 
ka 37) oraz A n ton i Bore jko (T-akł Ba’ o 
rago  34).

O sadzono ich w  areszcie centra lnym .

Ja<kf się dowiadujem y, nowo m ianowany  
dyrektOT W ileńskiej laby Skarbowej p. Ga 
j-w sk i obejm ie urzędow anie z dniem  1-go 
sierpnia rb.

W związku ze ami.i,ną na stanowisku dy- 
n k lo r a  na w yższych stanowisk ach w Wi- 
k ń sk iej Izbie Skarbowej spodziew ane łą  
przeminięcia personalne.

—  śm ierć nastąp iła  natychmiast.
Sprawca zabóls tw a Józef Zwolniski 

został a resz tow any.
Na miejsce zb ro dn i  w y jechała  z Lldy 

komisja  sądow o-lekarska .
—  A nie chow aj pod sie n n ik .. Kozłowska 

Jadwiga, lat 43, zam ieszkała w hucie szkla­
nej Niemen, zam eldow ała na posterunku w 
Niemnie, iż w pi er wszy cli dniach lipca rb. 
iilezr in y  sprawca skradł na jej szkodę 900 
złotych gotówką, które znajdow ały się w 
łóżku pod siennikiem ,

Kradzieży tej dokonała służąca K ozłow ­
skiej. Łukaszew iczówna Anna, lat 18, która 
do kradzieży pieniędzy przyznała się  i cześć 
posiadanej goiów k1 w  sum ie 650 złotych  
zwróci'* a.

— Rodzinna spraw a B ole*łsw  T om as/e- 
wicz zam ieszkały w Lidzie przy ul. Lidzkiej, 
zam eldował w policji, f e  syn jego Bolesław, 
skradł no Jeao ezikodę z pracowni m asar­
skiej elektryczny m otorek, wartości ponad 
250 złotych.

Tablice ko esei prof asorów  
W siechm cy Wileńskiej

Pow stał projetkt woiurowan a w gmachu 
Uniwersytetu W ileńskiego tablicy ku czci 
słynnego ongiś pedagoga profesora Akade­
mii Jezuickiej w  W iln ie o. Łęczyckiego.

N iezależnie od tego rozpoczęło już prace 
przygotowawcze do wm urow ania tablic w 
U niwersytecie liu czci Jana Śniadeckiego i 
Poczobutla.

T E A T R  l K U Z Y K A
MIEJSKI TEATR LETNI W  OGRODZIE 

PO-BERNARDI SSKIM
— O stalnie przedstaw .eiiia tarsy „C tołks 

K aro la ". Od dnia dzisiejszego wtorku do 
piątku włącznie na przedstaw en  acli wie- 
czoTowych, po cenach zniżonych, dana bę­
dzie niezw ykle wesoła, petaa ucicszmych 
*ceii 1 sytuacyj. rozśm .tszających włdza 
p-zez cały bieg akcji, farsa „Ciotka Karola
r  kapitalnym  odawórcą główniej no1' Tadtu- 
izem  Surową, w  dalszej św ietnej obsadź
zespołu pp.: Detkowska-Jasińska, Urolio ka.
Górska W iedeńska, Czapliński, M roiew ski, 
Ncubelt, Slezieniewski i Staszewski w reży­
serii Razimierra Koreckiego.

W  przygotowaniu pod reżyserią K azim ie­
rza Koreckiego nowe prem iera sezonu, ostat 
n a now ość repertuaru scen polskich , prze- 
zabaiwm  kom edia Romana Nlerwis rowicza 
„Gdzie djabe’ nie m oże..." —  któi«. jedno 
oze&nle w chodzi na repertuar Teatru L et­
n iego w W arszawie.

TFATR MUZYCZNY „LUTNIA".
—  „Ew«‘‘ —  F. L etiaia. Diziś grana bę 

d z>  w dalszym  a ą g u  w spaniale w ystawiona  
operetka Lohara „Ewa" która ze  względu 
na swa treść i piękną m uzykę cieczy *‘ę w lel
'kiTn pov.N>dzonIc.m.

Role główne znalazły iw ietnyeh  wykonamy

R A D I O
WTOREK, dnia 27 lipca 1937 roku.
6.15 Pieśń. 6,18 Gimn. 6,38 M uzyka. 7 00 

Dziemik por. 7.10 Muzyka; 8,00 Przerwa; 
11,57 Sygnał czasu; 12,03 Dziennuk pi ludi 
12 15 Audycja dla wsi „Nagle wypadki i ra­
townictwo" pog. H aliny Okryńskiej; 12,25 
M uzyka rom antyczna, 13 00 Muzyka opero­
wa francuska; 14.05 Przerwa; 15,00 W esoły 
fortej>ian; 15,10 Życie kulturalne 15,15 Od­
cinek prozy; 15,25 Koncert rozr. 15.45 W iad  
gospod. 16,00 Zagadka geograficzna w oprać  
W andy Dobaczewskicj — audycja dla dzieci 
a'arszy chf 16.20 Piotr Czajkowski — Kwar­
tet sm yczkowy w wyk. Kwartetu Polsk-ego 
Radia; 16,50 Straszny bór — felieton wygł. 
Feliks Dangiel; 17,05 Koncert Orkiestry W i­
li ńzkiej pod dyr. W ładysława Szczepańskie­
go. 17,50 Pogadanka turystyczna; 18.00 Prze 
g ąd aktualności finansowo-gospodarczych;
18 10 Cl.w.lka litewska w pęz polskim ; 18,20 
Piosenki polskie; 18,30 Stlasne, ożyli litera­
tura dla dzieci — felieto.. Magistra Jurasia; 
18.40 Program na środę; 18.45 W J. wiad. 
sport. 18.50 Pogadanka; 19 00 Kawusia z 
k< żuszkiem  — skecz; 19 15 T Lcital f ’ ' aczy  
siaw y  Orłowskiej-Czeirwińskiej; 19,50 Wiad. 
sport. 20.00 Koncert rozr. W przerwie o g.
20.45 Dziennik wiecz. i W iad m ości rob).
21.45 W akacje panny W andy — pow ie'ć  
m ówień a; 22 00 Muzyka angielska; 22,50 
Ostatnie wiad. 23 00 Tańczym y; Około godu 
23.10 Fraszki na dobranoc; 23 30 Zakoń 
czcnie.

ŚRODA, dnia 28 Kpca 1937 roku.
6.15 Pieśń; 6.18 Gimn. 6,38 Muzyka; 7,90 

Dzieniik por. 7.10 M uzyka 8 90 P rzerw ać- 
U 57 Sygnał czasu: 12,03 Dziennik pohuln.
12.15 chwilka litewska; 12,25 Orkiestra sa­
lonowa; 13 00 Muzyka; 13.15 Audycja życzeń  
dla dzieci; 13,45 M uzyka popularmu: 14.05 
FTzerwa; 15,00 Muzyka jazzowa: 15.10 Życie 
kulturalne; 15,15 Odcinek prozy 15,25 Pio- 
Benki operetkowe; 15,45 W adom ości gospod. 
13,00 Z m ojego war-szlatu — szkic literacki 
W acława Rogowicza; 16,15 Tri-o Polski. Radia 
16 45 „W spom nienia ze Szczypiem y" — wy­
głosi Tadeusz Brzęk-Osiński; 17 00 Koncert 
solistów Ludmiła Szelterów na i Alb Kalz; 
17.50 „Budnję. w łasny d<m — urządzeń.a 
wnętrza" pog. 18,00 Óhwffla Biura Studiów;
18.16 Gwiazćy kabaretowe; 18 40 Program  
na czw artek; 18,45 ill. wiad. sport, 18 50 
Pogadanka; 19.00 Pieśni polskie w wyk Hc 
teny Kam ińskiej; 19.20 M uzyka skrzypi owo
19 40 Skrzynka ogólna, prowadzi T. dcsisz 
l.opr.lcwsiLi; 19 50 W. id. sport 20.00 ,Za tą 
chała co to Jatce J — letnia bajka; 46 
Dzhnniik wiecz. 2100 Koncert hopinows-ki 
*1 45 Pow ieść „W akacj pani W andy"; 22.00 
Muzyk a tan. 22.50 Ostatnie w ndom ośei; 
23 60 Tańczym y; ok 23,10 Fraszki na do­
branoc: 23,30 Zakończenie

Wiadomości ra d o w e
„KAWUSIA Z KOŻUSZKIEM".

Skecz radiowy.
Siedzą w kaw iarni przy kawusi z kożusz­

kiem  dw aj przebiegli ludzie, prowadząc ożv- 
wioną rozm owę. Zdawałoby się, że to zwyk­
ła towarzyska pogaw ędka, lecz w istocie to 
zacięty pojedynek na spr; t 1 fortele. O co 
toczyła  się ta walkR przy kaw usi i kto zwy- 
ciężył, dow iem y się ze skeczu znanego *wow 
sk lego literał a W ilhelm a R /.ort a dn 27 łun. 
o godb. 19,00.

STRASZNY BÓR 
Felieton radiowy.

Turyści, którzy zagłębią się w  wody P o ­
lesia 1 pozostaw ią za sobą bardziej ularte  
szlaki, znajdą się wkrótce na w ielk ich w o­
dach bez nazwy i oznaczenia na mapie, w  
kraju zapadłym , zarośniętym  puszczą. Tu 
kanałam i wodnym i, splątanym i i gubiącym i 
się w irod kęp i zarośli dotrzeć niożna do 
, Strasznego boru". Nazwa ta oznacza ogrom  
ną połać lasu, wyrosłego na bagnie, przez 
kióre n ie przeszedł jeszcze żaden człon iek. 
„Czeriowyj bor'1 —  jak m ówią PoIe6zucy—  
pochłonął w icie ofiar. O wyprawie wodnej 
na te niezbadane szlaki cpow ie państwu p. 
Feliks Dangel w swvm  felieton ie  p. t. Stra­
szny bór", który wy głoszony zos*anic przed  
m ikrofonem  Polskiego Radia dn. 27.V II •  
godz. 16 50

KM AKTET SMYCZKOWY 
CZAJKOWSKIEGO 

dla radiosłuchaczy
Dla m elom anów  i zwoteuników muzyki 

pov „żnej nadaje radio w  sezonie letnim  
audycje m uzyki kam eralnej. Utwory jednak 
w< hodzące w skład tych audycyj są prawie 
zawsze bardzo m elodyjne i łatwo zrozum iałe, 
nawet dla m niej z m uzyką obeznanych słu-

ców w  osobach: Nochowica.ówmy, Halmir- | c jirczy i jy0 tego typu koncertów należy aady
- . A _ 1 1 f _ U ' ' J. Ć.aaaA  ̂ /♦lisklej, De-nbowskiego U łańsk iego , Tai"-z#ń- 

skiego i W yrwicz-W ^chiowskiego.
Zespól baletow y pod kierow nictw em  J. 

Ciesielskiego wykona scenę balelow ą „Impr^ 
sj i m aszyny .

—  „Dzwony z tą*riic\ ilie". Julro ukaże 
się raz jeden klasyczna operetka Planąuetta  
„Dzwony z Cornevilk" w ohsadzie prem ie­
rowej. Ceny propagandowe.

—  Noe w W enecji". Jedna z najpiękniej­
szych operetek Jana Straussa , Noc w We­
necji" będzie najbliższą premierą Teatru 
m uzycznego „Lutn a". \ l  rtośc ow y ten u t­
wór otrzym a całkowi ie now ą wystawę.

Udział b itrze  z-ały zespól pod reżyserią 
B. Folańskiego. Przy pulpicie A. W iliński.

cja dn. 27.VII o godz. 16,20, która przyniesie  
Kwartet sm yczkow y es-m ołl Czajkowskiego; 
wykonawcam i będą członkow ie Kwartetu 
Polskiego Radia: W łodarski Skowroński, 
Trzonek i Haiber

Do e g z a m in ó w
przygotuwmje doświadczony b naucz, 
gimn w  zakregie programu nowego  
i daw-nego typu gimn Specjalność: poi 
ski, m atem atyka, lizyka, przyroda. 
Nauka solidna. Ojdata przystępna 
Zgłoszenia: do redakcji „Kurjera i- 
leńskiego" po godz. 7.30 wręcz, tul 
telefonicznie nr 4—84. pokój 45 od  

godz 11 rano do 7 wiecz

R e k l a m a  j e s t  d ź w i g n i ą  h a n d l u i
.  a n u i  m m o n M B  mi urn

Z A  O G ŁO SZENIA P ŁA C I 9łĘ R A Z  T Y LK O  

K L IJL N T Ł L Ę  ZY S K U jE  SIĘ NA ZAW SZE

OGŁASZAJCIE SIĘ I  „W JPJŁRZE WILEŃSKI
m m j s e u a m



a „ k u r i e r  w i l e ń s k i -  'i j i  v n  iaaT

A k t u a l i a  s p o W o w e

*1# zdjęciu znakom ita mistrzyni tcm su Ja3w g u Jędrzejewska na statku, 
ha którym onegdaj przybyła do New-Yorku, gdzie na ziem, am erykań­
skiej bęazie reprezentowała barwy polsk>e na zaw odach o mistrzostwo

t e n is o w e  Rm«‘rv ,■

frafl mftnt z pierw szego dnia rózeg,anych onegaąj w Warszawie zawo- 
ftrodów tenisow ych Polska-W łochy o puchar Europy Środkowej, Zawod- 
ftlk polski W!ttm an pokonał W łocha Q uintazallo, zaś Hebda prowadzi 
iw yclęsko z W łochem  Palmieri. Zdjecie przedstawia Hebda z Palmierim.

Zdjęcie przedstawia w spaniały finisz n aszego rodaka Kucharstdego w 
biegu na 800 mtr n a  m iędzynarodowych zawodach lekkoatletycznych  
w Sztokholm ie, gdzie w te j  konkurencji zdobył pierwsze m iejsce w cza­

sie 1 :5 3  s e k u n d y .

O t t r r e  d n i  —  W v ] ^ ' k o w v  p o q j a m :  1)  O t o  p r a w a d z i w a  k o m e d i a

„KARIERA PANNY iUANNY”
O statnio największa sensacja ekranu porywająca werwą i humorem.

r rz „ r  Małż? ń siwo z miłości

Sprawa o usiłOY/anie przekupienia urzędnika
Dwaj fabrykanci i buch liter na lawie oskarżonych

sksć dla  fa b ry k i w iększe zam ów ien ie , a co 
za tym  Id z ie  —  w dzięczność w ła ś c ic ie li 
fab ryk i i  sfałą posadę.

Buchalter D o g :m zaś tw ie rd z i, że wrę 
czone u rzę d n iko w i m on oo o lu  50 zł. n ie  
b y ły  łapów kę . W szędz ie  p rzy ję te  jev l 
w pracać na ręce p ra co w n ikó w  firm  pry 
watnych czy państw ow ych 2 pr. o d  w yko  
nanngo zam ów ien ia , orzeznaczając fe p ie  
n iądze na LOPP, C zerw ony Krzyż i t. p. 
T w ie rd z i rów n ież, że ow e 50 z ł w ręczył 
p ra cow n iko m  m on op o lu  w yraźn ie  z po le  
cen ią  swych p racodaw ców , f. zn. w soó f 
Oskarżonych W em os a j B ilb inde ra .

Na rozp raw ę w ezw ano 10 św iadków , 
k tórych przesłuchan ie p rz e s c ią g ię ło  się 
do oóźna.

B -o n iło  oskarżonych 5 a d w o k a tó w  p. 
p. Jankowski, E ng ie l, Jasiński, Perelsztsjn 
i G ożuchow ski.

W czo ra j rozpraw ę przerw ano d o  dnia 
dz is ie jszeoo . W v ro k  spodziew any jest dz i 
sie j o godz. 11-łe j. (c)

* 12 maja b. r. ukazała się w  p ras ie  la 
kon iczna  w iadom ość o  zatrzym an iu  w łaś 
oiciela fab ryk i skrzynek W erno w a , je g o  
w spó ln ika  M . B ilb in de ra  i  rachmistrza Do 
g im a p o d  zarzutem  w ręczen ia  ła p ó w k i u 
rzę d n iko w ii m agazyn ierow i Z a k ła d ó w  Part 
s tw ow ego  M o n o p o lu  S p iry tusow ego  w  
W iln ie , Tadeuszow j W o je w ó d z k ie m u , w  
celu w y je d n a n ia  od  n ie g o  w iększego za 
m ów ien ia .

Sprawa ta w y w o ła ła  w sferach kup iec  
k ich  i  p rzem ysłow ych  naszego m iasta 
w ie lk ie  za interesow anie. Z m em nie jszym  
zainteresowaniem  oczek iw ano  spraw y sa 
d o w e j ,k tó ra  rozpoczę ła  s ię  w *aśnle wczo 
raj w  W yd z ia le  karnym  Sądu O kręgo w e 
g o  w  W iln ie  Na ła w ie  oskarżonych za 
s ie d li: z w o ln io n y  d o  czasu procesu na 
wo lną sło p ę  w łaścic ie l fa b ry k i A . W e r- 
now  oraz je g o  w sporn ik M  B ilb in d e r i bu 
cha lfer D og im , p rzebyw a jący  d o  czasu roz 
p raw y sądow ej w  areszcie centra lnym  w  
w ię z ie n iu  na Lukiszka h.

W szyscy trze j oskarżeni d o  w in y  w rę 
c ie rna  ła p ó w k i m e przyzna li się, p rzy ­
czyni rachmistrz D o g im  ,b ro n ią c  s ieb ie , 
obc iąża ł w ła ś c ic ie li fab ryk i, cl zaś z ko 
le D o g im t.

W e rn o w  i B ilb in d e r tw ie rdzą  m iano­
w ic ie , że rachm istrz D og im , k ió ry  praco 
w a ł u nich czasowo w  zastępstw ie chore 
g o  bucha ltera, w ręczy! ow e 50 zł W o je  
w ódzk iem u z w łasnej in ic ja tyw y . C h c ia ł 
przez lo  zaskarbić w zg lę d y  ich, ja ko  w ła  
śc ic ie li fa b ry k i I pozostać nadal na stano 
w isku naczelnego bucha ltera. S podz iew a ł 
się, że za pom ocą tych 50 zł. p o tra fi uzv

K .  y » w p

K ron ika  p o licy jn a  zanotow ała w czo ­
raj dw ie  krw aw e b ó jk i na przedm ieściach 
m iasta. W e  w si N o w o s io łk i, w chodzące j 
w ob ręb  w ie lk ie q o  miasta W iln a , podczas 
zabaw y zostali d o tk liw ie  p o rż n ię c j noża 
m i Franciszek M icha łow sk i (Kalwaryjska 
145) oraz b ra t je g o  W ik to r, m ieszkan iec 
wsi B o łtup ie .

P o g o to w ie  ra tunkow e p rz e w io z ło  
rannych d o  szpitala. Sprawcę po rzn ięc ia , 
m ieszkańca wsi N o w o s io łk i aresztowano.

Ceny w W H n i P
Centralne Biuro Statystyczne m . Wilna sporządziło wykaz cen nie­

których artykułów w hurcie 1 detalu, notowanych na rynkach wileńskich, 
w dniu 23 Hdcb r.b. w złotych za 1 kg:

wyszczególn ien ie: h u r t :  d e t a l :
Chleb żytni przem. —  0.33

„ „ razowy —  0  28
„ pszenny przem. —  0  50— 0 80

Mąka p s z e n n a  przem. —  0 J8 —0,52
M ięso w ołow e —  0-80— 1 .“U

„ c ielęce —  0.7C —0.00
baranie —  0  8 0 —1.10n -----------

„ wieprzowa — 1 .2 0 -1 .6 0
Skóry bydlęce _ ---

a cielęce
„ końskie --- ---
a podeszw ione ---
„ juchty

Ssaki chrom ow e czarne — ---

Karpie żywe --- 2 .23— 2.40
„ drobne —- 2.00— 2 20
„ śn iete 1.50— 1.80 j* 1 ,80— 2 .0qL

Szczupaki żywe — 1.80 - 2 .5 0
„ śnięte 1 .20—1.00 1 20 - 2 ,0 0

Sielawy — 1.60 -3 .0 0
„ d ro D n e — 1 .00—1.20

O konie — 0.60 -1 .6 0
Płotki 0 35—0.50 0.40— 0.80
Ziemniaki — 0.0 7 —0.12
Kapusta świeża — 0.10—0.25 za 1 9 ł-
Marchew — 0.05— 0.10 za 1 pęczek
Buraki — 0 C 3 - 0  05
Cebula (s tara ) — 0 2 ? -0 . 5 za 1 Kg
Masło św ieże — 2 .2 0 -2 .6 0
/ \leko — 0.15—0.70 za litr
Śm ietana — 1.00— 1.20
Jaja — 0.06—0.08 za szt.
Papierówka 15.50 za 1 m p. —.

Materiały sosn . eksp. 52 0 0 —53 00 za 1 m s ——

Olej lniany 1.45 za 1 kg. --

M iKuchv lniane 0.22 --

lei Moi tam AoHEM  a s  I
Dziś, Nainowszy 
przepój W iednia

ulubieńcy publlczn Hans Jara] i  Irena Agaj Mad D iogram  ATRAKCJE 
Balkon 25 groszy.

IT in f l ogólne żądanie pubłicziieścl i zpowodu koiosa'nsgo powodzenia
IU1IU n ie o d w o ła ln ie  ty lk o  dzIS wyją.kowy podwójny program:

Ś w i a t  s i ę  Ś m i e j e  ( \ X n e s i o I y j a  r i e b i a t a )

a C W R K  S A fZ A /lf/t — Pat i Patachon
Początek o godz, 4-ej. Ceny m iejsc od 25 gr.

POLS KINO

ŚWIATOWID t
" l u b i , , * ,  j j d j j g a  Smosłfsh
wszystkich
w kap ita lne j po lskie j kom edii 
muzyczne] p. t.

W pozostałych rolach: Żabczyński, Ćwiklińska, Znicz, Sielański i inni.
Mad program. ATRAKCJE, Ceny zniżone. Sala dobrze wentylowana

Jauzia
g g j l j łK O I D '*4. Szał słońca I U rok piosenki I Czar m iło ś c i!

ta ty P?ry£ śpiewaPiękna operetka film owa 
W rolach głównych' Leo S lerak, W illy  Eichbeigerti, T ibora v. Halmay, Teldl Ahren I Inni 
N.id program UROZMAICONE DODATKI. 1’ocr. seansów o C-eJ, w n lrd i. i iw . o  4-eJ

Numer akt: 781/35 r,

Obwieszczenie
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w SI on im'e 
I ł  go reiv.ru Aleksander Iżycki, m ający kan 
celarię w Sloaiimie, ul. Poniatowskiego Nr. Sit 
na podstawie art G02 K. P. C. podaje do 
jm ldicznej w iadom ości, żc dn:a 19 sierpnia 
1937 r o  godz. 11 w Stonimie, zaut. M iesz­
czański 7—8 odbędzie się 2-ga Licytacja ru­
chom ości, należących do Sz. i Dawida Szu- 
chatowiiczów, składających się z 200 szt. da 
chówiu i 5000 szt. kafli szarych, oszarowa  
nj ch na łączną sumę zł. 975.

Ruchom ości można oglądać w dnin licy­
tacji w miejscu i czasie w yżei oznaczonym

Dnia 23 lipca 1937 r.
Kom ornik 
A. Iżycki.

O u d e *

SU0GRVn w
UAlzUJo

P O T.«wo:

t Wojsko, organizacje woisko- 
„  • we i sportowe, szoitale, wię­

zienia, fabryki, warsztaty pracy, szkoły, 
stowarzyszenia, ochronki itp.

NO W O O T W  A R T A

C H P Z E Ś C I I  A N S K A

s p o ł d z ie l h i i^
OOZS E Z O W A

W ilno ,  u l .  W le U a  £7 m .  6.
JZyjmuje zam ówienia na wykonanie 
M łzelkiego rodzaju ub!orów i b.eliznś

C W dlE P U O  GhOWV

m
PPZY PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE, KATARZF

Turb;ay wodne
Francisa, woice. trans­
m isje, kom ple tce u- 
rzędzen'e dla m ły­
nów, Do'eca firm a 
G. KINDT, Radom, 
na dogonych warun­
kach. Po inform acje 
prosim y zwracać się 
do P. S toterskieao, 
Wilno. ul. Poznańska 

nr 2 m! 2

O p o n a
nowa -Cu lup* 

4X 19 (400X271 m c- 
tocyklowa z dętką 
nowa oicazyjnie d j  
sprze lan ia  -  W ilno, 

Dzielna 36—2

O K  \ Z Y J N I E
sprzedam samócnód 
«Ta*ra* kareta cztero­
osobowa, oedat. d ro­
gowy 10 zł., lub wy ■ 
dzierżawie na m ie­
siąc sierpień. Dara- 
nowicze, Mosc!ck>go 

nr. 17 te!. 82

Potrzebna
od r»--” z i o '  iiqentr>a

pielęgniarka
D o s ia d a ją c a  ukończo­
ne specjalne kursy 
Dieiągnacji  niem ow­
ląt. z praktyką, do 
Stacji O piek1 nad Ma­
tką i Dzieckiem w 

pizedsiębiorstwie 
przerrysi. na prow in­
cji. O feriy z życiory­
sem I odpisam i Świa­
dectw kierować do 
Adm lnistr. .K u r |era“ 
sub „P ie lęgniarka*

Potrzebna
zdolna panienka do 
szycia. Zgłaszać się 

Poznańska 2—5

Mierniczy-
pom ocnik z 9-*etnią 
praktyką w pi acach 
scaleniowych, jak po- 
lowych tak i kame­
ralnych, poszukuje 
pracy od l.YBl. 1937 
Wymagania skrom ne 
Zgłoszenia kierować 
ao adm in, .K urje ra 
W il.* w Baranowi 
czach, Narutowicza 70

ZGUBTONY
dowód osobisty wy­
dany -/ Trabach na 
im ię  Marty 7 o fil llce- 
Wlczówny — unieważ­

nia się

LETNISKO
dwór w iejski przyjm ie 
k ilka  osób z cało 
dziennym b dobrym 
utrzymań em, m esz- 
kan em  i obsługą za
1 rt. 70 gr. dziennie 
Stół b. obfity, duża 
jagód. Jest tu t ,  milo. 
nieskrępowanie 1 do 
brze. Kom unikacji 
kolejowa dosKonara 
Adres: poczta Kurze 
nlec, powiat wlle ski, 
m a!. Iwancewicze dla

Hajkow czowej

MIESZKANIE
2 pokoje z kuchnią

do wynajęcia 
Zarzecze 16 m. 28 

Oq!ądać w q. 16— 18

DOKTOR

Z e ld o w ic z
Choroby skórne 

weneryczne, syfilis, 
narządów moczowych 
od g. 9—1 I 5—8 w.

DOKTOR
Zeldo wieżowa

Choroby kobiece, 
skórne, weneryczne, 
narządów moczowych
od godz. 12 - 2  I 4—7 
ul. W.leńska 2-3 m. 3 

telelon 2-77

DOKTOB

ikU Rm n
choroby weneryeyna, 
skór, l m ocropic io* a 
Szopana 3, tal. 20-74 
“ p.yjm . . 2 - 2  4 - 1

DOK I ÓR

B ltim o w  cz
Choroby weneryczne, 
skórne i moczoplc. 

Wielka 21, le i. fl2 i 
Przyjm od 9— 1 i 3— 7 

w niedzielę 9 —1

AKUSZER KA
M a r i a

La k n e ro w a
Przyjm. od 9 r. do 7 w. 
J. Jasińskiego 5 —18 
róg Ofiarne), ob.Sądu

Krawcowa
mluda, bardzo z d o ln i 
i pracowita poszukuj! 
pracy za skrom ne wy­
nagrodzenie. O fe 'ty 
kjerować do aministy. 
Kurjera Wileńskiego 

pod .Krawcowa”

REDAKCJA 1 ADMINIS1 RACJAi 
Konto P.K/O. 700.312 

C •  n t  r  a  1 a — W ilno, ul Biskup* B*nduisktegc 1 
Redakcja: tel, 79—godz.ny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel. 99—czynn* od godz, 9 .3 0 - Ib.30 
biUkirt la teł. 3-40. Redakcj* rękopisów nie rw ia is .

\ Wydawaictwo aK.uuei WuensKU śp a o. u.

i N owogródek, al. Ko8clelna 4 
Lida. ul. Zamkowa 41 
Baranow ioze , oL Narutowicza 70

w I c I e I •  ■ Kłeck, Nieśwież, Stonim, 
Sr-znrzyn . Siołpce, WołoZyn, Wllejka.

CENA PRENUMERATY miesięcznie  a od­
noszeniem do dotnn w kraju- B ^  ca gra­
nicę 6 zŁ t  odbiorem w admmlłtracji zr. .‘50, 
na wsi, w mlejscowoścUcli, gdzia ale ma 

arzędn pocztowego «nl agencji zl. SbO.

CFNY OGŁOSZEŃ! Za w .ar .  mtllmctt. przeó tekstem 75 gi. , w tektelc 60 gr, 
za tekstem 30 gr, kronika f idakc .  i komunikaty 60 gr. aa wiersz jednotzp 
IX' tych :en ... li .za alf za ogłoazeuli cyfrowa tabelaryczne 10%. Układ rgło- 
szeA w iekśc*t f :io tan  owy. u  ta k i’ , 10 lamowy. Za tret.  ogloszeA • ru­
brykę .n a d e i  ant* ■ 1akc)« ulu Odpowiada. A un ln ltuac ja  i ir trzc i  łubie prawu 

tf^oeaeo I mu urayimuja aa* *e*a» mleiKe. Ogio- 
* 5 0  -  16.30 l 17 - IO

zrn.any terminu druku
azenfa aa przyjmowana g o a i

Diuk. aZaica*i Wilno, ul- i3.sk. Bandu skiego 4, tel. 3-4U. Redokfoi o d p o w ie d z ia ln y  JAN PUPIALŁC


